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W spółpraca" kwitnie...A A
Kraków, 26. stycznia, j 

(Tir.) -  o ile do niej dopuszcza „Bezpartyj- i 
ny Blok dla Współpracy z Rządem**. To dziw* i 
nego autoramentu zrzeszenie polityczne i par- ! 
lamentarne jest jakby zazdrosne o „rozpustę" 
rząd.*, który jakoś faktycznie się na zbyt duży 
flirt zabiera. Kto wie, czy z tego nie wyrosną 
nuostki nieco głębsze, a wtedy święta mono- 
gamj-i rządu z BB. poszła drogą wszystkich 
„cnót“ — do djabła. Stąd też — może nietyle 
gniew, ile raczej — dąsy panów sanatorów, 
szczególnie na skrzydle pułkownikowskiem. Z 
tego to skrzydła wychodzą od czasu do czasu 
dosyć nieśmiałe, wprawdzie, a jednak wyraźne, 
dosłyszalne i dostrzegalne podziemne szmery 
opozycyjne. Tak to się role gruntowme zmieni­
ły. Jakby historja dobrotliwa umyślme przygo 
towała dla nas coś na ubawienie, ua rozryv*':ę 
w tych ciężkich czasach.

Tak — to jest właśnie sęk: te ciężkie czasy. 
Są ludzie, którzy robią sobie z tego niby we­

selą zabawę, że układają rietyle mądre, ile kol- J 
cowe dowcipy na temat obawy rządu przed ! 
ciężk m kryzysem gospodarczym i złączonego 
.w przyczynowym związku z tą obawą nawrotu 
rządu do parlamentaryzmu. N*by w tem zna­
czen i, że rzad poczuł iż sam nie udźw:gnie 
całego ciężaru odpowcdzialności za to, co się 
v życiu gospodarczem już dzieje i jeszcze da­
lej dziać może, i właśnie dlatego przerzuca 
część tego ciężaru na parlament Z tego tytułu, 
uważają niektórzy ludzie, należy się droczyć 
z rządem i tuzin razy na godzinę zaaplikować 
mu ostrą przestrogę, ażeby me popadł fonow- 
ttie w swoje stare „złe zwyczaje".

Oczywista, że taka metoda jest z gruntu fał­
szywa i z pewnością z głębszego umysłu me 
wypływa, Drożenie się jest wtogóle dzieciń- 
nadą, a w tym wypadku o tyle niesłuszne, że 
w gruncie rzeczy obecny premjer nigdy nie 
przestał przyznawać sdę do parlamentaryzmu. 
Nie ulega wątpliwości, że teraz ma ot, widocz­
nie ze strony „rzeczywistej rzeczywiistości**1 
"Wooodnicjsze ruchy j wolniej podust łokcia­
mi. Wszak polska „rzeczywista rzeczywistość** 
bfltfycznt,* nigdy nie zajmowała *się zb?'tka sta- 
bem gospodarczym i, rzecz jasna, musiało 
^blść aż do tak katastrofalnego stanu rzeczy, 
^by i  tej strony uznać potrzebę wypróbowania 
Przynajmniej innych metod. Nie można tylko 

Przeć się wrażeniu, że właśnie skrzydło puł>* 
?°taBrikowskie, które z pewnością nigdy nie 
grzeszyło ani znajomoScrą spraw gospodar­
czych, ani dosyć goriiwem zajmowaniem sio 
Pfcnri, — te  to skrzydło, właśnie, nie ma je- j 

tyle autokrstrkŁ by spuścić nieco z lonff 
* Pte produkować osobno goryczy tam, gdzie 
Pstnralnfo rozgoryczenie Jest samo dla siebie 

dnie i bo^tsue. 
ftfciuui Int, Że tzsfd w osobach wszystkich 

bra wyjętkn — fr> znaczy: nie wyj 
p. ministra spray wbtfsfcowydi — 

-M n ą  Chęć ndostępnler1!  wszystkich 
pecaymfl i zamSerzeó krytyce 1 koruroli 

y yyynta. Me ma się wrażenia, jakoby gdzieś 
ikułwlek resorcie istniała tendencja co 

pw iaiueutem . M am

złe obyczaje rządu, względnie niektórych jego 
wyższych urzędników, — o randze, jeśli już 
nie pułkowników, to przynajmniej majorów! -~ 
zlekceważenia .Sejmu i jego organów, spotyka­
ją się ze strony p. premiera z doraźnem skar­
ceniem, przy którem nawet doraźne urlopy nie 
są wykluczone..

Na kumu&ji budżetowej pracują ministrowie 
bardzo gorliwie.' bromią swojego stanowiska w 
sposób — parlamentarny j nieraz istotnie do­
prowadzają do zigoła europejskiego nastroju. 
Dotychczas jeszcze me było wypadku umyślne 
go zaostrzenia stosunków ze strony czynników 
rządowych. To świadczy o szczerej dhęd ora 
widiziwej współpracy z Sejmem.

Z drugiej strony Sejm zachowuje pełną nrar 
rę godnej rzeczowości tak w  krytjrce, jak w  oh 
statecznych decyzjach Niema demagogicznego 
odwoływania s*ę <Ł> dawm^ah zatargów, riema 
wypominania starych grzechów, — front Sej­
mu jest zwrócony bu przyszłości Komisja bu­
dżetowa nie sili się na żadne grzeczności w>- 
bec rządu- ale też unika choćby cienia szyło.*iy, 
lub chęci poniiźetnia. czy tylko pdskrórrtidpist 
„/przeciwnika“. Nikt w Sejm e  nie podaje w  wą 
bpłiiwość celowości i możności współpracy z 
rządem. A pkatzuje się także, że Sejm wcale 
nie składa się z gromady nieuków,- demagogów, 
którym się udało wyłudzić zaufanie „ciemnego** 
tbumu. Przeciwnie — pokazuje się, że posłowie 
bardzo rzeczowo i z dużą dozr znajomości1 za­
bierają się do spraw państwowych. Możeby je 
dlnak niejeden pułkownik zechciał się pizeko 
nać, że naogó. „ciemny** łnd nie najgonszycfa 
obdarzył swojem zaufaniem...

Właśnie taki© reflelcsje przydałyby się owym 
malkontentom wtedy, gdy przystąpi się do oma 
wiania szczegółów rew izi Konstytucji. Bę­
dzie dla niidh — szczegółuie dla wewnętrznego 
ich spokoju — bardzo korzystuem. gidy przy­
stąpią do tej pracy szczegółowej ze świadomo­
ścią, że parlamentaryzm w Polsce n'e jest zmo

wsi tak przedwczesny i niedojrzały, jak im ktoś 
kiedyś wmawiał. Naturalnie — masowe zjawi­
ska spofeczne wykazują tu i ówdzie takie nie 
jedno- odchyiefiiie i wybre ywienae W takam Sej 
mie znajdzie się niewątpliwie też pewien pro 
oent krzykactwa, nieuctwa, a nawet niedomóg 
pod względem etycznym. Ale to zawsze będzie 
mniejszość, nawet zHkoma mr'ejs0ość. W eta 
sach, kiedy tak ostro cabiaramo się do śledze­
nia i c-ądzenia posłów sejmowych* wyzysłro 
jących swoje stanowisko w taka, czy inny spo 
sób dla celów egoistycznych, wtedy, biedy feta 
tnie starar o się Zbadać „serce 1 nerfriT każdego 
pojedynczego posła — ot w  tych gorących cza 
sach Thugutt zapewniał, że więcej, fe_k najwy­
żej 5 procent taJrch d ieotfmenów w  Bejmte 
niema. Jakaś przymieszka podłośd w&ędzde 
sdę znajdlae. Ale ten por.:’n a oszczerstwo w  
bęc wła&nego spoieczeń^w a h*o jt posądza o  
caM zupełny bra.: krytycyzmu 1 poczucia odh 
pow. ecLritkości wohec państwa, te  się ta sha- 
ssć pustym frazesom i zhtn hasłom. * 

Istotrrae ten lic  want wolności, tato do wota* 
go hidtu zaufania me ma i jakby w m k f w  
śoi o zbawienia duszy teeo ładu pragnie ma 
obciąć f "zyistegującą mu z tytułu snmej godao 
śd oby'watełsk'ej netołę pra* jt 4 swobód To 
jest zhiodimcza wprost zarozumiałość kastowa, 
że się trochę książkowego wykształcenia siar 
w a o niebo wyżeó lóż zdrowy ludzki soaan i  
tak samo zdrowe ludzkie uame i‘e 

Zda ie się, że ta dcha i sŁcnoeutromitai wapół 
praca rządii ze SojEnem i Sejmu z  nrądewi, po 
działa kogąoo aa wuzeJkfe zapędy w a ityfei) w 
biermku usaczupleoaa praw i prerogatyw Se#- 
mu. W atmosferze- wzajemnego z?ufania, jaJa 
się wytwarza, wsze&a h gisłatywa działa twór 
cao» co specjałniie amo£Sw też rewizję 
tucft rozumną i demokraityczną.

U ’crrałprnca bwiftrńe. H ed t g  j t t  
przeszkadzał!

Icicraisze obrady Selmu
W a r s z a w a ,  25. L Sin. Na wstępie dzisiej­

szego posiedzeń a Sejmu marszałek zaktMnuni- 
kował, że sądy domagają się wydania 19 po­
słów. W dalszym ciągu odczyta! marszałek pi­
smo posła dra Marka, iż /rzeka aę  urzędu wi­
cemarszałka sejmu.

Z koiea przystąpiono do porządku dz»enaego. 
Na pierwszem miejscu znajdował się wniosek 
frascji komuftictyc/nej o wyrażę i e votum me- 
ufności rządowi To przemówieniu ;x>sla RosD- 
ka i Chama odbyto się głosowan;e przyczam 
za wnioskiem głosowali jedym© komuniśc i Wo 
bec tego wniosek upadł.

Następnie poseł Dąbski referował sprawę hre 
cyiów dodatkowych na budowę sali sejmowej. 
Wniosek uchwalono. Równja:* uchwalono, w

dwóch cz /taniach ustawę o kredyudi dodatko 
wy ch na rok 1929'd0. Wobec preteutu poda 
1’ąbsk ego trzecie czytanie odłożona

FV» referacie poda Krzyżanowskiego uchwa­
lono w drugiem i trzec.em czytaniu projekt 
ustawy upoważniającej Lżąd <ło em te wania 
trzeciej serii premiowej pożyczki doiarowej.

W końcu posiedzenia uzasadniał p>sel Pra- 
ger (PPS) nagłość wniosku swego klubu w 
sprawie podsłuchu telefonicznego orzytaczając 
znane fakty. Przeciw nagłości wypowiedział się 
min. Boeraer, który zaprzeczył jakoby istniał 
podsłuch telefoniczny. WrJosek odesłano de 
komisji.

Na tem posiedzenie zamknięto. Termin na­
stępnego posiedzenia nie został dotąd ualAlfi&g,.
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Komisja budżetowa skreśla 3 mil jony
z funduszu dyspozycyjnego ministra spraw zagranicznych

(Tjlefonem od naszezo korespondenta)
W a r s z a w a .  25. 1. (Sin) Przed ctziiisieiszem 

głosowaniem nad budżetem M.S.Z. rozwzięła 
sie dyskusja, podczas której min. Zaleski prze­
mawiając w obronie wydatków biurowych 
przypomniał z własnego doświadczenia, że kie 
dy był posłem w Rzymie, kupił kałamarz i za 
kwalifikował to jako wydatek biurowy- Po kił 
ku miesiącach otrzymał rachunek z powrotem 
z  tern, że kałamarz nie jest wydatkiem biuro 
wym, ale inwestycyjnym. Przeprowadził ko 
respondencie. motywując swoje stanowisko, ale 
po jakimś czasie musiał ustąpić, poprawić książ 
ki i przenieść kałamarz z jednego konta w dru­
gie.

P. Rataj: Roaumiem teraz wysokość wydat­
ków biurowych.

P . Rosmarin: Korespondencja kosztuje więcej 
,taż kałamarz.

Min. Zaleski: Nie dość na tern: Sprawą zaję 
ta s>ę Najw. Izba Kontroli, która stanęła na nio 
jem stanowisku, uważając kałamarz za wyda- 
;tók biurowy. W ten sposób kioresipondencja 
Kiwała czas dłuższy.

Naogół doOronamo w budżecie M-SJZ. mewia 
<emych zmian. Jedynie budżet dyspozycyjny mi

olstra został dość poważnie okrojony. Wnio­
sek ukraiński o skreślenie całego funduszu 
dyspozycyjnego' odrzucono. Natomiast uchwało 
no wniosek referenta p. Korneckiego o skreśle 
nie z funduszu dyspozycyjnego trzech milionów 
z których 1 mil jon miałby być wydzielony w 
nowy fundusz reprezentacyjny. Fundusz dyspo 
zycyjny zredukowano o 3 miliony 18 głosami a 
20 głosami fundusz propagandy o miljon. rów 
nież 20 głosami uchwalono przeznaczyć miljon 
na fundusz reprezentacyjny.

Wobec tego, że minister Zaleski postawił 
wczoraj sprawę uchwalenia 7-mi'l jonowego fu u 
dusz u dyspozycyjnego, jako kwestię zaufania, 
spodziewano się, że głosowanie dzisiejsze pocią 
gnie ża sobą pewne konsekwencje. Istotnie na 
tych miast po głosowaniu minister Zaleski opu­
ści! Sejm i udał się do prezydium rady mini­
strów, gdz:e odibył konferencję z premierem 
Bartlem-

Jak sdę jednak dowiaduję dzisiejsze głosowa 
nie komisji nie wywoła żadnych kompLikacyj i 
najprawdopodobniej sprawa zostanie naprawio 
na w trzeciem czytaniu, tak, że nie zanosi się 
na ustąpienie ministra Zaleskiego.

f l i  Zfi
Ważnoić paszportu przedłuioita na Jeden rok

W dalszym ciągu przystąpiono do wniosku 
iw sprawie obniżenia ceny paszportów zagrani 
czuycU Wiceminister Grodyński zapowiada, 
że już w najbliższym czasie ukaże się rozpór z ą 
darnie, ustalające cenę paszportu zagraniczne­
go na 1U0 zł* paszportu Wielokrotnego na 250 
złotych, paszport ulgowy w celach handlowych 
I przemysłowych kosztować będzie 25 zł„ wie 
lokrotny 150 zk, ulgowy paszport na kształce­
nie się, poratowanie zdrowia, lub udział w  zja 
idach zagranicznych — 20 zl„ wielokrotny ul­
gowy w tych celach 1U0 zŁ Paszporty emigra 
ryjne wydawane będą nadal bezpłatnie. Ponad 

i:to zniesiono zostaną wszystkie dodatkowe o- 
jrtaty.

Szereg posłów wskazuje w dyskusji na istną 
rkartyrołogję ludzi, starających się o paszporty, 
przytaczając jaskrawe fakty niesłychanych tru 
dności 1 obostrzeń, na kitóre napotyka się w u- 
rzędach. Charakterystyczne było opowiadanie 

jposła Dóamanda, że córka jego, chcąc uzyskać 
paszport bez końca chodziła po różnych urzę­
dach. gdzie czyniono jej wciąż trudności, aż

wreszcie paszport uzyska, przyczem urzędnik 
powiedział do niej: Trzeba było odrazu powie 
dzieć, że pani jest córką posła!

Dyrektor dep. mim. spraw wewnętrznych 
p. Weisbrodt oświadcza, że rząd gotów jest 
usunąć świadectwa kwalifikacyjne. W tym kie 
runku opracowywane j<uż jest rozporządzenie.

Poseł Holyński (BB) domaga się wydawania 
paszportów z ważnością nie jak dotąd na trzy 
miesiące, lecz na rok. Przedstawiciel rządu zga 
dza się na to.

Następnie uchwalono rezolucję posła Rataja 
następującej treści: Dyskusja prowadzona w 
sprawie paszportowej na komisji będzie dyre­
ktywą dia nządiu, w jaki sposób ma przy wyda 
waniu paszportów unikać szykanowania publi­
czności. Paszport na wyjazd jednorazowy wy 
dawany będzie nie jak dotąd na trzy miesiące, 
ale na życzenie strony na okres dłuższy aż 
do jednego roku. Sprawa ustawy paszporto­
wej zostaje dalej w komisji, która w danym 
momencie będzie mogła z powrotem wprowa 
dzić tę sprawę na porządek dzienny.

Jak gospodaruje Bank Gosp. Krajowego?
W dalszym dągu przedstawia poseł Rybar- 

Bki (KI. Ukr.) rezultat prac komisji sejmowej, 
która utworzona została celem zbadam i dzia­
łalności banków państwowych. Poseł Rybarski 
zajął się w swym referacie działalnością Banku 
Gosp. Krajowego, stwierdzając m. in., że B. G. 
K. udzielał ze swych funduszów finansowego 
poparcia specjalnej prasie. W pozycjach Banku 
figurują znaczne sumy wypłacone p. Styczyń­
skiemu i innym dziennikarzom sanacy.nym. — 
Utworzono specjalne instytuty popierania wie­
dzy przemysłowej i wiedzy rolnczcj. które o- 
trzymały po kilkaset tysięcy złotych od B. G. 
K,. jakkolwiek niczem nie zaznaczyły swej dzia 
lalności. Szereg uprzywilejowany cii firm uzy­
skał od B. G. K. kredyty bez żadnej podstawy. 
M. in. znaczne kredyty uzyskała firma, której 
.współwłaścicielem jest b. wojewodą warszaw­
ski Jaroszewicz. B. G. K. sulrcncjonuje fundu­
szem w wysokości 200,000 zł. W końcu referent 
domaga się, by N. 1. K. zapoznała się dokładnie

z działalnością B. G. K.
Na posiedzeniu wieozornoni odbyło się gioiso 

waiiiie nad budżetem Mim. Pocizt., przyczem zre 
dukowiano cały szereg pozycyj- Następnie za 
brał głos mim. Matuszewską który  odpierał za 
rzuty potsła Rybansfoiego w sprawie Banku Go 
spodarstwa Krajowego.
Porządek dzienny najbliższego 

posiedzenia Senatu
W u i- s z a  W a, 25. 1. PAT. Porządek dzienny 

plenarnego posiedzenia senatu, które odbędzie się 
w środę 29. stycznia rb. o godzinie 10 -tej przewi­
duje: 1 ) projekt ustawy w sprawie zmiany usta 
wy z dnia 11 grudnia 1921 o przyzna we nlai daró  w 
z łaski, referent sen Schroiber, 2) projekl ustawy 
o upoważnieniu ministra skarbu do lokowania 
gotowizny w papierach wartościowych, referent 
Dr. Szarski, 3) projekt ustawy o zimiianie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2-3. 
grudnia 1927 w przedmiocie wydawania „Dzienni­
ka Ustaw11, sprawozdawca sen Dobrzański

Zair ach dynamitowy na poefąg w Rumunii
B u k a r e s z t .  25. 1. PAT. Na pociąg pospie­

szny, zdążający z Bukaresztu do Galaczu, usi­
łowań diknać zamachu. Dynamit pdłożouy na to 
rze kolejowym wybuchł przed nadejściem po­
ciągu, niszcząc szyny na przestrzeni 75 cm.

Uszkodzenie naprawiano natychmiast tak, że w 
dwie godziny po wybuchu pociąg mógł udać 
się w  datezą drogę. Policja podjęła energiczne 
śledztwo w celu wykrycia sprawców zamachu.

FRANCUSKI KONIAK

MERCIER ROGER
w Cognac {Franjca,

Jedyny gwarantowany czysty naturalny de­
stylat winny, którego użycie uodparnia 
organizm przed infekcjami. Najlepszy i naj­

tańszy koniak.
Do nabycia w pierwszorzędn. handlach delikatesów.

PRZY ZEPSUTYM ŻOŁĄDKU, zaburzeniach tra-
wwiia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, gorącz­
ce. zaiparciu sto-lca, wymiotach łub rozwolnieniu jnt| 
jedna szklanka naturalne; w-ody gorzkiej „Franciszką! 
Józefa" działa pewnie, szybko i dodatnio. Poważni, 
lekarze, specjaliści chorób żołądka stwierdzają, to  
Przy przeładowamiu narządów trawienia przez Je­
dzenie lub p.ci-e woda „Franciszka Józefa" jest pm- 
wdziwem dobrodziiejstrwem dla chorych. Żąd. w *pt.

2697*

Odczyt dra Hindesa o żydów 
skich organizacjach politycznych

W a r s z a w a .  25- 1. ŻAT. 23 hm. wygłosili 
radmy dr. M. Hiindies w pałacu książąt Mazowie 
cikic.li referat na temat „Międzynarodowe żyda 
wskie organizacje polityczne". Referat zorgani­
zowany zo-sitał przez instytut badań narodowo 
ściowych. Wśród słuchaczy zinajdowała się mał 
żonka prom jera Bartla, generał Babiailsfc: pro­
fesor Szyjkowski i iminł. Referent zanalizował 
działalność i ustrój Wszechświatowej Orgamiza 
cji Sjonistycznej, Agencji Żydowskiej, komatetó 
delegacyj żydowskich w Paryżu itd., przyczem 
ilustrował swoje wywody całym szeregiem 
przykładów. W dyskusji brali udział poseł Hart 
glas, generał Babiański, redaktor Szwalbe i in. 
Przewodiróczący instytutu wyraził p. Himdeso - 
wi podziękowanie za jego rzeczowy referat.

Sjomści kanadyjscy domagają 
się zwołania nadzwyczajnego 

Kongresu
M o n tr e a l .  25. 1. ŻAT. Odbywa się tu obe

cnie konferencja krajowej Organizacji Sjou>sty­
cznej w Kanadzie. W czasie przemówienia prze 
wodniczący p- Freyman wysunął propozycję, 
ażeby po ogłoszeniu sprawozdania komisji Sha 
wa natychmiast zwołany został do Londynu 
nadzwyczajny kongres Agencji Żydowskiej

Dziennikarze— „rzeczoznawcy*4 
na konferencii morskiej

L o n d y n ,  25. 1. A\V Do'.ychez.ts zastępcy prasy 
i.ie byli dopuszczeni <lo posielzień konferencji 
marskiej. Delegacja amerykańska obeszła ten za­
kaz w ten sposób, że wpisała trzech sprawozda 
wców prasy amerykańskiej na listę swych rzecz > 
znawców i umożliwiła im w len sposób dostę-) 
na salę posiedzeń. ZdPe się, że zia przykładani 
Stanów Zjednoczonych pójdą także delegacje in 
nych państw. Przedstawiciele prasy z państw, kt.j 
ii- nie biorą bezpośrednio udziału w konferencji 
będą jednak nadal Wykluczeni.

——o-----

Schober podrołuje
W ie d e ń ,  25. 1. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 

roszą, że kanclerz Schober zamierza wyjechać do 
Rzymu w dniu 2. lutego. W niedługi czas później 
wyjedzie. kandrez do Berlina.

B ł. p.

JÓZEF WULKAN
k u p ie c

zmarł po krótkich cierpieniach 
przeżywszy lat 51

Pogrzeb odbył się dnia 24 b. m 
o czem zawiadamia w głębokim żalu 
pogrążona

Zona s AzlBćtri
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(Sdik i lak obraduje konferencja
JoncfrAska?

Pierwsze włażenia z konferencji londyńskiej. — Siedziba obrad w królewskim pałacu Sl 
— Historja i rola sal pałacowych. — Pierwszy dowcip na temat konferencji. — Nie* 

miły przypadek delegatów japońskich—  Niezbyt różowe (horoskopy.
(Korespondencja wiosna)

Londyn, 21 stycznia
Włrika konferencja rozbrojeniowa w Londy- 

■te otrzymała na swą siedzibę jeden z najwspa 
Bialszych gmachów londyńskich: pałac królew- 
ika Seat James (św. Jakób). Oficjalne otwarcie 
kc..ferencja odbyło się wprawdzie w „królew- 
t tk f  galerji" Izby lordów, na właściwe jednak 
obrady przeznaczone zostały rozległe sale pa­
łacu Sant James. Tu, w zacisznych, antycznych 
Konmatach toczyć mają się narady poszczegól- 

tzeczoenawców. Tu w waelldej sali trono 
odbywać będą się plenarne posiedzenia kon 

lerench rozbrojeniowej. Tu wreszcie przezna- 
csooe zostały specjalne pokoje dla kcznych sze 
rogów dziennikarzy, przybyłych ze wszystkich 
Biemal 'ważniejszych stolic światowych.

Pałac Sant James jest jednym z najstarszych 
budynków londyńskich. Od roku 1532 mieściła 
atę tu oficjalna rezydencja królów angielskich 
i dop ero w roku 1809 — po katastrofalnym po> 
żarze, który zniszczył część zamku — przenio­
sła się rodzina królewska do pałacu „Buckin- 
gham**. Mimo to jednak pozostał Sant James 
siedzibą królewską i do dziś dnia nosi angielski 
dwór królewski oficjalną nazwę: „The Court! 
o t S t  James". Do tej pory również pozostał 
zwyczaj, że z balkonu sali tronowej w pałacu 
S t James ogłasza się zawsze najważniejsze wy 
darzenia. I tak na przykład w roku 1919 ogło 
szono stąd oficjalnie zawarcie traktatu pokojo­
wego pomiędzy mocarstwami koalicyjnemi a 
Niemcami. W sali tronowej w St. James przyj­
muje również król angielski wszystkich zagra­
nicznych dyplomatów, akredytowanych w Lon 
dynie. Mianowany niedawno ambasador rządu 
polskiego, min ter Skirmunt złożył też tutaj 
nowe swe listy uwierzytelniające.

Oczywiście w związku z konferencją rozbro 
Jeniową nastąpiły w pałacu w Sant James bar­
dzo liczne zmiany. Poszczególne sale zostały 
przystosowane do potrzeb konferencyjnych i 
zmieniły gruntownie swój wygląd. W miejsce 
starych, antycznych mebli wprowadzono maszy 
ny do pisania, biurka, szafy b:bljoteczne, sło­
wem cały nowoczesny magazyn biurowy. I nic 
dziwnego. Wszakże wedle dotychczasowych 
obliczeń trwać mają obrady rozbrojeniowe, naj 
mm ej dwa — do trzech miesięcy!

Z dawnych urządzeń w pałacu St. James po­
zostały jedynie liczne gatunki starożytnej bro­
ni. która obficie zdobi poszczególne sale zamko 
we. Stąd też powstał już pierwszy dowc;p na 
temat konferencji. Oto bowiem twierdzą n;ektó 
rzy, że broń pozostawiona została rozmyślnie, 
aby przestrzec poszczególnych delegatów

Ka r o l  c a pe k .

nowi
. Dawno już minęły te ozasy, kiedy pędziliśmy 
jJóg wie jak daleko, żeby zobaczyć aeroplan. 
Dzisiaj buczy codziennie tuzin samolotów nad 
^aazemi głowami, zjawiają się na błękitnym lub 
2̂® rym nieboskłonie, delikatnie w górze szybu- 

^ 1  już znowu znikają na horyzoncie; ale czło- 
bynajmniej już nie popada w entuzjazm z  

powodiu. Myśli sobie, że to samo widział 
wczoraj i przedwczoraj. Zdaje się, że latar 
w powietrzu by jo tylko tak długo cudem, 

ła t  długo żie latano- O He jednak o mniie idzie, 
jeszcze ciągłe, kiedy słyszę terkocący w gó 

rz* samolot, wykręcam sobie szyję i dziwię się 
c^*le od nowa. Zaprawdę, oto człowiek stwo- 
r*ył metalowego ptaka, oda, feniksa, który na 
To*Poatariych skrzydłach unosi się ku niebu!

Alę — w gruncie rzeczy nie jest samolot wca 
. Bodobtiy dn ptaka, tak samo jak torpeda nić 

Podobna do pstrąga. Nie ulega wątpliwości. 
^ c z łowiek chciał fruwać jak ptak; w tym celu 
J^®*k nie mógł sporządzić metalowego ptaka.

wynaleźć śrubę, tak samo jajk w ce- 
“ jak ryba pod wodą. am ur zamiast

przed zbyt lekkomyśłnem wywoływaniem spo­
rów i nieporozumień. Każda wroga demonstra­
cja może bowiem natychmiast być rozstrzygnie 
ta z  bronią w ręku. Jak rui konferencję roz­
brojeniową — niezbyt obiecujący dowcip—

Jeśli już mowa o zakulisowych „plotkach", 
warto również wspomnieć o niezwykle cieka­
wym przypadku, który wydarzył się delegacji 
japońskiej przybyłej na obrady londyńskie. Ja­
pończycy, rozpakowawszy bagaże, zauważyli 
z przerażeniem, że kufer, w którym mieściły 
się oficjalne mundury poszczególnych delega­
tów, nie załadowano rzez zapomnienie na o- 
kręt i pozostał on w Japonfi. Położenie Japoń­
czyków stało się bardzo drastyczne, albowiem 
na wszelkich oficjalnych przyjęciach mieli się 
poszczególni delegaci ukazać w galowych uni­
formach. Znaleziono jednak wkońcu wyjście z 
tej przykrej opresji. Oto postanowiono, że do 
czasu nadejścia mundurów japońskich wszyscy 
delegaci na konferencję londyńską przywdzie­
wać będą tylko „cywilne" ubrania. Byl to — 
jak twierdzą złośliwi — pierwszy krok zgodne 
go porozumienia konferencji rozbrojeniowej...

Służba dziennikarska reprezentowana jest w 
pałacu St. James bardzo licznie. Do tej pory 
zgłosiio się około 300 dziennika.zy. Najl czniej- 
wystąpiła prasa amerykańska i angielska. W 
specjalnych salach, które zarezerwowane zo­
stały wyłącznie dla dziennikarzy, ustawiono li­
czne mównice telefoniczne i aparaty telegrafi­
czne. Nie brak nawet mikrofonu radiowego.

Jak już zaznaczyliśmy — inauguracyjne po­
siedzenie konferencji rozbrojeniowej odbyło się 
w galerji królewskiej Izbyw lordów. Niebywa­
ły przepych towarzyszył całemu ceremoniało­
wi. Król angielski zasiadł na złotym tronie. Po­
szczególni delegaci otrzymali pozłacane fotele. 
Nawet mikrofon, przez który transmitowaną 
była powitalna mowa królewska, wykonany był 
ze złota. Słowem, iście królewskie przyjęcie. 
Tylko poszczególni delegaci — ze względu na 
h łopoty Japończyków — ukazali się nie w ga­
lowych mundurach, lecz w czarnych żakietach.

Jak na razie, ocenia się horoskopy konferen­
cji rozbrojeniowej niezbyt optymistycznie. Po­
między poglądami Anglji i Stanów Zjednoczo­
nych — oraz w dalszej linjj Japonii, Francji i 
Włoch stnieją — jak dotąd — tak znaczne roz 
b'eźności, że kwestja porozumienia nie wydaje 
się zbyt łatwą. W najbliższych jednak dniach 
zarysują się już dokładnie kontury rozpraw 
konferencyjnych i dopiero wówczas będzie mo­
żna snuć dalsze wnioski. Lt. KI ózast.)

płetwy stworzyć motor wybuchowy i śrubę ko 
tłową.

Ażeby ze skutkiem naśladować natarę, musi 
człowiek inaczej się urządzić, aniżeli natura. Na 
tern właśnie polega cutdowiniość i paradoksal* 
ność wynalazku. Kiedy człowiek dla swe; obro 
ny postanowił użyć kłów, jak lew, lub rogów, 
jak bawół, wówczas nie wziął kła lub rogu do 
ust. względnie na czoło, lecz wziął je do ręki. 
Kiedy chciał być szybszym, niż zwierzę, nie 
sporządził sobie więcej nóg, lecz koła. Kiedy 
powroźnik kiręei sznury, czyni to ku wnętrzu 
postępuje więc całkiem odwrotnie, aniżeli pa­
jąk, przędący swoją pajęczynę. Gdyby czło­
wiek obstawał przy naśladowaniu pająka, nigdy 
nie wynalazłby warsztatu tkackiego. Cala me­
chaniczna fantazja człowieka polega na tern, by 
u.iąć wszystko z innego końca, aniżeli natura.

Zamiast jednakowoż zdać sobie sprawę z tej 
charakterystycznej cechy wszelkich skutecz­
nych wynalazków, porównuje człowiek zaw­
sze swe dzieła z dziełami! natury. Samolot na­
zywa ptakiem, lokomotywę nu makiem stalo­
wym, okręt lewjatariem. Okoliczność ta dowo­
dził. że człowiek wprawdzie potrafi robić wyna 
lazki, ale nie potrafi — ich rozumieć.

A kiedy oglądom buczący aeroplan. scybufe-

— s«o t wTTpi '• •

j i i i ®

Leczenie inwalidów na koszt Kas 
Chorych w szpitalach wuskowycii

W dniu 2 i hm podpisana została umowa w n t r  
dzy Ogólnopaństwowym Związkiem Kas Clio.ycii 
a departamentem zdrowia Min Spraw Wojsko­
wych w sprawie leczenia inwalidów w szpitalach 
wojskowych.

Na podstawie tej umowy w szpiitałacn wojsko­
wych leczeni będą na koszt Związku wszyscy ri- 
waflidza, którzy już w tych szpitalach przebywa­
ją, nowi zaś chorzy inwalidzi będą przyjmowani 
na podstawie przekazów Związku Kas Chorych

W nagłych wypadkach upoważnione są równie* 
poszczególne Kiany Chorych do umieszczenia in­
walidów w szpitalach wojskowych

Umowa ta jest ważna ze względu na metoery Te- 
czenia inwalidów, wypraktykowane w szechstron-. 
nie przez medycynę wojskową w czacie wojny, a 
mniej znane przez medycynę cywilną, inwalidzi 
bowiem zapadają na zdrowiu najczęściej wskutek 
ran, otrzymanych na wojnie.

ECHA ZE ŚW/ATA.

Wyrok w procesie Hatry’ego
Gały Londyn oczekiwał w piątek w gorąozkow-em 

napięciu wyroku na 3 finansistów, którzy w czerwca 
1929 roku doprowadzał do bankructwa znany kon­
cern „Phoicmatcm Kairy". Poszkodowanych wów­
czas zostało wiele osób na ogólną snmę 280 miljo- 
nów złotych.

Główny oskarżony Hatry został skazany aa 2 lata 
dężkcb robót 1 14 lat ciężkiego więzienia. Oskarżony 
Daniels skazany został na 2 lata robót i 7 lat Cięż­
kiego wiięzieoia. Datur na 2 lata robót i 5 lat więzie­
nia.

Generalnemu prokuratorowi Sir WBbcfca Jowttw. 
wi galeria zgotowała owacjo.

Niewypłacalność m. Chicago
Według doniesień pism angtehłrich naoaSo Chjcnęo

stoi tuż przed bankructwem. W szeregu szkół aao- 
czyoiele od miesiąca nie otrzymali paueJL Długi m n . 
s4a są wprost olbirzymiie. Położenie uważane jest za 
bardzo krytyczne. W kotach tamtejszych liczą tac w 
Tnaibłiższym czasie z zamknięciem szpitali t domów 
diobroczymiości. Prezes zarządu mferetą oświadcza, 
że kłopotliwa sytoaoja jest nastapsfewem atedbaM 
administracji finansowe! ppcowiMit j  
okres czasu.

Danja znosi karę
Pa.nlameut duński pnzyuąt onesdal 

taniu nowy kodeks kanw. któuy 
nie kary śmierci

Córka Rasputina ofiara 
katastrofy samochodowa!
Podczas katastroiy samochodowej w Pacyża 

nio-nia została córka Raspwfcima, Mart* Rasputin*, k*ń 
ra doznała złamana obojczyka i przewiezione ronts 
la w dość ciężkim stanie do szpitala.

GŁOS KRÓLEWSKI W RADJOt
Z okazji odbywającej się obecnie konferenc# 

brojeniowej w Londynie, wypowiedział króJ Ja­
rzy VII. mowę. Rzadlka ta okazja słyszenia bezpo­
średnio głosu angielskiego monarchy została wyzy­
skana przez Angielskie Towarzystwo Radiofoniczne 
(B.B.C.) przez nadanie mowy królewskiej oraz cało 
go przebiegu otwarcia konferencja na cały świat. Mi 
mo niekorzystnej pory nadawania (godz. 12—2 w 
południe), cdobrała i również stacja radiofoniczna 
warszawska, za p,ośredniotwem znanej, niezwykle 
czułej Eikitiadyny Marconiego, przebieg całej uro­
czystości z niesłychaną precyzją i umożliwia prze* 
to odbiór jej posiadaczom radio aparatów i to nawet 
aparatów detektorowych.

cy po rnięboskłoniio, nic wydaje mi się on podo­
bnym do fruwającego ptaka; jest on raczej po­
dobny — i to jest właśnie o wiele cudownieiaże 
— do fruwa&oed n«t*syoy,
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Sensacyjny streSkwTel-Awiwie
Zapomoca ioledka przeciw rzędowi!

Z PNIA
„Głosowi Narodu4* —  parę 

sjonistyczuyeh wyjaśnień
Zrobiliśmy już raz komplement „Głosowi 

Narodu" że wśród całej prasy polskiej najle­
piej wyznaje się na sprawach sjonistycznych, 
co znaczy mniejwięcej tyle, że wśród ślepych 
jednooki jest królem._.

Wczoraj zajaj sio „Glos Narodu“ na swój 
Sposób przemówieniem gen. Smutsa i naszymi 
kilka uwagami, nakreślonemi na marginesie ie\ 
doniosłej mowy. „Głos Narodu“ pisze:

„Naijżmipełniej godzimy się z „Nowym Dzień 
rdlkiem", gdy ze słów generała wyciąga wnio­
sek: — rozwiązanie spraw y „siedziby naro­
dowej" W Palestynie zależy nie od Ligi Na­
rodów, nie od Anglji, ale od samych żydów, 
— mianowicie od tego, czy żydzi zechcą emi­
grować dio Palestyny! Ale właśnie o to cho­
dzi, czy zechcą...

W  tern cytowaniu naszego „wniosku", popeł­
nił „Glos Narodu“ — oczywiście świadomie — 
grube fałszerstwo. Nie napisaliśmy bowiem, że 
rozwiązanie sprawy żydowskiej siedziby naro­
dowej „zależy od tego, czy Żydzi zechcą emi­
grować do Palestyny", lecz napisaliśmy wyra­
źnie, t e  zależy ono ,fld nas samych, od morał 
nej i materialnej siły która tydostwo świa­
tow e ze siebie wydobędzie i zamieni tv kon­
struktywna energje rozbudowy swojej siedziby 
Kafodowej".

„Głos Narodu'', a z? nim razem wszyscy 
inru antysemici zechcą bowiem przyjąć do wia­
domości, te  kwest ja c h ę c i  emigrowania do 
Palestyny me jest żadna — kwest ją. Mat er jam 
ludzkiego gotowego do emigracji i pragnące­
go wyemigrować do Palestyny, jest podu stat­
kiem. Na te wzmożona tendencje emigracyjną 
składa sic zarówno idealizm palestyński, ja<z i 
rozpaczliwa sytucja gospodarcza. Jeżeii m y  
piszemy o tem, że wybudowa siedziby i  vdow 
sklej zależy w pierwszym rzedzie od nas, od 
Żydów, a nie od czynników obcych — to ma­
m y na myśli jedynie i wyłącznie kwest je f u n ­
d u s z ó w  oraz konieczna w tym  cPn ideową 
koncentracje opinji żydowskiej.

To  — jedno wyjaśnienie. A teraz drugie.
„Głos Narodu" zarzuca gen. Smutsowi, że 

m e „wspomniał ani słowem o prawach chrze­
ścijan do Ziemi świetej". Zapewne ma tu „Gios 
Narodu“ na myśli Miejsca Święte. W  tym  kie­
runku należy „Gł. Narodu'* wyjaśnić, że sjonizm 
nigdy nie kwestionował praw chrześcijaństwa 
do Miejsc Świętych chrześcjan. Zasada ta jest 
aksjomatem politycznego sjonizmu. Żadnych 
wątpliwości w tym względzie nigdy nie było 
t niema. Jeśli dotąd nie powstała przewidziana 
w  art. 14 mandatu palestyńskiego mięlzynaro 
dowa komisja dla uregulowania Miejsc Świę­
tych, to winni temu me są Żydzi ani sjonizm. 
lecz niesnaski i nieporozumienia nrgdzy pań­
stwami chrzęścijańskicmi samemu

. Jeżeli wśród ślepych trafi yą  już jeden je 
dnooki, to powinien on starać sie j  uleczenie 
także i swego ślepego oka, ażebv mógł patrzeć 
na świat obu oczami.. Szkoda, że zakorzenio­
ny patologiczny antysemityzm sUije temu w 
drodze... (b)

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty br.

Palestyna posiada znowu sensację, jedyną 
może w swoim rodzaju na świecie. Cale mia­
sto, liczące kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, 
ogłosiło strajk, apelując w ten sposób nietylko 
do solidarności żydowskiej, ale także do dyscy 
pliny społecznej.Tel Awiw nie jadł przez kilka 
tygodni mięsa, a ludność wszelkiemi środkami 
uniemożliwiała sprzedaż mięsa w mieście i jego 
okręgu.

Dzieje tego bardzo osobliwego strajku opo­
wiada nam Ben Gawrieli, znany publicysta pa­
lestyński. Początek sięga, jak wszystkie dzi­
siejsze kwestje polityczne w Palestynie, w y ­
padków sierpniowych. W owym czasie każdy 
krok poza peryferje Tel-Awiwu do Jaffybylnie 
bezpieczeństwem, a więc rzezacy z Teł-Awiwu, 
postanowili nie pracować we wspólnej rzeźni w 
Jatfie, z obawy przed napadem Arabów. Pouie- 
waż zaś trzeba mięso jeść, a rzezacy muszą 
również z czego żyć, urządzili Żydzi Tel Awi­
wu prowizoryczną rzeźnię w garbarni leżącej 
na skraju Tel Awiwu. Oczywiście dla magistra 
tu arabskiej Jaffy była to okoliczność wielce 
nieprzyjemna, albowiem Jaffa straciła w R:n 
sposób blisko 5000 funtów dochodu rocznego, 
przypadającego z rzeźni. Jakkolwiek magistrat 
Jaffy uchwalił zbojkotować zakłady Rutenber- 
ga i sprowadził stare, romantyczne światło Lu- 
xa, byle tylko prąd elektryczny nie szedł ze „ży­
dowskiej stacji1*, to jednak miał odwagę żądać 
od rządu palestyńskiego, by energiczniej prze 
ciwstawiał się bojkotowi rzezaków. Rząd o- 
świadczył, że ubój zwierząt w garbami w Tel 
Awiwie jest niehygjeniczny i prowizoryczną 
rzeźnię zamknął. W odpowiedzi na to Tel Awiw 
ogłosił strajk mięsny. Przez kilka tygodni mia­
sto nie jadło mięsa, aż rząd uległ i zezwolił, 
by przez cztery tygodnie ubój odbywał się w 
garbarni do czasu uregulowania całej sprawy. 
To rozstrzygnięcie, przyjęte jako zwycięstwo 
ludności, spowodowało charakterystyczną de­

monstrację, 103 rzezaków kroczyło wśród en­
tuzjazmu ludności z uroczyście przyozdobiooe- 
mi wołami przez miasto. Tel Awiw miał zuowm 
mięso. Ale rząd nie starał się o de­
finitywne rozwiązanie >. ,awy i aie zgo­

dził s ę na zrealizo y 1 1  e projektu bi^ 
dowy nowej rzeźni w Teł Awiwie. 
tamiast zaproponował przydzielenie rzezakom 
asysty policyjnej i żądał, by codziennie oda* 
Wali się z Tel Awiwu do Jaffy i tam spełniali 
swe czynności. Projekt ten został odrzucony, 
albowiem magistrat Tel Awiwu chciał zbudo­
wać własną rzeźnię, jako źródło wcale dutego 
dochodu. Wkońcu naczelny rabinat oświadczył, 
że Żydom nie wolno jeść mięsa sporządzonego 
przez rzezaków pracujących pod grozą niebez­
pieczeństwa, gdyż wedle ustaw żydowskich, 
rzezakd musi być panem swych nerwów. Rząd 
nie chciał atoli ulec. Nie przekonał go projekt 
pewnego obywatela Tel Awiwu, który chciał 
ofiarować 30,000 f. sz \. na urządzenie rzeźot 
i fabrykę dla przeróbki odpadków mięsa, i na­
kazał rzezakom wrócić do Jaffy. W odpowiedzi 
na to wybuchł drugi strajk mięsny. Z godną 
podziwu solidarnością cała ludność żydowska 
Tel Awiwu wstrzymała się od spożywania mię­
sa, nawet drobiu. Za wyjątkiem szpitali i osób 
chorych nikt mięsa w Tel Awiwie nie posiada. 
Rzezacy zarzynają drób wyłącznie na potrze­
by chorych. Miasto, które konsumuje więcej 
mięsa niż jakiekolwiek miasto w kraju, wstrzy­
mało się wogóle od spożywania mięsa. W do­
mach, restauracjach i hotelach podaje się wy­
łącznie jarzyny. Mięso jest kontrabandą.

Tel Awiw walczy więc zapomocą żołądka 
przeciwko rządowi. Wspiera swoich rzezaków 
i ich rodziny. Rząd staje wobec sytuacji jedy­
nej w swoim rodzaiu i daremnie sięga do ustaw 
i rozporządzeń, daremnie, albowiem historja nie 
zna takiego strajku.

7. TEATRU I ESTRADY.
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w 

niedzielę o godz. 8‘30 wieczorem „Opowieść o Her 
szelu z Os Irop&la1' wspaniała Itoimedja chasydzka, 
pełna humoru i dowcipu żydowskiego, Mojżesza 
Lifszyea, w inscenizacji i reżyserji dra Michała 
Weicherta, a w świelnem wykonaniu doskonałych 
Wileńczyków. Dziś o godz 3 30 pop. po cenach 
zniżonych nieodwołalnie po raz ostatni sukcesowe 
„Kiduisz Haszem** Szalom,a A sza. Bilety do na­
bycia od 10 -tej przez cuły dzień przy kasie teatru, 
Bocheńska 7.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEMU Dziś 
wieczorem „Mianian do wzięcia*', która w pełni 
powodzenia zbliża się do liczby 20 powtórzeń. W 
poniedziałek jeszcze raz „Artyści** na przedsta­
wieniu popular nem. W końcu przyszłego tygodnia 
wchodzi na afisz sceniczny układ sławnej powie­
ści Jarosław a Ilaseka „Dzielny wojak Szwejk", 
w której St. Jaracz odtworzy nową rolę, fbuidjowa 
ną w Krakowie. Sztuka, będąca krwawą satyrą 
na dawną momarchję liabsburgską, grana będzie 
w Krakowie w układzie zasadniczo odmiennym 
od granego w berlińskim teatrze Piscałora. Do 
wszystkich obrazów zaprojektował M. Różański 
miniaturowe dekoracyjki, zgodne z gołeskowym 
charakterem spektaklu. W sztuce, reżyserowanej 
przez Z. Chmielewskiego, bierze udział niemal ca 
ły zesoół teatru.

— TEATR „PANTERA" PRZY UL. RAJSKIEJ
12. W czorajsza premjera ..Królowej Przedmie­
ścia*1 wodewilu w 5 aktach ze śpiewami i tańca­
mi, K. K rum lowsk i ego, odniosła niebywały suk­
ces przy wypełnionej sałi. Dzisiaj dw a przedsta­
wienia o godz. 4 i godz. 8 wieczorem. Reszta po­
zostałych biiłelów do nabycia W kasie teatralnej 
od godziny 10 -te,j rano.

— CZY PAN JUŻ RYL NA „SZOPIE" TOM- 
MYEGO? Oto pytanie jakie ludzie zadają sobie 
dziś, spotykając siię. „Szopa" z konkursem na naj­
bardziej udinłą karykaturę z osób na sali, stała 
się niemałą atrakcją miasta. Dziś w  niedzielę i 
przez cały następny tydzień o  godz. 8-mej w sali 
Bolońskiego, Rynek 3.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Niedziela,: pop „Betleem polskie ' (ceny zniżo­
ne); wiecz. „Maman do wzięcia**.

P o e a e d a i e k f c :  „Artyści" (ouugr z n i ż o n e )

KOMUNIKATY
— GORDON JA. Dziś, w niedzielę, o godiz. 5 pop. 

(Starowiślna 68. UJ. ofic.) zebranie członków z refe 
ratom kok B. Axeilrada n, t  „Różnice ideologiczne 
frakicyj w './oniźmie**.

— „JEHUDA". Dziś, w niedzielę o godz. 3.30 ple­
narne zebranie czło,raków.

— STO W. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO" dysipo 
nmję kilku wołnetnl bezplatinemi miejscami we willi 
rSwii" p. Emila Gołdwassera w Zakopanem. Zgło­
szenia reflektantów (tek) przyjmuje „Ognisko", Pnze 
myska 3.

— Z TOWARZYSTWA ESPERANTO w Krakowie 
donoszą nam, że nowy elementarny kurs języka e- 
sipcnanto rozpocznie się w najbliższych dniach. Kurs 
wyższy zaczyna się we wtorek 28 bm. o  godz. 8-ej 
wieczorem. Zgłoszenia w poniedziałki i wtorki od' 
8—9 wiecz. w gmachu Muzeum Przemysł. Sumień 
sk,a 9, Ił. p.

— ZWIĄZEK KULT, OŚWIAT, „JAWNEH" (Ser
basituaraa .36, parter). Dziś, o godz, 5 popoł. wygłosi 
P- prof Abraham Morze! referat n. t. „Fałszywi me 
sjasze". Goście miłe widziani.

— ŻYD. AKAD. KOŁO KRAJOZNAWCZE, urzą­
dza w najbliższych dniach wycieczkę narciarską na 
Turbacz, z początkiem zaś marca wycieczkę na Oór 
ny_ SJdsk. Zgłoszenia przyjmuję się codziennie, o- 
prócz sobót i niedzieli międy 7—8 w lokalu Koła, ni. 
Lubicz 3, II. p. na prawo. Zwraca się uwagę człon 
kom Koła, że upływa termin wipłaty wkładek człon­
kowskich i że należy s-ię zgłosić po odbiór nowych 
legitymacyj____________

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela: 3*30 pop. „Kidusz Haszem" (ceny zmi- 

/'on"'1; 8 30 wiecz. „Opowieść o  Herszełu z Ostro- 
poła ".

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
UCIECHA: „Upadły Anioł**.
SZTUKA: „Nowy Jork w  nocy". '

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA: „Królowa bez korony“ (Goriuee 

Giifith i Vict»r N artom ).
CORSO: „Republika piratów".
NOWOŚCI: „Czerwony krąg**
WARSZAWA: „Amator kobiet".
WANDA: „Płodno***.



Nr. 22. NOWY DZIENNIK" poniedziałek 27. L 1999. Str. 5.

Przyczyny wzi ostu i spadku nienawiści
wobec Zyców

Nowa teorja prof. Salo Barona A
Pansrwa jednort-rodowe, narodowościowe i w części narodowe. — Po zburzeniu pierwszej 
iświątynL — W średniowieczu. — Powstanie im perjów kolonialnych. — Inuyw kinałEm i donno- 

krur>- — Asymilacja. — We wschodniej Europie. — Piawa mniejszości narodowych.
Antysemityzm i jego powody, — to od dość 

denim \r* przedmiot badań naukowych. Ostat­
nio ciekawą rozprawę na temat powodów i dzie 
jt/ąr ptześladuwań żydostwa ogłosił profesor 
h k tn if  żydowskiej seminarium rabinicznego, a 
ta sse  frofcsor Uniwersytetu „Columbia" w N. 
[Soricn, Salo Baron, rodem z Tarnowa.
. Ępepiawa prof. Barona „Nationalism and In- 
ffcierance‘ ukazała się niedawno w amerykan- 
iA*ti „Menoran Jauraal11'  a ostatnio także w o- 
jsotstej odbitce z tego pisma. Prctf. Baron stwa­
rza w e wspomnianej rozprawie oryginalna te- 
otJb thm a ezącą przyczyny nienawiści do Ży- 
IdDw. Wedle twierdzenia prof. Barona nienawiść 
jta. ma źródło, nietyle w fanatyzmie i w zawiści 
tcfigijnui, ani nawet w walce ekonomicznej, ałc 
poprostt w strukturze państwowej, w jakiej 
przypadło żyć Żydom w danym okresie.

Bo wyjaśnienie nienawiści ao Żydów fanatyz 
mein religijnym nk iest żadnym wyjaśnieniem, 
s i y i  wrma&a w dalszym ciągu wyjaśnienia, 
dlaczego właśnie w danym okresie w tym a 
tym państwie fanatyzm taki istniał, w innym 
zaś okresie fanatyzmu takiego nie było. Gdyby 
starano się to wytłumaczyć naorzykład fana­
tyzmem, względnie uczuciem tolerancji danego 
króla lub większym czy mniejszym wpływem 
kleru w tym a tym okresie, mijałoby się to z 
rzczywis .ością, jteżeli zważyć, że naprzyklad 

Klodwrig, twórca państwa frakońskiego, pod ko 
niec Wieku V-tego jakkolwiek dopiero przyjął 
chrześcijaństwo i był żarl»vym chrześcijaninem 
odnosił sie dą Żydów z sympatją, a następca .ie 
go Karci Martell, mniej fanatycznie na punkcie 
‘religijnym usposobiony, Żydów wydalił z Fran-- 
komii. Niewyjaśnionem byłoby też w danym wy 
padku, dlaczego tak oddany katolik, jak Karol 
Wielki nadal Żydom niejeden prz;vwilej. Nato­
miast władcy francuscy XIV Wieku, osobiście 
mniej religijnie usposobieni, Żydów z Francji 
Wypędzili.

Także moment ekonomiczny, jakkolwiek bez­
względnie ma wpływ na nienawiść do Żydów, 
to  jednak — zdaniem prof. Barona — nie tluma 
!Czy tego zjawiska bez reszty. Sprawa ta nie jest 
tak łatwa, ani prosta, jakby się zdawało, — 
zauważa prof. Baron — i nie zawsze można

przyczynami ekonoinicznemi wytłumaczyć cie­
mne i niejasne partje dziejów oolityc mych. Nie 
można tego uczynić i w spraw,e antysemityz­
mu, bo w historji żydowskiej pozostałoby dużo 
niejasnych rzeczy nawet po wszystkich wyja­
śnieniach ekonomicznych. I tak nie dałoby się 
naprzykład wytłumaczyć względami ekonomi- 
cznemi, że zarówno w wieku VII z Frankonji, 
a !•>'im w wtoku Xi"-’ z 1 irech wy.Ir'ono Ży­
dów, jakkolwiek struktura gospodarcza oou 
tych państw zróżniczkowała była się chyba już 
w zupełności i dlaczego w tymsamym kraju w 
wiekach VI, IX i XII, odnoszono się do Ży­
dów przychylnie.

Prof. Baron udawadnia swoją teorię o przy 
czynie tkwiącej w jakości sttrui.tury państwa 
w danym okresie, dzieje wzmagania się i słab­
nięcia antysemityzmu' na rozłogach całych 
dziejów żyaostwa od zburzeria pierwszej świą 
ryui aż po dzień dzisiejszy. Otóż wedle ieor.fi 
prof. Barona istniały do XVII wieku trzy ro­
dzaje struktuty państwowej. Państwo narodo­
we państwo narodowościowe i państwo obei ■ 
mujące tylko część danego narodu. Państwem 
nanodowem nazywa prof Baron państwo które 
stanowi tylko jeden naród i jedną kulturę, pań­
stwem narodowośeiowem państwo, na które 
składa się kilka narodowości i kilka kultur. Pań 
stwo w części narodowe to takie, które zamie­
szkuje tylko część narodu, podczas gdy reszta 
tego narodu żtyje w Innem państWio, lub w 
innych państwach. Przykładów na rodzaj wspo- 
mnianycn struktur nie musimy chyba przyta­
czać, gdyż są one same przez się zrozumiałe. A 
w'ięc naprzykład Francja i Italja, jako państwa 
narodowe, Czechosłowacja, Rumunia, jako pań­
stwa narodowośdiowe, wreszcie np. Niemcy, 
Grecja — jako państwa w części narodowe. We 
dle teorii -prof. Barona najlepiej powodziło się 
Żydom w' państwach narodowościowych. Bo w 
takich państwach, w których mieszkało szereg 
narodowości o rozmaitych kulturach nie zwra­
cano uwagi na jeszcze jedną odrębną grupę et- 
niczno-religijną. Owszem, posługiwano się w ta 
kich państwach częstokroć Żydami, jako łącz­
nikiem mędzy poszczególnymi narodowościami.

Najgorzej powodziło się Żydom w państwach

narodowy cli, No tam odczuwano wyraźnie ob 
coSĆ żydosewa i dlatego starano się pozbyć go. 
To też państwa takie usiłowały Żydów, albo za 
syuuk>wi*ć przemocą, to znaczy zapomocą in- 
Hrizych ł chrztu, atbo też wypędzić ich zupeł- 
rJe. Wreszcie w państwach w części narodo­
wych nie stonowano wobec Żydów jednolitej po 
rtyki. Prześladowano ich i wydalano, to znów 
z po wrotem wpuszczano.

Przeódżmy zatem pokrótce z  piof. Baronem 
clzieie żydostwa w diasporze i zobaczmy, o le 
teorja iego jest słuszna. Po zburzeniu pierw­
szej świątyni wypędzono Żydów z Palestyny, 
przywwm mieszkać niusieli w Babilonii wśród 
obcej y rększości Babilonia była podówczas kra 
jem rozmaitych narodowości, których nie uci­
skano, tale też i Żydzi korzystali tam z pełnej 
autonomii, która przyczyniła się do ich po­

myślnego rozwoju, rakże na polu duchowem. 
Kiedy miejsce Babilonu zajęio o wiele większe 
jeszcze imperjum perskie, obejmujące szereg 

narodowości i religij, każda odrębna grupa o- 
trzymała możliwość wyży cia się swoistego. Wte 
dy mogli Żydzi opuścić granice Persji > podjąć 
budowę nowego państw"- Także w helenistycz 
nych imperjach Aleksandra Macedońskiego i 
pierwszych jego następców, w imperjach, gdzie 
rządy sprawewała macedońsko-grecką mniej­
szość rad szeregiem ujarzmionych społeczeństw 
wiodło się żydom nadal dobrze, niełylko w Pa­
lestynie, ale i w AlekrandrjŁ

kle kiedy następnie Wschód uległ dalszej be*- 
lenizacji, poszczególne państwa powstałe na te­
rytorium fmperjum A*eksandTa Vhetkiego, po­
częły wkraczać ua drogę państw jednonarodo 
wych, zhelenizowanych Egipcjan, hełen» stycz­
nych Syryjczyków rtd. W chwili rozpoczęci 
siię tego procesu ujawniły się też pierwsze oz­
naki nietolerancji wobec Żydów, a Antjoch 
Epifanes podjął nawet usiłowania ucisku ; yóam  
skiej reFgji i kuktry. Potreważ jednak kraje te 
nigdy nie stały się państwami na-wskróś saro- 
dowemi, przeto w pańrtw^ch bełeflistysarych 
nie było nigdy ostrego antysem yzma, rn  próo 
usunięcia Żydów. Z czasem położenie Żydów te 
tych Daiistwacb pogorszył., się znacznie, gdy-> 
by nie zjawiło się imperium rzym&lte, obejrru-. 
jące niemal wszystkie cywilizawane kraje 4wm 
czesnego świata, stwarzając państwo narodo- 
wościowe. W prowincjach rzymsk-ch uzyskał 
też Żydzi znacz-e prawa, a nawet m soóom*- 
rellgiine autonomie.

Wonomji Żydom nie odbierali anS Tytus aw> 
Wespazian, mimo interwencyj nńhórych pnan 
wincyj ud. Antjochji. Dopiero później, w oatet-* 
nich wiekach rzymskej państwowość., zmienJ* 
la się również sytuacja żydowska, a fb> z ditet*

DYMÓW.

Przyjaciółka
Ryszard Uuntzel siedział w swoim pokoju i pisał 

t e t  Nie był to bynajmniej Ust ważny, i Ryszard cią 
i ’ .- przerjwal pisanie. Do ob;adu była jeszcze pełna 
godzina czasu, a pisaiLie handlowego listu było na) 
lepszym śrcdkioui d j skróceni- czekania. Nagie roz 
agi się dzwonęł Kjtos dcwondl mocno, ale sipokoi 

bie; zupełnie jak kirawiec, który przynosi gotowe u 
btan Ryszard OftabzeJ poszedł ku drzwiom z pić 
r«n w  ręku otworzył i — nie u.ał-0 był zdziwiony, 

zamiast oczekiwanego krawca uijnzal wysoką, 
testkłą (►‘tnę, 2 woaBcą na twarzy. Mimo, że nie był 
bynajmniej nowicjuszem w obcowaniu z kobaetami, 
w 2ez ohwwę ide wiedział, co czynić. Stał tak naprze 

niej z piórem w ręce, patrzył i milczał.
— Przepraszam, — przerwała milczenie dama. — 

Chciałabym sfe włdzlęć z panem fijrs urdem Qfln 
teel

— Jestem rum, caem mogę służyć?
Po przejściu do dałsz.j części mieszkania dama 

sloromnie na brzeżku kanapy.
— Pa® Jest z pewnością bardzo zdziwiony moją 

^oczekawaoą a naglą wizy tą Moje nazw.si o brzm: 
1 h oea. Czy p«n już nazwiko to kiedyś słyszał?

Pani LAssen, Lfewu? — powtarzał dtumzel. — 
Nteu» Wydaje mi się, że iedundt gd«aeó ml się 

r * °  u May. Me, przepraszam panią, Ue mogę sobie 
& w Jakich o&otazi*o£ciaah.

P t e u  psjjrtaoó^u, pam Koppe, z pewnością 
teejednołcrotnle wymirttiała.

. P»>t Koppe, psuł Koppe, a gdzie om  przebywa, 
m  powodni?

p su  aręcffste wytrzymał pauzę 1 rzekł

cicho:
— O tem, chyba, pan powinien lep-ej wiedzieć.
— Dlaczegóż to? — odparł Ouriifczeł i uważnie pa 

trzytf, czy gość nie zerwie się na równe nogi i nie 
torzykn.e 11.11 prosto w tw asz: „Kłamco!" — AJe gość 
siedział spokojnie i tylko rzekł:

— Właśnie w tej sprawie do pana przyszłam.
Gunitzeł był bardzo niezadowolony z wizyty.
— Co pani chce przez to powiedzieć? — i głor je 

go nabrał ceitrości niedopoiszczalnej w towarzystwie 
damy. Ale pan: Lissen zdawała się tego nie zaaiwa 
żać.

— Moja przyjaciółka, pani Koppe opowiedziała ml 
wszysitko. I ja pozwoliłam sobie przyjść do pana, że 
by oałą sprawę omówić.

— Pani się myli. To nie jest temat do omawiania. 
Ja i Eliza Koppe jesteśmy już oddawoa zdała od sie 
bie. Nie byliśmy nigdy stworzeni dla siebie. Ot po 
prostu nie dopasowaliśmy się.

— Tak, — rzekła wiołno pani Lissen, — ale niech 
pan nie zapomina, że ELza cierpi. Ona kocha pana 
prawdziwie i zathuguiie na to, aby być przez pana 
kochaną.

— Bezsprzecznie. To jest bardzo roiły człowiek. 
Życzę jej w życiu wiele szczęścia.

— Elza rie wie o tem, że Dnzyszłam do pana. Gdy 
by wiediziałia, z pewnością zabiłaby mnie.

— No, tego bym jej nigdy nie wybaczył! — zawo 
łał Ryszard, serdecznie spoglądając na swojego go 
ścia.

— Dziękuję uprzejmie, ale mówimy przecież o Ei 
złe. Ona jest naprawdę godna współczucia. Bardizo 
ml je} żał. Ona Cierpi....

— Już pani powiedziałem, żeśmy z sobą zerwa!'.
— Nie przyszłam do pana, żeby pana gwałtem 

przekonać. Pan lepie] wte. 00 czym. Ale âbo najser

c ecznfcfaza, oddana przyjaea&lca Ehr. postanowi 
lam z mej sCrouj n s m t  wazysteo matS^n, toby
jej fos złagodzić.

— Tó jest szeczywaBbie baakco mtte. P a »  jest ter  
deso dobra...

— Proszę tak nie nówućl Jestem zażenowana I To
je6t moim obowiązkiem pirrzyjacjóid! — I jakby il  ̂
potwlierdzeiiia tego w/rzunu poiożyła oc^-witśctr sie 
świadomie, srw ĵą Tękę na lego ręce.

Ryszard Gflłrtzed, oczywiście też nieświadomie, — 
przyjrzał się tej rączce uważnie 1 sftreerGzft, ze jest 
ona białą, miękką i dc Jr-*ną Gonęcy prąd nrzesoedl 
przea cl j o  Gfliitzła:

— Jestem gotów uczynić wszystko, żeby pan, nie 
martwiła się tak bardzo n los swojej przy^acióSd, —1 
rzekł nagłe.

— Ach, jaki pan dobry. Tera* rozumiem, dtac*e*o 
EŁza pana tak kocha.

W odpowaedri Oitrzymała gorący pocateKk, złote 
ny na jej miękkiej rączce.

— Proszę mi nie dziękować, panie Giłntaibe. To py 
tu moim obowiązkiem przyjść do pana i próbować 
pogodzć patia z Eizą.

I podczas całej tej rozmowy, pani Lissen, przejęta 
do głębi losem przyjaciółki, zapomniała zdjąć rączkę 
z jego ręki.

Teraz już było o wń-ele wygodniej i łatwiej rozma 
wiać. Uznała nawet za właściwe zostawić na chrwiłę 
w spokoju omawiany temat, jako wybitnie dba go 
spod-a-rza niemiły. Dlaczego sprawiać przjkrość tak 
sympatycznemu człowiekowi?! Tak rozmowa prze 
szła na pogodę, stąd — na teatr, a sTąd na Riwierę. 
Okazało się. *e ona ma tam kuzynkę, a on — sio 
s.iraeńca.

— Jalkii dziwny zbieg okoliczności! To u*, jak gdy 
byśmy byli społsrewtileoil
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stania się religji chrześcijańskiej religją panu­
jącą. Dotychczasowe jednak zapatrywanie, ja­
koby właśnie fanatyzm religijny byt powodem 
zwiększania się nienawiści do Żydów, jest zda­
niem prof. Barona niesłuszne. Ale powód tego 
w myśl wywodów prof. Barona, tkwi w tern, że 
państwo rzymskie zaczęło wkraczać na drogę 
struktury Państwa narodowego. Poszczególne 
narodowości, wchodzące w skład rzymskiego 
imperjum, poczęły wtedy stapiać się w jedno­
litą stałość grecko-rzymską. Ten proces wyma 
gał właśnie przyjęcia wspólnej religjii dla sta­
piających się narodowości. Religją tą stała się 
religja chrześcijańska. Tern stapianiem się posz 
czególnych narodowości w państwie rzymskiem 
tłumaczy prof. Baron wzrost antysemityzmu u 
schyłku imperjum rzymskiego.

(Dokończenie nastąpi)

Program stacyj radiofonicznych
NIEDZIELA 26 STYCZNIA

Kraków (312$) 9—10 Losowanie nagród kon­
kursu  muzycznego z 29 X II 1929 (z W arszawy), 
U £8  Sygnał czasu, hejnał, Komun, meteor. 12,10 
—14 Koncert filii, w a rsz  (Utffent>aoli, Hehar, Kai­
mami — m. i. śpiew L. Mes sal), 14 Pogad. dla 
m lników  („ZwalcEanie szkodników leśnych i  o- 
©rodowyefa"), 14^30 Muz. 14^0 Odczyt roln. 14,50 i 
15ę20 Muz. 16—17J15 Koncert z Katowic (Chopin, 
(Yoss,) 1745 „Jak się bawić, to się bawić..." Wł. 
Deóca, 17,40 Kolędy Koniora, Noskowskiego, Ma- 
acbeła i  Rychlinga. — wyikoo. chór i onk. semiua- 
ifów  naucz 19 Rozmaił. 19,15 Odczyt prof. Dra 
IŁ Fwedlandera pt. „Romain Roland, jako w y­
chowawca Europy“ (z recy t) 19,58 Sygnał czasu, 
hejnał, 20 Kwadrans liter, (z W arszawy) nowela, 
R. Kiplinga, 20,15 Koncert z W arszawy, (Weber. 
fWagper, Puccini, Haiewy, — arje, pieśni), 21,45 
Humoreski: Dialog „O kobiecie" pp Białkowski- 
L ełiw a: występ L. Wyrwicza, („O lotniku"), 22,15 
Bomam., 28 Reidiokabaret, wzgl Muz. tan. 24 Hej- 
nŁ

Katowice (408,7) 9- -10 Losowanie nagród kon- 
tiursn muESycsnego (pi Kraków), 12.10 Koncert z  
.Warszawy (p. Kraków), 16 Koncert (p. Kraków, 
E?15 „Szachy", 17,40—19 Muz. operowa, 19 Rozm , 
19,29 Mm 19,30 „Bery i Bojki", 2015 Kwadrans 
Eter. (p. Kraików) i Koncert muz. poi. (pieśni) z 
Bomania, 21,45 Słuchów, wesołe z  Krakowa: 22,15 
Bom., PAT, 23 Muz tao.

‘Wiedeń (5163) 11, 1510, 17,25 Muł  18,55 Recyta- 
A l Mossi‘ego. 20,66 Słuchowisko i Muz. tan.

BMapeust (550) 11, 16,20, 18 i  20,45 Muz.

Adwokat
Dr. Henryk Soldinger
przeniósł kancelarię z ul. Grodzkiej 71, na ul.

Hikołalskę 1.32 w Krakowie

— Proszę zdjąć płaszcz. Tu jest bardzo ciepło...
Po energicznym  sprzeciwie płaszczyk liekko opadł

aa poręcz.
I pani Lassem siedziała na kanapie w niebieskiej 

suknu, z ołwiażoinemii ramionami Tak, to trzeba jej 
przyznać obiektywnie, ramiona miata piękne: okrą 
gle, białe, zawsitydzone.

Zauważył to od pierwszej chwili. Wipadło mu jed 
jiak na myśl, że -robi siię późno i pora obiadu nade 
szta... Czy ona nie jest przypadkiem głodna? A mo-że 
jeszcze jest przed obiadem? Tak? To doskonale! To 
może zatelefonuje do męża, że nie przyjdzie diziś na 
obiad. Że ma ważny sprawunek... No, to byłoby brzy 
dkie. ale ponieważ podjęła się pewnej misji, — musi 
jej dokończyć. Nie może w takim momencie opus z 
czać biednej przyjaciółki. Nie wybaczyłaby sofcie te 
go nigdy.

Więc — telefon do męża:
— Mój kochany, niestety, nie będę mogła zjeść z 

tobą obiadu. Mam coś bardzo ważnego... Chodzi o 
Elzę. Wiesz, jaka ona jesit nieszczęśliwa. Wszystko 
ci opowiem, i.ak wrócę. Może uda mi się to przepro­
wadzić. No, do Widzewa, kochanie, Bardzo mi żal, 
będziesz dziś jadł sani...

Powiesiła słuchawkę i oboje pojechali do m odni 
restauracji. Tam grała doskonała orkiestra i goście 
tańczyli.

Podczas walca przypomniało się jej, że trzeba prze 
ciei zakończyć sprawę biednej Elzy. wobec czego 
pojechali z powrotom do mieszkania OiintzJa, żeby 
tam kontynuować rozpoczętą rozmowę 

•
Sądzę, że dotąd jeszcze roemawiaż. Spotykam 

ich często, zawcze zajętych rozmową, 7. pewnością 
ciągle na temat biednej, niefrzczęŚWw*' Elzy—

Przegląd gospodarczy
Bilans Banku Polskiego

Bilans Banku Polskiego za drugą deka tlę b r wy 
ku żuje zapas złota 700 mil. 681 rys. zł tj. o 89 tys. 
zł więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
należności zagraniczne zaliczone do pokrycia, 
zmniejszyły się o 10 milj. 53 tys. zł do sumy 390 
mil. 590 tys. zł, również i nie zaliczone do pokry­
cia zmniejszyły się o 7 mil 675 tys. zł <k» sumy 
98 mil. 661 tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 9 
mil, 213 tys. z ł i wynosi 675 mil. 493 tys. zł. Po­
życzki zastawowe zmniejszyły się o 1  mil. 882 
tys. zł do kwoty 72 mil. 277 tys. zł. Inne akty­
w a zmniejszyły się o 20 mil. 64 tys. zł i wynoszą 
92 mdl. 824 tys. zł

Pozycja natomiast płatnych zobowiązań wzro­
sła o  2 mil. 678 tys. zł (540 mil. 992 tys. zl) Obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 53 mil. 567 
tys, zł (1,161 mil. 534 tys zł). Skutkiem zmniejsze­
nia obiegu pokrycie wzrosło dość znacznie, osią- 
gjając liajwyż.szy odsetek w ciągu ubiegłych 10 - 
ciu miesięcy. Stosunek procentowy pokrycia obie­
gu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 41.16 proc. (1116 
proc. ponad pokrycie statutowe), pokrycie kru- | 
szcowo- walutowe 6410 proc (24.10 proc. ponad | 
pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie zlotem sa 
mego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
60.32 proc.

Nowelizacja ustawy o bez­
robotnych

Od dn, 23 stycznia, tj. od chwili ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw, obowiązuje nowelizacja ustawy 
o  zabezpieczeniu robotników na wypadek braku 
pracy. Nowelizacja ta wprowadziła w obowiązu­
jącej popizednio ustawie niektóre zmiany, m in. 
w  myśl noweli obowiązkowi zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia podlegają robotnicy bez ró­
żnicy pici jk> ukończeniu lat 16 (przedtem obowią­
zywało łat 18), a nadto ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia podlegają wszyscy bez wyjątku robo­
tnicy, zatrudnieni w  zakładach pracy bez względu 
nia liczbę zatrudnionych (przedtem obowiązywało 
to zakłady, zatrudniające powyżej 5 robotników). J 
Prócz tego nowela wprowadza zmianę, mocą któ- j 
rej wkładki zakładów pracy, obowiązanych do za­
bezpieczenia robotników, wynoszą 2 proc. od każ­
dorazowo wypłacanych zarobków robotników z 
równoczesnein określeniem najwyższej normy za­
robku dziennego, stanowiącego podstawę do obli­
czania wkładek, na 10 zł. Norma ta wynosiła o- 
slatnto 7,50 zł Wprowadzenie w życie zabezpie­
czenia na wypadek bezrobocia robotników zakła­
dów pracy, zatrudniających mniej, niż 5 praco­
wników, nastąpi w ciągu roku, tj. do 23 stycz­
nia 1931.

Fala upadłości na Węgrzech
Wskutek krachu, jaki nastąpił w węgierskiej 

firmie „Uńjywische Rosslmarspinnerei A. G.“ i jej 
założycielskiej firm ie ;łSJegmund Mellimger“, 
przedsiębiorstwa te wysuwają propozycję 50 proc. 
regulacji swych zobowiązań. Według obliczeń 
wierzyciel i „Rosshaarjpinnerei" passywa tej firmy 
wynoszą 1,5 milj. pengó, podczas gdy 'aktywa 479 
tys pengó. Firma „Mellinger" ma 477 tys. akty­
wów i 879 tys. pengó p a ssy wów W stosunku <io>

obu przedsiębiorstw zastosowano przymusów* 
postępowanie upadłościowe. Postępowaniu up* 
dłościowe. Postępowanie upadłościowa zastoto  
Wał rząd również w stosunku eto spółki ażocyjn^ 
fabryki mydeł „Klein und Solin Passywa przed 
siębiorstwa wynoszą 768 tys. pengó, aktywa Wk 
614 tys. pengó. Firm a wysuwa propozycję 50 p«ac 
regulacji zobowiązań. Należność „PiraemyBJoww 
go Banku Hipotecznego" w w  ̂ sokości 46 ty®. OS 
larów , zabezpieczona jest na całym menją/tfc* 
prezdsiębioirstwa. Budapeszteńska firma wiókiew 
nicza „Weiss und Szóke" ma z chwilą otwara* 
pi zym-usowego postępowania upadłoścdoweigo •>, 
ktywa w wysokości 69 tys. pengó, podczas ff&J 
passywa osiągnęły 157 tys pengó Firm a wywuwg 
\.oboc wierzycieli, w śród których jest barda) 
wiele firm zagranicznych, projekt uiszczeni® 3Q 
proc. swych zobowiązań.

ZMIANY W ZARZĄDZIE SYNDYKATU H O *
Ż e l a z n y c h .  Na ostatniom posiedzeniu Syndylcą 
tu Polskich Hut Żelaznych na miejsce b. min. GU-! 
wica, który ustąpił z wiceprezesury Syndykaty 
wybrano inż. Macieja Rogowskiego, nacz. dyir. Sq 
snowieckiego Tow. Fabryk Rur i Żelaza, Jedno­
cześnie postanowiono powołać do Zarządu SyiidyJ 
kału p. Bolesława Grodzieckiego, b. min. aprow i­
zacji, a obecnie dyrektora handlowego Górno- 
laskich Zjednoczonych Hut Królewskiej i Łajury.

FABRYKI NICI W POLSCE. W kraju  mamy o- 
becnie 5 fabryk nici, posiadających ogółem 20 
silników o łącznej mocy 2,012 k. ~n. Fabryki te za- 
trudniają około 900 robotników. Roczna zdolność 
wytwórcza fabryk wynosi 739 tys. kg.

WIELKA UPADŁOŚĆ LIPSKIEGO PRZED- 
SIĘBI01LSTAVA. W trudności płatnicze popadła 
duża firma w Lipsku „Dr. Hans Miiller‘‘ Passy­
wa przedsiębiorstwa dochodzą do 050 tysięcy ma­
rek, podczas gdy aktywa firmy dochodzą zale­
dwie do 200 tys. marek niern

WIELKA UPADŁOŚĆ FIRMY BUDOWLANEJ 
W CZECHOSŁOWACJI. Sąd handlowy w Pradze 
zatwierdził upadłość firmy budowlanej „Archi­
tekt Fr. M. Cerny" w Weinhergu. Passywa przed­
siębiorstwa osiągnęły 4,5 miljonów koron czes­
kich, podczas gdy aktywa wynoszą 3.8 irilj korcu. 
Ze strony przedsiębiorstwa wysuwany jest p r>  
jekt regulacji 35 proc. należności.

PRYWATNA STOPA DYSKONTOWA W STY­
CZNIU BR. Prywatna stopa dyskontowa w sty­
czniu 13 JO roku wynosiła w Berlinie 6 5/8 proc., 
Londynie 1 1/8 proc., New Yorku (celi mor.ey; 4 
proc, w stosunku rocznym.

ODKRYCIE POKŁADÓW WĘGŁA NA” WĘ­
GRZECH. W mi ej sco ,vośc: Zimbsk przeprowadzo­
no próbne wiiercenia, któire wykazały, iż na głę­
bokości 380 metrów znajdują się bogate złoża wę­
głowe, obfitujące w węgiel wysokiego gatunku. 
W iercenia i próbna eksploatację pi owad z i Tow a­
rzystwo Kopalń Węgla w  Pecsba.rn.nyu.

ANGIELSKA RADA EKONOMICZNA. Przem a­
wiając w labie gmin, premjer Mac Donald oświad 
czy], że rząd postanowił utworzyć natychmiast 
Radę Fkoumiczną pod przewodnictwem prezesa 
Rody Ministrów. Rada ta obejmie fumkeje istnieją­
cej dotychczas cywilnej komisji badań gospodar- 
czych. Mac Donald ma nadzieję uzyskać dla Rady 
stałą współpracę doświadczonych ekonomistów.

„Szcpa“ Tonrm^ego
Możnaby o  niej powiedzieć, że nie jest ani za­

nadto cnotliw ani zanadto złośliwa. Proszę mi wy 
boczyć ten mimowolny rym, nie mam bowiem za­
m iaru rywalizować ze sympatycznym autorem 
dwugodzinnej „szopy". Po pierwszej części mia­
łem wrażenie, że „szopa" wyjdzie po za krakow ­
skie rogatki, że obejmie iiietyłko nasz kochany 
parlykirlurz, ale przekonałem się, iż pierwsze wra 
żenią mylą. „Szopa" zawiera dowcipne wyciecz­
ki pod adresem naszego magistratu — publicz­
ność gorąco oklaskuje słowa: „Na dobitek pęki 
dziś i wodociąg" — naszego tramwaju — autor 
ucieka się przylem do tanieli efektów, że pasaże­
rów „jedynki" odsyła do Palestyny! — i naszych 
rodzimych wielkości — głównie z „Kurierka". 
Rozumie się, że ta satyra pod adresem ,.Kur jer-' 
ka" jest dość łagodua, wszak wie podcina się drze 
Wa, na którem się siedzi...

Tam, gdzie mógł swobodniej się poruszać, autor 
aifcakuje śmiało i zdobywa się na cięły dowcip. 
Oto p. Hubert od Żytek (Rostworowski) skarży 
się, że niema polskiej literatury, bo same tam sa 
Żydy. A Goetel śpiewając na nutę „lata ptaszek"

ma „ossendowską" fantazję. Pyszny jest Nowa - 
czyński, nader udamy jest Boy, któremu przepo­
wiada, że kiedyś sam wpadnie w ręce „bronzow- 
ników". Do udanych części „szopy" zaliczać też 
należy balladę o trzech córkach Kossaka, z któ- 
ryoli jedna jest epiczna (p. Szczucka- Kossak), dru 
ga eteryczna (p. Pawlikowska), a trzecia to  Sa­
mozwaniec.

Jednostronną, rzekłbym kiurjerkową orjentację 
jx>siadają wycieczki polityczne. Chociaż zmarko- 
tniały pułkowiiki, na cywilów kartel, k tóry kle­
ci p. Bariel, ale „Dziadek" gj-oźnie rusza Wąsami 
i odsyła wszystkich — do czterech liter...

Nie zapomniał też autor o dyluwiałnyrr noso­
rożcu, który się doskonale cm  je w Krakowie, lx 
wokoło niego — same mamuty.

Reasumuję: „szopa" miła, dowcipna, inteligen­
tna, chociaż nie ziawsize ma swobodę ruchów.

Swobodę tę ma karykaturzysta p. Różycki, któ­
rego karykatury i typy wywołują wciąż szeroki 

| i pełny śmiech szczerze rozbawionej publiczności, 
j Wykonawcy wywiązują saę ze swych zadań z  bona 
. wurą, a eon aroore prawdziwy strażak wygrywa 

na strażackiej trąbce sygnały krakowskiej stra­
ży pożarnej,
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?oićgii&nife chaBuców
H N brów aiiej sali „Przedświt Ha- 

aebrały się ouegchij tłumy młodzieży i 
ttarownictwo Organizacji Ogólno- Sjiońskicj w 
k n d k o tP ' Zebitdii się, by pożegnać pierw szą za-- 
Ęfm&aomaaą grup» chiluców o r^n azac ji ogólno 
■9o6*iei, x Organizacji młodzieży Rgudąt Hanoua 
EtaOwm, tatar® w najbliższych Iniitdh ma -wyje 
■* -* do Erec Izrael.

PiaSi&r pożegnalny raig«D prezes Opieka, nad 
Ikar. Banoaę H a t Dr. Chaim Hilfstein, looói-y 
W  e A M e  i y» .  manieni-., z » '  diiegc srwoje- 
jue pdhpn w Brec, knago, w którym Żyd cancie się 
Wtatagiu 4 •wotodayi-fl gdzie Zydl doaoaje roztaosa- 

ja&ięgo się doznaje we wWncj 0<- 
Beąpuśrodnóot&ć, z p ką  tow Dr. HSHstein 

raeciy ip̂ stoo palestyńską i gik.Bou*a 
Jsfea przebadała z jego skór./, tnzyjoała 

w Mapjęcaa SanuscnaBe tow. Dr. H i. 
*qjeMm^cydk i  życzy pow odaiu ł

Mk» mtea&ta.
‘Baw. i.DaMh Frond oticsySał następnie Ust Dr. 

Thona, W In&ytB prezes Organizacji Otgółno-sjoń- 
atfaf. Aęgtaa vr ciepłych i  serdecznymi rłorwwcL o- 

którzy — wedtte sław posła Dr. 
i m e f e  <Łfiś s p e ł n i ć  t ę  ■------- 1  m i l ę  J r f o ą  A a

-ofco

czasów Mojżesza spełnili chaułucim — zdobyć 
kraj dla narodu żydowskiego.

Prezes Egzekutywy Dr. I. Schwarsbairt, anali­
zując ruch nasz;, nawołuje wyjeżdżających by <4»- 
lej kontynuowali bâ Ła, ogólit^go sjosuani. .supre­
macji jedności Narodu, i  we wzŁ-uszających sto- 
wach żegna a.^eżożiających, życząc iłu szczęśli­
wej podróży Zwracając się do rodziców, Dr. 
Sohwiatrzibart wywodzi, ae dziś, w  ąpocc jmnuto- 
tów, znikła oCegłojc, którą na^Dołciutej coaaama 
się praj lonstaidu. Nie P _  jfyuj daleką od 
nas, Lecz my od Patesty«y, « c£ wasi amo&ń dba- 
łucńm nie wyjazozają do Erec, aie i.ntea.n ««o 
ziemi swoich Ojców. W jamenńł EgzeJoatywy, 
pi ąjme mc woa ugijB*-.' >jąiyi> opiefaę nad 
hactazarą i ałiją "akrfcńeży egSkno- >
iboócasy sławami uacgic ni „łehiteiaoŁt"

W kifliau sławach # ^ j b  °  w  ńniutu w getaaża 
jących jeden z  etudaedw i tapomin, że wyjaż- 
cfeąjący zachww«f'ą w  pamięci weeyafcch tomu 
raystzy, których żegna secrdocsaue 

W serdecznej atmosferze wśród śp>ewk jta&a 
paćartyńskkh i „haray‘ mkrął tfn piękny wie­
czór, który na wur—,i« ch  obecnych ponoDinnr  
BBezatarte wańauie.

Lbc'611 Wolff za jednolitą akcją 
w sprawie palestyńskiej

Londyn, ffc k/r). Odbvła się tu narada ZwaŁąctu 
j ™  W Angjji (Boaird of Lepufeies). Na naradzie 
ot1 dożył sprawozdanie w r Lennu „Jokrt Foreagn 
Ootmnactee", p. Luaien Wolff.

)rFOrui^-i Commattee1 — oświadczył Lucien 
H o tti — wysłuchał sprawozdania o uchwałach 
Kody Lagi Narodów w sprawach palestyńskich 
% yŁ aoaoiB * zostały dwae komisje. Redę pierw­
szej komisji pełnić będzie Komisja Mandatowa na 
s w ł ł  JBłdBwyczaijuem posiedzeniu. Komisja ta 
as-i za zadanie „zbadać bczpcóredire i dalsze przy 
czyny wypadków palestyńskich, kroki podjęto dl-a 
uspokojenia kraju  oraz środki mające zapobiec 
powkóneoiu się wypadków11. Drugą będz;e spe 
cjainie wyziraczcaa komisja z ‘.rzcch osób, klóra 
winna „zbadać i określić uprawnieni i i uroszczc- 
nia Żydów i  imtzukrai. yw wobec Ściany Placzm'*.

Komitei — ctówi -wiczył dalej laieien Wolff — 
ubołew° bardzo z tego powodu, że śledztwo to zo 
stało oJawcaoi. i, ponieważ len. same n odłożona 
aosteje osteteczin pacyfikacja Palestyny. Komi­
tet uznaje jednak. /.,■ komiecznem jest gruntów le 
śledztwo i  dlatego /aslanaw ia się obecnie naci 
krokami, które podjąle będą wespół z innerri or- 
nimni mii i.i wni żydowal emi, ażeby jednolicie bro- 
hić interesów żydowskich przed komisją śledczą.

Odbuaowa kolonii Mocra |
ipjna. (ZATV W najbliższym czasie rozipo- j 

c^ąć się maja prace przy odbudowi, kolonji ży- ; 
dowskdej Mocca, która jak wiadomo, zburzona zo­
stała pracz napastników airabskich podczas roz­
ruchów w  Palestynie Jak donoszą, pałestyński 
R adosz pomocy wyasygnował 10  000 fortów  na 
tMfcniowę tej kółonji W chwili obecnej pernel«ywa 
w  Moora zaledwie jeden mieszkaniec żydowski

Ztt &na rządu w Trans'ordanji
JaronoGma. (ŻATj. J ak donoszą, w rezultacie 

‘‘•rsicl preeydó.ita brytyjskiego w  Truns.oidlainii 
® prejerem odbędą się w  najbliższych dnuach po 

przesunięciu rządowe w Tran^jordanjl.
JW łiwiiązkiu z Dem emir Transjordainjl AbdiulLah. 

**^y jak wiiiadomo zaproszony został pr zez raąd 
“ ~?iel*ki do Londynu, rńa zamiar wm*nocnić swój 

rządowy po aeciwwo rosnącym wplywcx.n

Zgoddię x o^łoesowm ta L.prawo«łainieai tiinan- 
*WUu, deficyt bndtata TYanajordanji sięga 70 
V1  fcńt *rtBi L

Syrja wonarchją hib republiką 
arabską?

* ♦ « ! .  (IŻAT). Fraacnski łBysoa K cdisarz Sy- 
^  P- Poasat odbył kontemucję z delegatami wszy 

prowkicyj syryjskich. Przedmiotem obrad 
spr. \ . zmian w  uattrr̂ ju pań 

ayrj; projektowanych . becajp praei
Iraneuaką. R«e tMsrife ć adań wywołuje ^ | |  

taęjadrmm *, o p  *»rawaiMć oańety w S»; 
_» tatretf Inmlirbi ńsł I Notablowde, ■ IM rytd 

'  « ę  WywKi b u b « n »  wypgwąwtaleł

że wśród 'Arabów syi-yjakich jest Wbaki awolen-
niiów ustroju lamr n jistycEnegó. Mrsród notabilafw
na konferencji m wysokim Koanisairaein obeand 
byli m. ita.: saerif Ma®, Ajadad i RBaałć pnessa. 
Pierwszy z nich jest najpoważniejszym fcandydo- 
tem no tronu syryjtaSuaga Ttisk-*łyi piaotaa był w  
swoim czaaio ptieanjei-ou rządu transjordaBMkiego 
i jego n Mswisko wymienialne Jest jako przępuo”. 
czalnego szefa przyszłego rządu syryjskfiego.

Żydzi - Sfjdzi&wie w Ciecho- 
slow acli

Pruga. (ŻAT). Pisano rządowe podaęe Łow iska  
członków sądu państwowego > MninoWanych na 
rok 1930. Wbród mianowunych sedzfów znajduje 
się i ównież 6 Żydów jako zastępców prezydenta 
sądu państwowego: dr. Theodor Nusshaaim, dr. M. 
Mandel, dr Móriltz Edksteta (P&teno), dr. Bnńl 
MdLS’ier, dr. Karat Kenremi i <łr. Henryk Singer 
(.Praga).

 > —
CADYK Z MUNE A.OZFWA PRZBCTW... PD- 

L*rMIEROM. Rabin z MxB.kacz.Jwa wydlai Batknźł 
nooŁeniia piulowerów z paskami, gdyż wedłng '3(Ip- 
nia rabina, nie licują o«ie z godnością młodzieży
żydowskiej.

POSEŁ- ANTYSEMITA WYDANY WŁADZOM 
SĄl>OWY"M. Koniijsia regulaiminowia Rcdchstjgu 
uchwaliła pozbawić nietykalności poselskiej po­
sła natodowo- socjsiiistyczaicgo Federa aa uwła­
czanie reliaji żydowskiej w  artykuła.-Ł (raso­
wych.

SPADEK PRZESTĘPCZOŚCI W TEŁ AWifWIB
Jak widać z głoszonych w  tych dniach danych sta 
lystycznych, w r 19U9 zaznaczył się w Te] Awi­
wie spadek liczby przekroczeń prawa vch w  po­
równaniu z rokiem popcaed jim. W 1929 zanotwa- 
no ogółem około 500 wyDocukćw przJstępstw  kar­
nych, gdy matom'ast liczba ta w  19E8 praekracna- 
fe 800.

P. Bartel dal przykład swoim 
podwładnym!

Czytamy w  „Naprzodzie":
„Z dyskiiisk nad budżetem nnmstensitw robót pu- 

błi.^znycli wiadomo, że minister p. MałałcJewicz w  i- 
miieniu p. Bartla zi,,efct się sumy 70 tys. zł., przezna- 
czoitetj aa kmpiio sachochoda dk. premiera 1 pro 
s ł, aby kwotę tę ^..^wtrosoono do Innej pozycji na 
inny cel, co komisja też "drwailila. N»e wiemy, czy 
za kwotę tę sakato kupić uow. uko <fla >«xeov< r 
dfettegA ze anta wofćfe a’t  posiada, czy też nowe 
auto miało zastąpi stare. W każdym razie p. Bccriei 
dal piękny pszyfelad jak w ciężkich obecn o czasach
nażody   nować m łdy grosz. Suma 70 tysięcy przy
3-mlijaffldowyzn budżecie to wprawdzie drobnosłka. 
ale wta&We takie drobnostki nieraz ddsćooałe oba c-  
lateryzują todzl Chdełihj liny wiedzieć, et y  aagprzy- 
kted starosta na prowucji albo jalktfcoiwielk potentat 
mniejszy od szefa irądu, zsodz łby się aa jeżdżenie 
starem Aitesn, gdyby mógł otrzymać nowe, albo że­
by wogółe wjrrzeU się anta„“

F r y d z ia  R oM ttbeck J f o f  B rou n  er 
ZAkopMM ly w ie c

MWfdMoi w  nt#rauta W t t  ia

1

N A D E  SŁANkE.h
Z a  r o b r y k ę  t ę  r e d a k c j a  n i e  o d p o w c .a a

otworzyła łaboratorjum bakterjologiozno- 
chciLiicziie

w  K rakowie, ul. SmolełSsk 25, teL 4839
Sekuudarjusz szpitala św. Łazarza

Dr. ADOLF
ordyno^e w rborobach wewnętrznych

od godz. 3—O ll3x
Ibakdw-Pulgfóne, Lwowska 4. Tel. 2692

SALO LIEBESKIND
wd. w cłłOrt^mtch kobiecych i akuszerji

od 3—5 ‘ I4er»
KRAittHtl, KWHUKZA 22. T ą.ton  4391

Dr. LIZA LIEBESKINDOWA
er^ au je w cborobadi dzieci

od 3—4 2Ł4er
KRJIKOW. ^WJPNFCLA 22. Tełdou 4391

ADWOKAT

Dr Maksymilian Zins
przeniósł swoją kancelarję adwokacką

z Sieniawy 2tSx
do Bielska, p l  Smolki 2. TeL 15 50

B-ohj laiesięczny
\ K ers
V h an d lo w y

I 1  ^tcraęgowetć) ,

leona Felnberga S trądom 77
rc ipoczc rC. się Ahttego 1^ 0 . W figy  codzieiatae.

Kc teianoe Mer. Hefl Fargsog ocaa M uli t  
Drowi J^kóbowi WoBowi. iu B otohńm czfcw-
Ifiom Wydajała Związku O fau i f  k łi wt*
ShitdD seudecaue grartnia^ e

Zwózek ? V . Wt iŁ  JLtatku. 
2 i0x U. J. „GonJorja" w  Krakowie.

Ważniejsze nowości księgarskie bM . ty^wd 
do nabycia w Księgarni Po w n a «l»pn| 

Dr. Sz. S t‘*  n r 
Kraków, nRw  m . Toaoaaaa L  90

Benoit, Akseta O, r - i
toy Pieklą InMet -  m $
Ooetel, S f̂foe Jodów m nhta

, t j  1 _ Fi o sAac' * OuMcnot
OBeeudawsła t«nto -  » * -
M m feą, Cud m
W tArm nta kaU—r '~  JL „  ao u
Wassanaan, AMnoitader w IYjtiWtadu t«

Twcis, S r k i d u h u a  (b M ] i*
(w jeżyka atantoddad. V'-'5 ■

rŻ5togar, Asmee Woter StocłaMnOt # * "
TtoMU, M-ta Lehca
Undset, Qym nademia
Vau de Yeide, We EnirUb-, -t * tj der Eke „ a ^ g

Dta. btWjołek, caytełń i t. p. specjatne wanadu

E m  K lein h ftudłer A U b a  L w h  E b fa r
Tarnów Dębica

zaręczeni w stycznia 1930 r.
Ocobnycł. zawiadomień nie wysyła się. ILtg

R a c h e la  E v p f  J a k ó b  A p is d o r f
Rzeszów Lwów

zaręczeni w styczniu 1930 r. aoox

Z ukaąji za ręozyn p. Loli Lembergerówny z o- 
Sacomeiem Ascbkeoazyui s ia d a m y  secdieczue
gretakcje:
S, Winter. S. Dr2ncer, Ifirscfl i efc Sternaohns, 
Ja .óo Langer, Takób t  'jdner ŁlM a 
ttOtt QpgbB SlshM UNMMEHk
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Rozmowa z wdową po Wł. St. Reymoncie
W pięciolecie przyznania nagrody Nobla „Chłopom"

ŚWIĘTO BRATERSTWA DUCHA.
Niedawno minęło cztery lata od śmierci Wła 

dy&ława Reymonta, a pięć od przyznania mu nagro­
dy Nobla. Dobrze jest, że istnieją taikie okazje łącze­
nia się w szystikach w czci dla nieprzemijającego pię­
kna i prawdziwej wielkości. Jeśli na codzień dzielą , 
ludzi i narody Liczne różnice, nieporozumienia i wal- j 
ki, tern bardziej cenić trzeba możność obchodzenia 
świąt braterstwa ducha. Bo też naprawdę żadne czy 
By, przedewszyaŁkleni oczywiście żadne czyny zbrój 
ne nte przysparzają tyle chwały, ile zdałoby się nie- 
pozom-t nieporadna broń ducha, broń pióra, pędzla i 
dłuta.

Do pacyfikacji zamysłów i upokorzenia krwuożer- 
czycih instynktów nic tak nie może się przyczynić, 
jak właśnie te międzynarodowe święta wybranego 
narodu najwyiwtniej&zych twórców, święta, w któ­
rych ujawnia się każdorazowo mimo wszystko wła­
śnie odrębność poszczególnych narodów, o której 
wieflkośd decyduje nlezawsze tylko obszar, nie siła 
liczebna armii zbrojnej, ale potęga niezmożonego du 
cha i suwerennej twórczości. I

NATURZE WYDARTE EPOS,
J q ^  Idzie o  pracę i dzieło Wł. St. Reymonta, nie 

trzeba potoku słów wieilldoh, .słów koturnowych. — 
W ystarczą proste zgrzebne. Bo któż oprze się uro­
kowi tego niestrudzonego włodarza stewa, surowe­
go, nieustępliwego, upartego. I czy było to przypad- 
yjJ... i e  wiatrem ©smagane 5 od słońca ogorzałe 
twarze „Chłopów" zdobyły nietylko najwyższy li­
teracki areupug, ale od szeTegu lat trj/uanfuia na obu 
pMmfanh ctemiV Uiy jest tylko przypadkową wiel­
ka popułaneość I poczytność tego wezbranej potęgi 
pełnego chłopskiego epos w Palestynie, wśród chalu 
cowej młódrteży? Oto zlewające się z wirem nieo- 
kW znauydi żywiołów i jak krzepki dąb z ziemią na- 
wskróś znosie, powstałe w okresie histerycznego 
kaprysu .jnoderaistycznei" liryki i skomlącej bez­
woli (1904—1909) niemal naturze wydarte dzieło 
młs&to sawnnem zdobyć tęskniącą <lo zdrowia i 
«ay Europę, a przedewszystklem tęskniący za bfo- 
gosławóeństwem ziemi stairo-młody naród żydowski.

Oczywiście nie odrazsu znalazł się hardego tempe- 
nm eotu pełen pisarz w stojących na straży namię­
tnej woli życia i nieskażonych instynktów, Lipcach. 
Zanim miozem nięwstirzymaey potok rozpętał burzli­
wą dzikość pienwotoego życia i jak grad szalejące­
go ruchu, zacięty nurt żywiołu gromadził się l rósł 
w  szemrających sillą źródiliskach. Kffika iście lwich 
susów zawsze elementarnej twórczości poprzedziło 
epokową epopeję ziemi i  ludu, zaklętych z przewala­
jącą się mccą intensywności i plastyki w dojrzałą, 
ą  nadmiarem sił łapiącą wizję o nieskazitelnej archi­
tekturze i artystycznie prostej kompozycji.

KOLEJE ŻYCIA I LWIE ETAPY.
Bruzdami głębokich zmarszczek zaorała czoło 

Reymonta wielkość i trosk a. Urodzony 6 maja 1868 
we wisi Kobjele, miał za sobą laureat Nobla niejeden 
rok ciężkiego, twardego życia i „barwnych" kolei. 
Gimnazjami w Częstochowie, praktyka w wiejskiem 
gospodarstwie, aktorstwo w wędrownych trupa cli, 
nowicjat w klasztorze, służba przy kolej) szamota­
nie się z szarzyzną prowincji, sterane zdrowie, pier 
wsze pisarskie kroki Dalej upragnione podróże, na- 
dewśzystko zaś zadziwiający ogrorn pracy, dziecin­
nie dobre serce 1 świeże, soczyste piękno lakom je 
chłonące c.ko subtelnego, a rasowego malarza. Mło­
dzieńcze poezje od roku 1893, w czasopismach ogła­
szane szkice i rtfyehołoglcznorodzajowe studia. ze­
brane w ternie „Spotkanie", „Komediantka", .Fer­
menty", przedewszysitfciem zaś synteza tworzenia 
się wielkich ośrodków przemysłu na tle stosunku 
kilku ras .Ziemi obiecanej", nowele „W jesienną 
noc", „Przed świtem", a wreszcie czterotomowa ka 
skada tytanicznych mocy, malowana tysiącem barw 
a pełną orkiestrą instrumentów wyczarowanych ob- 
Tazów, rozwichrzonych żywiołów i ostro zarysowa­
nych fizjonomii], porywających siłą stanowczością, 
uporem,, pracą i grą namiętności. Oto, co mimowol! 
przewija -tię przez elcrań pamięci, ilekroć mowa o 
bomerowej mocy wyrazu, — wypukłości, tężyżnie, 
świeżości dzieł tego w wielkości i she prostego go­

rącego poety żywiołów, zbiorowości i typów, pracy 
i prawa Bożego na ziemi, między ludem,

*  *  *

I. cóż dz,wnego, że trudno oprzeć się pokusie po­
ro zrna wł ani a na temat życia i twórczości Reymonta 
z wdową po wielkim pisarzu. Korzysta się tedy z po 
bytu w Zakopanem i w salonie „Oazy" zaczyna się 
.wywiad" (do „Oazy" bowiem zwykła zajeżdżać 
wdowa po Reymoncie — od czasu, kiedy sprzedała 
swoją willę zakopiańską „Borynę").

METODA PISANIA 1 PSYCHOLOG JA 
TWORZENIA.

Dobrze się gwarzy z panią „Lllusią" (czyżby zwią 
zek jakiś z „Liii" Reymonta, bo p. Reymontawa 
nosi właściwie imię „Aurelja"?). Niewiadomo tylko, 
od czego zacząć oficjalny wywiad. Zaczynam na chy 
bil trafił:

— Czy nie zechciałaby mi pani powiedzieć, jaka 
była metoda pisania ś. p. Męża pani?

— Mąż mój był w pracy niezwykle sumienny i 
skrzętny. Przed napisaniem każdego dzieła czynił 
zwykłe kilka planów: ogólny, szczegółowy, kompo 
zycyjtiy: ep więcej — zwykł byl naWet sporządzać 
spis rozdziałów i treści ich. Sam nazywał się popro­
sili .cieślą". Poprawek ani skreśleń nie znosił: kiedy 
chciał coś zmienić, — a zmieniał nieraz, — przepi­
sywał rękopis odnowa. Byle tylko nie kreślić! Liter 
ki stawiał powoli, cierpliwie, raczej w lewo pochy­
lone, prawic prostopadle, na pierwszy rzut oka do 
klinowego abecadła podobne, jakby starannie ciosa­
ne lub ryte.

— A czy rękopisy dziel Męża patii zachowały się 
i gdzie znajdują się obecnie?

— Niestety z rękopisów dzieł nie zachowało się 
prawie nic. Mąż mój nie dibal o to. Rękopisy książek 
jego ginęły w czeluściach oficyn drukarskich. Zre­
sztą, co ciekawe: mąż mój po napisaniu jakiejś rze­
czy, nie zajmował się nią już prawie wcale. Zapomi­
na! nawet treść i nazwiska bohaterów ogłoszonej 
książki, a kiedy czasem odczytywał potem poszczę 
gólne rozdziały napisanych rzeczy, na twarzy jego 
T ysow ał siię wyraz zdziwienia, czasem radości 1 za­
dośćuczynienia.

— To, że Reymcnit zapominał — jak pani powiada 
— raz napisane dzieło, to chyba z nadmiaru praco­
witości j, dalekosiężnej twórczości, myślącej wciąż o 
nowych dziełach poprostu z pewnego rodzaju eko­
nomii mózgu i serca zajętych już nowemi przeży­
ciami i pomysłami?

— I ja tak myślę! Tak też tłumaczył sobie to zja­
wisko ś. p. mąż mój.

— Wspomniała pani, że rękopisy Męża pogitięły. 
A owe plany i zarysy, które mogłyby być wszak 
bardzo pouczającym materiałem n.ietylko dla przysz 
łego monografa, ale wogóle dla ludzi, zajmujących 
się p s y e k o l o g i ą  twórczości, czy orce ocalały?

— Plamy i zapiski znalazłyby się może przy do- 
kła dnem szukaniu.

— Jeśli już mowa o psychologii pisarza i kręgu je­
go zainteresowania, czy mógłbym prosić o podanie 
ulubionej lektury ś. p. Reymonta?

— Otóż mąż mój bardzo wysoko cenił z powieście 
pisarzy zwłaszcza Balzaca. — Może jeszcze chętniej 
t , oz czytywał się w „Odyssei" w przekładzie Siemień 
skiego. , Odysseja" nie znikała z biurka, przy któ- 
rem pracował ś. p. mąż mój. Był to egzemplarz o 
dobrze pnzy niszczomych już okładkach Wreszcie 
chętnie czytywał mąż mój i wiele radości znajdywał 
w książkach dii a dzieci.

DO GENEZY „CHŁOPOW".
— Czy wie zechciałaby pawi może właśnie w  zwią 

ziku z tym szerokim, bemeryckim oddechem epickim 
twórczości autora „Chłopów" podzielić się z niezna- 
nerni szczegółami, odnoszącemi się do powstania 
dzieła, nagrodzonego Laurami Nobla?

— Jak panu wiadomo drukował mąż mój „Chło­
pów" pierwotnie na lamach „Tygodnika Ilustrowa­
nego". w latach 1904—1909. — Zrazu miała to być 
rzecz krótka. Dopiero potem wyłonił się plan po­
działu dzieła wedle pór roku. To, że powieść rozra­
stała się w czasie roboty, „unieszczęśMwlało" w pler 
wnzej cłrwdi wydawcę .Tygodnika Ilustrowanego",

— finnę Gebethner i Wolff. Mąż mój, nie mogąc skoi 
czyć powieści, drukowanej w odcinkach w dąsu  je­
dnego roku, nasłuchać musiał się wyrzutów wydaw­
cy, któremu dzieło wydawało się za długie. Potem 
zmienił chyba wydawca zdanie... Przykre wynzuty, 
dochodziły męża również ze strony części kłem, 
wśród którego podejrzewano z początku męża, tak’ 
przecież gięboko religinego człowieka, o — bezboż­
ność. Ciekawe że zarzuty padały również ze strasy 
zarówno sfer szlacheckich, jak i chłopskich: wjdocŁ- 
hle bano się tam o „tendencję" powieści, która — 
jak przewidywano, — staćby się mogła „iMeirMpie- 
czną dla ich partyjnego podwórka.

— A jednak Lipce wyszły zwycięsko! Czy wieś ta 
istnieje naprawdę? Co do tego wysuwali niektórzy 
pewne wątpliwości.

— Istnieje, istnieje. W ziemi Lowidkief niedaleki 
Skierniewic. Wzniesiono tam nawet mężowi pomnik 
Mieszkańcy tej wsi bardzo są dumni z „Chłopów" i 
mają świadomość, że to oini są bohaterami powieści, 
chociaż może świadomość ta opleciona jest wieńcem 
legendy j bardziej „poufnych", niż autentycznych 
wiadomości. — Wybieram się tam właśnie w gości­
nę. (Było to jcslenią w czasie odbywania wywiadu. 
Obecnie p. Reymomtowa zapewnie bawiła już w Lip­
cach. — Przy.p, red.).

— Mąż pani pochodził jednak o ile się nie mylę, 
ze wsi Kobiele?

— Tak, tak, w ziemi Piotrkowskiej: Kobiele Wiel­
kie. Ojciec ś. p. męża był we wsi tej organistą, mu­
zykiem. człowiekiem bardzo łubianym. Po kądzieli 
ma Reymont w rodzinie wielu uczestników powsta­
nia.

A. • ‘ .
REYMONT NIE BYŁ ANTYSEAUTAi

— .4 jak ta było z przyznaniem ś. p. Mężowa Pan! 
nagrody Nobla?

— Sprawy tej zc zrozumiałych względów nie chcę 
i nie mogę poruszać obszernie. Powiem tylko; w 
Sztokholmie dziwiono się temu., że PoJska wystawia 
dwóch kandydatów-. Co pana zaś i pańskich czytelni­
ków jeszcze zaciekawi, to fakt, że fundacja Nobla 
badała dość dokładnie sprawę, czy mąż mój nie jest 
przypadkiem antysemitą. W związku z tem bawił 
nawet w Warszawie specjalny delegat fundacji. Mąż 
mój nie był jednak oozywliście wicale antysemitą — 
(gdyby nim był, zdaje mii się, — dodaje p. Reymon- 
towa z u śmieciłem, — nie byfby jej dostał). Również 
w  „Ziemi obiecanej" niema oczywista żadnej anty­
semickiej tendencji. Wogóle rozpowszechniali nlelctó 
rzy indzie fałszywą wiadomość, jakoby ś. p. mąż 
mój naieżai do obozu endeckiego. Możliwe, że pogło 
skę osnute na tle dobrych stosunków męża z Roma­
nem Dmowskim. By jednak raz na zawsze kres po­
łożyć plotkom, mąż mój, jak parni wiadomo, wstąpił 
do „Piasta".

NA WIEŚĆ O LAURACH.
— A jak ś. p. mąż Pani przyjął wiadomość o przy­

znaniu mu nagrody?
— Mąż mój niedomagał, chorował ostatnio bardzo. 

Kiedy w pamiętny ów dzień poszłam na chwalę do 
krewnych na uroczystość imieninową, dostałam od 
służącej telefon: „Proszę phmi, niech pani przyjdzie 
bo pan dostał nagrodę!" Poszłam oczywiście nałych 
miast do domu, a pierwsze słowa, jakie chory mąż 
w dziecinnej radości wypowiedział, brzmiały: „To 
nie mnie, to krajowi! Narestzcie coś dobrego powie­
dzą o Polsce!" Bo mąż mój był niezwykle dobrym, 
serdecznym, pełnym optymizmu człowiekiem. Z sza­
cunkiem odnosił się do kolegów, z wielką sympatią 
do młodych. Nade wszystko zaś chętnie podróżował. 
Bardzo kochał morze, Szwecję.

— Czy po ś. p. mężu Pani zostały jakieś nie wyda­
ne rękopisy i czy ostatnio ukazały się deisge jakieś 
przekłady „Chłopów"?

— Jak panu wiadomo, mąż mój chorował ostatnio 
ciężko i cierpiał bardzo. Uroczystość wienzebosteiwi- 
cłca też nie przysporzyła mo zdrowia. Nie mógł joż 
pracować. Większych rękopisów ntewydanych nie 
zostawił też już, choć snuł rozmaite piany. Co do

i przekładów, słyszał pan pewnie o ttanaczento: be-t ł — T_l - .. . ■ 1--------    ■ - _ - M _W. mOfMgmpŁ 23/whh wSSwiCs&b; •u
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Długo jeszcze gwarzyło się z p. Rcymowtową. — 
Pizy qposo'UiiOŚCii wdowa po wielkim pisarzu ogo.wla 
t l a ł a  z  dzielnie tajonym sentymentem poszczególne 
<Htoody z  caasów doli i niedoli autora ,,Chłopów". A 
wtgc o przykrej katastrofie kolejowej, jaką przeżył 
je  a k J u  doznając uszczerbku dobrego przedtem 
7_m<T_-li O eenii jak-to jeden z urzędników ad/mini 
SutK^i „Konjera W arszawski*66 -, pytając o zawód 
Reymonta. który składał nadesłany jakiś datek, po- 
‘‘WedBŚaŁ „A, to  pan pewno pisarzem u rejenta, a- 
JŁ*-* Lud kiedy Reymont był na weselu criłopsikiem 
w, jjew»»ego pisarza gminnego i kiedy ksiądz w oracj! 
I ł i iy gŁJł so  stowaml: „Cieszę się bardzo, że mię* 
<tzy naaa  jest jeden z największych pisarzy pol- 
■sł.U-łi“ ów pisarz gminny w prostocie serca zapytał 
tętyi—w» : „Przepraszam w as. kumie, a w której to 
gminie wy Jesteście pisarzem?" Albo o tern, jak ś. p. 
Rejm ont zapomniał jeszcze przed wojną, w czasie

pobytu w Paryżu, meldować się i jakie z tego wyni­
kły perypetie: Pewnego razu znalazł mianowicie 
Reymont no jednej z ulic paryskich portfel. Oddał 
go najbliższemu policjantowi, podając na jego żąda­
nie nazwisko. Ś. p. Reymont miał z tego powodu po­
tem dmże nieprzyjemności, bo okazało się, że miesz­
kając w Paryżu już Misko dwa lała nie był wcale 
meldowany. Oczywiście przez przeoczenie, roztarg­
nienie. Zanim prefekt policji dal sobie jednak wy per 
swadować, że Reymont jest Bag.u ducha winnym pi­
sarzem,, trwało jakiś czas. Ozy wreszcie fakt, jak to 
niemiecki major, mając wreszcie skrupuły, że zna­
komitemu pisarzowi nie przydzielono nafty (było to 
w czasie wojny), pewnego wieczoru sam — nie mó­
wiąc o niozem nikomu. — postawił na binurkiu autora 
,.Chłepow“ lampę naftową™

m
Możinatoy tak słucnać p. Reymontowej długo, dłu­

go. Jest bowiem doskonałą narratoirką i miano nie­
zwykłej prosto.y i skromności, nosi w oczach i na 
czole siygmat wteiKoAi męża...

Leon Templer.

Dawid BergeHsohn
Z ckazji 20-lecia twó: czoui literackiej

Literatura żydowska obchodzi obecnie donio- 
iiy  jubileusz: jubileusz jednego z najwybitniej­
szych i najoryginalniejszych swoich przedsta­
wicieli — jubileusz 20 letniej pracy pisarskiej 
Dawida Bergelsohna.

Wstąpienie Bergelsohna w szeregi literatury 
żydowskiej przypada na czas, kiedy w życiu 
żydowskiem zaczęło się przewarstwowienie spo 
łeczne. Miasteczko żydowskie, opiewane dotych 
czas przez Mendele Mojcher Sfurim, Szaloma 
■ęlejchema, Pereca, Asza i innych, zaczęło po­
woli tracić grunt pod nogami, a równocześnie z 
tem począł zanikać i romantyczny czar, które 
n.egdyś posiadało, kiedy życie żydowskie w 
Hieni się skupiało. Skończył się bepowrotnie świą 
teczny nastrój i bezwzględny spokój duchowy 
tych oto ludzi, którzy żyli życiem uroczystem, 
pełnem wzniosłych ideałów i spychając życie 
powszednie na drugi plan, wznosili się ponad 
pizeciętność i codzienność tego życia. Skończy­
ła się sobota, a rozpoczęły się dni powszednie i 
szare. Wraz ze zmianą całego ustroju społecz­
nego. zmienił się również i nastrój świąteczny 
wśród Żydów, którzy wyrzuceni ze swych 
pozycyj poczęli garnąć się do wielkich miast. 
Jest więc Bergelsohn poetą ludzi zmroku, stoją­
cych między dw iema epokami. A zmrok ma w 
sobie dużo tragizmu i tęsknoty. Ludzie stojący 
i.a pograniczu dwóch epok są bardzo tragiczni 
i bardzo zaniepokojeni. Ogarnia ich straszna tę­
sknota za tem co zanika, za tem „w'czoraj“, z 
którem się tak łatwo nie mogą rozstać, i zanie­
pokojenie co będzie z tem nieznanem tajemni-- 
czem „jutrem", które ma dopiero nastąpić. Lu­
dzie ci walczą stale z sobą. Z jednej stro 
ny cienie zanikającego „wczoraj“ owiewają ich 
tęsknotą i żalem a z drugiej strony obawa przed 
„jutrem ', które z konieczności musi nastąpić.

W takim oto czasie rozluźnia ve zwykle jeó- 
tiolity charakter masy. Nić łącząca całą masę w 
jedną całość, słabnie. Zostają tylko jednostki. kt,\ 
re wchłaniają w.siebie rysy charakterystyczne 
dla wszystkich. Wtedy też S2 uka się tej chara- 
terystycznej jednostki, która posiada w sobie 
cechy całej masy. Stąd ta głęboka psychologia 
w dziełach Bergelsohna. Można bez przesady 
Powiedzieć, że Bergelsolm jest jedynym psycho 
;lęgien. w literaturze żydowskiej, któiy zajmuje 
SlC jednostką i jej cierpieniem. Jest on pierw­
szym w literaturze żydowskiej, który miał zro 
Zumienie dla duchowych przeżyć jednostki, 
"^ąć też pochodź1, że realizm Bergelsohna jest 
metodyczny, tylko w formie, podczas gdy w rze 
czywistości Bergelsohn nie szuka na wzór in­
nych realistów prawdy zewnętrznej i material­
nej. lecz przedewszystkiem i wyłącznie prawdę 
Psychologiczną zjawisk i ludzi. Szuka on jed­
nostkę przez która można było spojrzeć w raa- 
sc, Nie przez masę do jednostki, lecz przez je­
dnostkę do masy. Jednostka jest — według Ber 
SelsoLna — odbiciem masy. Ody się zagłębia­
my w poznanie jednostki, możemy sobie stwo- 
fzyć obraz całego społeczeństwa. Jednostka 
Jest niby zwierciadłem, przez które można spój 
**eć do zbiorowej duszy całego społeczeństwa. 
B rEelsohn pokazuje nam dlatego jdnostki, któ-_ 
re Posiadają cechy charakterystyczne całej ma

sy żydowskiej } epoki, w której żyją. Pokazuje 
nam bowiem łudzi, których tragizm dochodzi do 
szczytu. Są t ó o i  ludzie, którzy wyrzuceni z 
dawnych Pozyfeyj w miasteczku żydowskiem, 
nie mogli śje i&ćtać do wielkiego miata gdzie 
powinni Wodłiig praw ekonomicznych i społe­
cznych oi<s znaleźć. Są oni niby zawieszeni m ie­
dzy niebepi a -Metnia Ludze ci, czując się zby­
teczni i niejtołflsebiń, noszą z sobą żal i nieza­
dowolenie; żar świetną przeszłością i nieza­
dowolenie z powodu okrutnej teraźniejzości.

Terni otQ uczuciami napełniona jest atmosfe­
ra małdmiasteczkowa. Miasteczko staje się ni­
by wulkanem namiętnych uczuć niezadowolenia 
i rozpaczy, jakgdyby ludzie żyjący w mem no­
sili w zanadrzu wyroki śmierci. Panuje więc ci­
sza grobowa w miasteczku. LiiJzie obawiają się 
szmeru własnych kroków i zmagają się z włrs- 
nenii cieniami. Bergelsohn prowadzi nas poprzez 
zanikające m iasten io  pokazuje ram  jego lu­
dzi w sWcm tragicznem zmaganiu stę. Dlatego 
też nie daje nam Bergelsohn żywego obrazu e- 
poki i ludzi, lecz słyszymy tyiko ciche odgło­
sy utajonego Szlochania rozlegającego się z du­
szy lego bohaterów Stąd też charakterysty­
czne nazwy j«go dzieł: „Naokoło stacji „Pod­
upadli", „Odejście" itn. Głównymi boliH+eraini 
tych dzieł sa zazwyczaj podupadli ludzie ułom- 
ni, którzy zalegają stacje kolejowe, by wyrwać 
tę gdzieś hen daleko w niewiadomym kierunku, 

gdzie może czekają ich lepsze warunki. Czuje 
się zatem w jego dziełach cichą i smutną elegjęi
— dzieła jego są niby modlitwa za umartych, 
„kadisz" po zanikającem miasteczku żydow- 
sk' • • •

W  najnowszem jego dziele „Midas hadin", 
Bergelsohn stał się mniej abstrakcyjnym i żyw 
s?ym realistą. Ale znów wraca do swego ulu­
bionego tematu i głębokiej definicji ludzi i zja­
wisk. W tem dziele chciał nam pokazać ostatnią 
wielką rewolucję rosyjską. Ale znów chodziło 
Bergelsohnowi nie o tę rewolucję wielkomiejską 
burzliwą i wulkaniczną, która rozegrała się w 
wielkich centrach rosyjskich, lecz o tę małą i 
słabą rewolucję, która odbyła się w rrrdych mia 
steczkach. Chciał nanr pokazać echo i odgłos 
tego wielkiego dramatu, co zwie się rewolucją
— niby rewolt cję w miniaturze. Daje nam du­
chowy obraz małego mias:eczka rosyjskiego 
roJczas ostatniej rewo'uci‘. Pized raszemi o- 
czyma przesuwają się zjaw ska i ludzie, po­
zostający w ścisłym związku z głównymi czyn 
•fkann tej rewolucji. Rergelsohr. chciał nam zno 
wu pokazać wewnętrzną treść rewolucji jej 
psycbologję rewolucję widziana od wewnątrz 
a nie z zewnątrz. To jest może powodem 
wyboru małego miasteczka jako terenu ob­
serwacyjnego. W  małem miasteczku bowiem 
można z powodu opieszałego tempa, prędzej 
znaleźć wew nętrzną treść zjawisk. W głów­
nym bohaterze dzieła, Filipowie, Bergelsohn 
daje nam całą wrewnętrzną treść i psychologię 
rewolucji, k ióra jest jak ją poeta słusznie 
nazywa „Midas hadin* — nieubłaganym 
sądem.

W tem dziele Bergelsohn wytknął juz sobie

iuną drogę tw órczą mniej abstrakcyjną od 
d otychczasow ej i daje nam ży w sze  obrn/y  
realistyczne, niż w  dziełach popizccir.lch. 
P ozosta ł jednak tym  sam ym  głęboitiin p sy ­
chologiem  d u szy  ludzkiej i pokazuje nam  
za w sze  zjaw iska i ludzi głów nie z ich strony  
w ew nętrznej.

Skojarzen ie się  tych dwóch cech w jego  
tw órczości m oże m ieć dla literatury żydow ­
skiej ogrom ne znaczenie. Daje bowiem Ber­
gelsoh n ow i m ożność stworzenia wielkie: po­
w ieśc i w sp ó łczesn ego  życia żydowski: go, 
który brak odczuw a się  tak bardzo w lite­
raturze żydow sk iej. Benzion ićtmgen

KRONIKA LITERACKA
30—LEC1E LITERACKIEJ PRACY DRA ZINSbER

GA. W Leningradzie obchodzi obecnie 30—lecie swei 
pracy literrudkiej Dr. E. Zinsberg. Job Jat ,esr doki o 
rem chemii i inżynierem w fabrykach PuitiS-owskloą 
w Leningradzie. Doskonały znawca żydowskiej lite 
ratury, — k/turem to pojęciem obejmuje tak Luerafu 
rę żydowską, jak i hebrajską, — napisał 8—'tomową 
na źródłowych badaniach opa„tą h :storję literatury 
żydowskiej.

„TRUPA WILEŃSKA" — WE WIEDNIU. Z Buda
pesatai przybyła do 'Wiednia „Trapa wileńska", pozo 
stająca pod kiieiowmidŁwem antyeży A. Steina. Pier 
wszą premierą będzie JGJusz Haszem" Ajs-za, w izt 
scenizaoji Weichenta.

NOWA BIOGRAF JA — POWIEŚĆ EflHŁA LUD 
WIGA. iNowy tom Ludwiga, poświęcony życiu Abr-a 
ha-nia Lincolna, ukaże się z pocz^&iera Lu e ro  w ory 
giinale nLeanieckikn u Ernesta RowobRa w  Berlinie. 
Równocześnie ukaże siię ksiq£La w ófaefcfedai h: au 
gtelskiim, franctrskra, hoi-nderaWm, wCóann i h te  
pańskim.

I RfiłŁNAHD SHAW PloZifil SBBUKf WOJHftf-
NĄ. Wedle domesienka pewnej fęstXt\ nowojor­
skiej pracuje obecnie Shaw nad u n n m i ,  n w v -  
go, zdaniem jego, nie wystawi kadett teatr. Pod- 
nietę do tego dzieła dał mu „Gmbwwate m i«-—  
nego Żołnierza" Rjajaoaia, która to eOWfaa a to l  
wywarła na nim wrażenie. Akcja t t w .
tu Sbawia lozjgry wa W Loodytue W n u  3090 
Wybucha wtenczas nowa wojna a  London 
duje się w  roepaadliweg syłmeji. Krdt i
rze państwa postanawiają i .Jzać
stersa iej katedrae otdbożeństWO. Graca^sCa 
cesja zhdMaa się do katedry, wtew M  
pnan sohą Jezusa jiedoęoego na pom nte  
znanego Zukrema *. Jeraus pyte kłnćBa: „dat n o ­
gę dLt cie&e uczynić, mój Synai<'.
Grób Nlecananego żobueraa flkvA% i  "jeaj*. 
ny Żołnierz wycbodza. Ma na sotee łydki* < m  
i jesl bez unifoimu. „Gdcw pym Żutoe**
„W katedrze weetminsterslciej". a U n m , [»««  
oliurzenia, woła: „Jestetn Ntemicc i  cfao^ t f ,  t a M  
moje spoczęły w  Kolonji".

PILłM NiA. TLE POWlBaca: MMtołeaOKŚ.-*.
LKkiie»Jiśimv już, że słynna powieść lł>m nqi*‘< 

Zachodzie ióc nowego" ma byc 
Obecnie wyświetlono prned sdokem 
czomawców puarwsae soeuy film i Wedla J mMr, 
prasy rondyńsYujj film zapowiada Stę | bIcd ę w w -  
szorzędna sensacjja.

APOLOGJ A URiZ^bMUtoW. iLka-nU t u k  J*- 
deoi. -wystawia obńzJe aettukę p t „La baan u*- 
tier“, (Piękny zawód), której a u to r a  jest P a d  
Clerc, spensjonowany wysoki inuędiailL. D o d n -  
cję szttuai jest obrona kla sy unBędnwaej, p u /n ?-  
oającej wszystkie swoje »oły służbie państwa, Je­
śli się ziważy, że Francja jtest ojcayacą  L k s jo n ą  
satyry na błorokraoję, no dop.iawdy podiuiwud 
ciallieży odwag, p Glerca. Krytyk* pnsyjęte satnkę 
uaogół przycbybńe.

P M E tóO iP A  NA StW G E  Znany pisocz k a a - 
cuski Jean Garandouz autor *Be3M“ 
napisał nową sztukę pt. j^ameuropt," idóra Jciirt 
cze przeć wystawieniem w  Fte-yżu wystarwRmg 
będzie w  BerLinie.

NOWA KSIĄŻKĄ O STANACH ZJLDNOCZO 
NYCH EUROPY. Anitoirein jej jest Georges Dabrl
man, a książka nosi tytuł „Les Sta-ts confedere* 
d^Ewrope" (Ediilfion Argoi Paras).

BERTRAND RUSSELL O MAŁŻEŃSTWIE I MO 
RALNOŚCI. Znakomity myśliciel i matematyk aa 
K-ielsiki, Bertrand Rłussetó. wydal osratnio ks ą_2:ę p. t  
„Marriage a.nd MoraiLs" („Małżeństwo i moralność").

PANAIT ISTRATI O ROSJI SOWIECKIEJ. Znany 
pisarz nuirmińsfci, Panait Istrati, ogłosił obec-iie trzy 
tomy, jako rezultat półłoraiocznago pobytu w Suw 
depjL Ciekawe te książki ukażą się również w pi ze 
kładach: niemieckim. angL-tskian, szwedzkim, fińskim 
i hiszpańskim.

NIEZNANY DRAMAT CZECHOWA Ze sjmjiśc.W  
po Cz.ec ho wie wydobyto dopiero teraz nieznany dra 
mat p. E „Zbędny człowiek Platanów". Dramat ten



Str. 10. .„NOWY l/ZIENNIK" pmiie’dzi-i?ek 71. I. 1930. Kr. M
' wwsiawi Reinhardt w  Berlinie.

Z G O N  IN T Ł N D A N T A  H R .  S E E B A C H A . W  7 5  r o
W życia zmarł oncgdaj w Dreźnie hr. SeebacH. dffli 
go-l et ni inreitdafii teatTÓw dreżdeńskioh. Zmarły b ji  
p onicrein nowych M&rułików w dramacie i muzyce.

!>ZT(jivA SIUCRIFS’A UCZYNIŁA DYR4&$TO 
RA TEATRU Mi i. JONEREM. Sensacją tea tra l­
nych slet Londynu jest wiadomość, ze dyrektor 
teatru mister ii równe nabył dwa stare londyńskie 
teatry (,Hu-eh s i (. lobe Tpeutre. Browue stał się 
nMijoiierem u/ięki wystawieniu słynnej sztuki 
f&crilfa „ilotirnt-ys End'*, którą T eatr Narodowy 
w WarsĄwidr. wystawił pi. „Kres wędrówki1*.

•t e a t r  j a r o ‘̂ u>r a g a :;d a  r e f o r m y  d -
ST-\\VOD UVST W ^ to R N E G O . Jedoń z wybu- 
nych sę&iów niemieckich Karol Finkelburg napi 
sał itramnt pt. „ A u i n e s l j a k t ó r y  niedawno w y­
stawiono w Berlinió Jest to dram at z teza- a  tre­
ścią jego jest postulat radykalnej reformy WŁęzie-i 
•K iw a. ,

C E S A R Z O W A  " I s A B I r f T A  B O H A T E R K Ą  D R A ­
M A T U . W  BudajŁea^cie w y s t a w i o n o  d r a m a t  K o -  
l o m a n a  K o w a c z a  p i .  „ K r ó l o w a  s n ó w “ ,  k t ó r e g o  
g ł ó w n ą  b o h a t e r k ą  j e s t  n i e s z c z ę ś l i w a  c e s a r z o w a  
E l ż b i e t a ,  t a k  s w e g o  czao -u  n a  W ę g r a  e h  j a k o  k r ó ­
l o w a  p o p u l a r n a .  1 r e ś c i ą  d r a m a t u  j e s t  o r a p e d j a  
a r c y iK s ię c i a  R u d  > lfa . N a  s o e u i e  p r z e  s u w a j ą  s i ę  c e ­
s a r z  F r a n c i s z e k  J ó z e f  c e s i u r z o w a  E l ż b i e t a ,  a r c y -  
jusiążę, R u d o l f ,  b a r o n ó w n a  V e t s . a r a ,  J o b a m i  U ir ib ,  
i  w i e l e  i n n y c h  o s o b i s t o ś c i .  K o l ę  c e s a r z o w e j  
s ł y n o .  a r t y s t k a  S a r i  F e  l a k ,  a  w  k i * w «  w y a f c jp iy e  
t e ż  s ł a w n y  a k t o r  B e r a g i .

NOWA Ot*ERA ER jłE ST l KRENBtóKA. Słyn­
ny kompozytor Ernes Kreneck, autor głośnej .ope­
ry „Joncy spioit aiuf*, stworzył obecnie nową o- 
perą p t ,-Zycie Grestesa**, którą o o e g d a j  wystó- 
jh u u  w Ltf psku.

MOWA OPERA CZESKA. — Za oy kompozytor 
Wetobefger, autor popularnie i opery „Swanda—Eta 
W ,  n a p i s a ł  sową operę u. n .  ,J m iy  G los**.

«U 8T A N  BERiftobŁ ‘ JAKO IABRECESRA 0- 
Ufearło się auuemaiue, że operetka na 

skończyła swój żywot. Tymczasem <no- 
•Miważyć objawy jej 2x a * a  Lwycbwshau l a .  Arna • 

fansteri piwasirtn poświęcają jej i.we piorą Ostatnio 
n T"*nrr~ł wUąjHl do oeckn itorecistó, i 
MMhs jtenaaktówsefc > »>  łtóretka do op ■

IB&BKd; yiCHAŁA ANKOA W NTĘBEiZPlE- 
'JU « w u t  opinał pdW&eBna izar 

T r  t r e s k i  M i c h a ł a  A - 
W bwądii y Sy •styńskiej z powodu roakład* 

■tefe oąyfciji jię w . irięłxBpiteaaetovwie. Praeusię- 
M H fep *  a r i i ,  J t j  a b a d t ó  c i w o n y  s t a n  f r e s k ó w  i  
mmmtt ptebąca Biefre pieczeństwo. w  tym oetin 
p m m lm e  4c i&Um qxc$9teą tonaaąę.

Czerwony Kremlin a kwest ja żydowska
AntjfseiRHpiś w ^o r wybitnych cfzi? Baczy sowieckich

3yly ćyjiotnata sowiecki Biesiedowski udzielił 
wiSuóSprt cowmikowi rusyjsko -żydowski eg-o jjiśńja 
„Razswóei** wywiadu aa temat iwestjś żydowskiej 
wsdzłsfojsuaj RusM ofieWacfc W wyyraijĘto tym Błe 
stedowski wręcz oświadcza. id 3§fói^^iie mosks^ 
wskim panałe dciskaj pows: lecujy ajKyśBmiiyzm, a 
czasy, kiedy w  doniosłych sprawach państwowych 
ZSSR decydowaJi Żydzi, przeuzł y już bezpoiwiroiwk 
<ło historji. Zydlów Msuwano jKk zątko-i’0 z odjpow^o- 
<teiałnych stanowisk stonotowo, odi wypadku do wy 
padku, późacj łedatsA osuwanie urządaKLów żydu- 
wiskidi siawulo się coraz jawurięteze. al  w raźcie 
pnzeąs-owadziooo w  K Bemte tonąć jtoą „amyiydo- 
wisfcą azystfcę*4.

1 ios-.d iwisUtt. uwaisk, Że Stetta „w to e re s i po­
rządku państwowość odpos* się przychykiit dc astf 
•wanśa Żydów z mnier ktb bardaśei i dipo- ledziaŁ- 
oych stanowisk rządowych i partyjnych**. W cza­
sach ostatnich raain wr*iąp3 z  postefatem (Usuwa­
nia Żydów róym-eż z .nn>> ł dyplomacji sowieckiei. 
WedSag satf-g Bto*edv* vsk3 sgO uaeiflbórzy dygrartarze 
sowieccy bynannmef nie ukrywają swych itaatrdów 
pr.zodfwiżydi wskach. zioprtiitfe jawnym ■ a«tyseim>ą 
jest nas^rzykład kouiisara środków koci,u.nufaaci.i Ru 
dzsr ai, toory dziwnym zł), egiem okolicżooćci cz-ęcto 
wważaoy Kat za Żyda. Wybitnym* rydopjrcą Jest. —. 
wedHus B io s ie d a w ś k s a Ł O , —  woaępał B w f *  myi, 7< ■ 
dobnię zresztą, tek 1; tońttearz 3®raw woMcowycl 
WoToszytoM'. Do nmysemJtów zalicza Biesnedowski 
dalej cały ser eg wybiitmyoh dowoafcow wciskowych, 
jako to KianWmewa, Tuchaczewsikiego i amych. 
Wizirost aitysemiityzmu w  armii czerwonej d^toje się 
zwłaszcza od czasów nrtąrenta Trockłero z e  stano 
wte’^  boTtósarza spraw wojskowych.

Rozwój nastrojów antysemickich w sowieckich ko 
łach rzutek ro ych 1 oartytaych byirajniriej nie przy- 
nadkjwo zbiegli się oznsuwo z okresem ząosTzonej 
walki przecz ko taw. kw -couym  oipozycSodistom. 
Dzi.; łaczie partyjni watkę te p~owaJzi«li gtówme pod 
Jiaslaffrr andtysemickieuió, wskazując na to, że głó­
wnymi leaderami opozycji są Żydzi (Tjfcdkl, Zino 
wiew i inni). Do rozwoju antysemityzmu w Kesli 
I rzyczynita się w znaczne] mierze, — Jak stwierdza 
B*esiedowis(ki, — również l => rp anja mi rzecz koloni 
zaćjl roliEczei Żydów. Po wistach ki ytnshich 1 ufcra ft

skiich zaczęły obiegać pogłoski, że rząd 
chłopom odebrać ziemię, by dat ją rustępnl* Ż y d o m , 
Że pogłoski takie nie przyczyniły się do ostabieetiB 
atuiysemityzmu w szerokich warstwach lu d n o ś ć !  
wiejskiej, S e trzeba chyba specjalnie zażnadalŁ 
Pierwotnie is.tmlaJ • prp.flkt, by żydowskib tofoote *o( 
nicze założyć nietyllko na Krymie i Uikajiito, l x r  (  
K północnym Kaukazie. Od realizacji togo p n f t e  
trzeba było jednak odisWić. gdyż kozacy tookasey; 
oświadczylii, iż nigdy do tego n*e donuseczą I JUteM 
riząd usiłować będzie wibrew Ich wuit popienać 
wską akcję kokunlzw .>Jną na Kaukazie, to 
„wyrżną w pień wszyisraKiclb  łoutóstów-Żjąiómr.

Biesiedowski stwiierdza w  dalszym cfiąen. te  
: kcddalzacyjno na Krymie i Ukcakic nepotytośte rfNr' 
bież na siliry opór ze stromy miejscowydi wtwfc. 
Tak naprzykład kioRwazaęai Żydów pczedtwefiRnW 
się z n e. tlą snanowcamścią puzerwodniczaąpcy aknMk 
sktogo Sowietu k^nteanzy Ludowych, Ptetror—ML 
W ntemme] <» *»« v znęr sposób iwełczal 
żydowską, były przawodnuczący luymsk cgo 
ut wykon .wrzago Ibral/mow, który pół * 
laay został za „sikUoraności br~żm.7ypeu Zy wtotow t 
niechęć Ludności i ołtojabiych działaczy do totonl 
stów żydowskich, spra.. Ja, iż w catoach dteWfei  uu 
t o o ł z a c i i  Krymu i Ukrelny p ł , - e z  j d ufców U te -  
wrkłrh znniechaao. Iw  U< n> niepowodceałMU ■ 
tych samych \ owodćw skończy tai eł*> ąfcda lidnidiu 
c\ jna Żydów w Rosji azjatyckiej, przeiww g yiflUeui 
zaś w Turkiestaoe. Mówiiąc o fiasku tołomzacC ta 
dowski-ej w ZSSiR, Biesiedowski zazna .-zył, iż ięąd 
sowiecki całą tę akcję podjął głów,nie z owócb wzp ę  
rlów Przedewszystkiem oliodizflo mu o potavałnuB< 
żydortwa iimrykańskh ro, po drugie zaś aądzS, i<t 
drogą popiera ma kolonizacji żydowUcle] w  Z S S R  
osłabinć będzie pośrednio ruch sjootetyczny. Synąn 
tje dia Żydów odgrj wały przytem rolę dirugorzeAią. 
Niemniej jednak, — stwierdza Biesiediawskd, — 
wśród działaczy sowieckich nie brak było początko 
\vo gorącycii entozjasitiów kolonizacji żydiuwekiej 
(Bngin, Łariln i in.), którzy zmuszeni by»Ł prowp 
dzić zaciętą walkę z „kremilińskLma antysemitami** 
nie pragnący unii by,najinni&j przyczyniać się do nłże 
rria losow- szerokich warstw ludności żydowskiej w 
ZSSR.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

GŁ andi ze zupełrą niezawisłością
Indy

m weSŁAM E KSIĄŻKI I CZASOPISMA
n O O D K E K  H E B R A J S K I  W  POŁGCE

W a  N k u i „ *  w y c b o d L i  j e d y n y  w  P o l s c e  h e b r a j s k i  
ą g g o k feg K  B te n u d k a  G a l i u  ( f a l e ) ,  i ^ w e r a j j ą c y  S ią d ę  

i  c s n u y  n a a t e t ^ a ł  V i s p ó l p r a  ■ 
iK te n a c i  a t e r a s e g o  i  m ł o d s z e g o  p o fo o le -  

r t w i ^ y n ś w y  jL U  ż y w o  i  zu±z ztaikł- 
IfcrrTwnmmne w ś r ó d  a e y t e t o - t  ó w  h « 4 » r - j= ł . ic h .  Osta- 
t e d  n u r  ĘlO )  z a w i e r a  o a s t ę p u j ą c ą  t r e ś ć :  F ł o  i 
i M b n g s k l  ł  R o s j i .  —  M E  S j o n  i ś c i  n a  s ł u ż b i e  j i -  
d j W i j i i h i i w  —  J .  L e w u n ,  I ł a s i  xjM K y fis o i* ‘ —  S e .  
K .  jL r «  b ( A e tó e ,  ( w i e r s z )  C zr F m  o . S a n i  U * e r -  
te ta tiu i i n #  I —  D r .  A .  C r ń n ś p e a u , .  o k e . c  —  J  ! » •  
telenłimin. N a f t a ł i  H e r a  I c i b e r  — SU. E r n e s t a .  O 
WJteteUWUu . h e ł t n a j a k i e m  w  Ami r y o e  — Ben Ha­
s a m  t e ż j u u  S ł o w a o k ;  w  j ę z y ł n  h c Ł r a  J t i m  —  
K .  B u r t a .  L i s t y  d o  r e d a k c j i ,  n o t a t k i ,  k r ó w k a  ł i -  

t b ł .  A d r fe s  G a l i u  ‘V\’t l n o ,  £9< v  n A d e g o  1 8 .

FELIKS CHWiAUBÓG: Aforyzmy, refleksje i no 
w e przysłowia. Seirja 1. i U. (po 32 str.). Kraków — 
1930. Skład bŁ: Geb&tiiner i Wolff.

MACIEJ VOGONlS: Wspomnienia i refleksje Lit 
w t e a .  — Warazawą. 1929 (atr. 63U (M. Vcgoms, W« 
lORiin pod Wansaawą, ul. Tramwajowa 5).

K. WALISŻEWSKI: Katarzyna II. Dzieło nagro 
dzoae przez AJkadęmję Francuską. Opracowanie 1 
przekład St. W asy’ewskiego. — Pozmań 1°30. Wy 
dawmńuwo Polskie 'R. Wegnera. (Z licznem' bistra 
cj-ami, 368 stron. Treść: Ze Szczecina do Moskwy. 
W dążeniu do władzy. Kobieta. Władczyni. Katar ry 
a a  przyjaciółką filozofów. Życie prywatne).

TADEUS7 KUDUNSKI: Smak świata. Powieść 
taioaraficzai:. — Warszawa 1930. Dom KsążM Poł 
• k l e j  (2 4 4  str.).

\ENOFGNT: Symipozjon praż Wybór z pism. P r z e  
ł o ż y ł  1 opracował Artur RaipaporL (RiWjcleka N r r o  
dorwą, S«ja H. N r .  39). Krakowska Spółka Wydrw 
a*c ta  (w . 310).

USTAWA O PAŃSTWOWYM PODATKU PRZE 
MYSt-OWYM w uu s  dotyczącemu* Jej rozporządzę 
łbami J okólnikami Min. skarbu oras o-zeczei „ n t N. 
T. A, EM M. W *4 toż̂ e . Uatawtorfg »i<h>i> i*»rłim»wM

W -wytwastozte iMMctonym sptraiwozdarwcy łon - 
dydeikiego „T>ail^ F-tapress cświ.jdicżył OKrndL że 
Sfodzćewać się należy ładia ctrwila wielikliej w alki 
w  Indjach, walki, k tórą  poprowadzić chciałby 
on bez przelewu knvi Zeteni-im Ctendiego bieg 
wyj ldkdw w  spiąw ie łiindusikiej z doży teraz wy 
Łącznie od rządu aał^ieLskingo.

Ghair II oświadczy1, nx i n : „Nie weźmiemy ani 
teraz aafi potom poi żadtjym wa? unikiem udziału 
w konferencji, jeśli nie będzie ona zwmaina w  tym 

; celu, by rozpatrzeć sprawę zupełnego rozdziału 
między Wielką B rytaają a InidjaTiti. Minęła już 
drwiła, kiedyśmy rnogF przyjąć rimiej, «tż to, o 
c » e m  Inówię,,.

GL mdi zwrórB w r e s z c i e ' uwagę na to, A* nie 
jest w  ‘M ur enem, he y  brew jieigo waM dojdzie 
w  Łodj»ch eto wali! i irnatewi1 Jórtiri, atte'prwywdd- 
c  Mocraskń t e n u a ,  j t ż  tnrw z wA dę i  o^iiowtodahl 
pość m  możliwość li rwawydh afe rć w  Indliaeh 
wyłącznie n a  A a ^ j ę  G ti wji. i o ń W ita d a ż u j r c ,  t e  n r  
ł ę k a  s i ę  wręsiezua, zwaneosył: Ąugijw jtojśó może 
dwiema drogami: atoo drogą uostew. ?  e o to m  i a -  
nard łji w Tiodjadh, aloo Ud: rozgąjdfią d rc^ą napra 
wćen-ia dorychc-afiow, 3 i krzywd'

ODh OWIEDZI REDAKCJI.
Z . O P A L :  D o  d r u k u  n i e  n - d * j e  s i ę  T s L ic f a  t o ­

w a r z y s t w  w  P o l s c e  n i e m a  
P T L N E :  B i u r o  O r g  S j o s k i e j  w  K r a k o w i e  S t r a -  

d o a n  1 5  o f i c .
N A  R O Z D R O Ż U :  2 y d  T c ro r  F u r T r a c y j o e  J e a e  

w e  I  w o w i e  K o ;  e rrm ło a  2 4 .

p o d  r e d a k c j ą  S Ł  K a u z f k a .  —  W a r s z a w a  1929 . N a k ł .  
K s ię g .  F .  f f n f r l c k a  ( s t r .  54R).

S T A N I S Ł A W  W I N D  AKIE WICŻ: J«n K o c h a n ó w  
s k f .  —  N a k ł .  K r a k o w s k i e j  S ip ó fc l W y d a w n i c z e j .  K r a  
k ó w  19130 f e t / .  2 0 0 ).

W A C Ł A W  B O R O W Y :  Q » b e r t  Keitti C h e s te ro M i.
—  N a k t ,  K ts  ” „ s k i e j  Sg>óitó 'W y ó fi.y . n ic  z e j, R - i ó w  
1930 (str. 326). T r e ś ć :  1 c z ł o w i e k .  Re, g j a .  Ż y
cło ąwłecaw  1 potttyczoe, Btogr—te.

F E P D Y N  I N D  7 W E I Q j  K a m e O z a c .- ' p r z e m y s ł u  p o i  
i U  »  . — NakŁ Kiraleowa^te Spóm Wpdawadcate 
tTrWMWr two tetr. M .

Z ŁKRAML
^RLOttNOŚC*

(KJnc-u Kr iffa iA  i  
P o  napieaniu całego cyklu n a t u r ate yctnydL po

wibtel okazał Zola huic oblicze w irmis; yc .iycb  e- 
waangełjac.i. Naieźy do mcłi 1 .Tłaćność*'.

Swego czasu Ndetesobe p i s a ł :  , ^ o ł a  oder l a  L u f i  
bju Stfufcea“. Gdyby Nietzsche dodtyl Dył „ S p r a w l e -  
dJwwoścr**, „Płodności** — najpewno zmiernHIby awój 
aforyzm, ale czy by amietoł swe udanie? N i e t z s c h e  
m e  hibót roztooobmaknnycłi rcanaatrk^w _ 

Pozosłswmy Jednak Nćetascbeeo w ię>akaki i t e *  
s adnjmy, że ptndtmść** 7«Ai wydaje nam aaę d. •  
niezrozumiałym anachronizmem. A p o s t o ł o w a ć  w  d .  
siejai/.ych ozasach konieczność F c z n e j o  p y to u » tw a ? . „  

JeśJd iednak p o n u u e m y  tendencję F-T-łmUm p r a y a a i a ć  
musimy J.wirejnowi, an.orowi „Tego, o o  J e s t  w i w  
Anirjsze**, szczęśliwą ,-ęk ■ w  Inscenizacji c a ł e g o  d z t r  
la. W r c z n w a  się wytrawną rękę prawdziwego c z ł o ­
wieka teatru, który uciekł d o  * * 0 .  s p o d tó e r o a j ą c  s i ę  
tam znai ażć d l a  saetót- lepsze m o ż l iw o ś c i .  R e g ]  s e l  
nie aga n tająca seę m . o a t a t o i m  k r r y t o e f u  n o w a to r  
s i w a .  m o ź o a b y  r. w e .  p o w i e d z i e ć ,  to jupckSe ton- 
> e rw a ty w B ta . I n t e r e s u j ą c e  s ą  z e d e r  piękne w o f t m a .  

G a  aktorów na wyeokhu panicmte. Tyczy M  te 
zwJhubzb p. Diany Karem*.
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„ A M M O N "
mess zaufsnia godni dostać na otwarty rachunek pod warunkiem

Nie płać leśliś nie zadowolony
„TĘCZA" Kraków, ul. Czarnowiejska L. 72-74
Najniższe ceny. Najniższe ceny.

w

Wiadomości z kraiu
PIĘKNY SEZON ZIMOWY W ZAKOPANEM.
Od blisko już miesiąca utrzymuje się w Zako­

panem słoneczna pogoda bez najmniejszego za­
chmurzenia lub opadów, toteż choć do poważniej­
szych imprez narciarskich śniegu jest za mało, 
jednak do zwykłego treningu i ćwiczeń warstwa 
jest zupełnie dostateczna, zwolennicy zaś dłuż­
szych wycieczek narciarskich znajdą poddiostat- 
kiem śniegu w pobjizkiej Bukowinie lub Dziami- 
szu, gdzie w arstw a śniegu dochodzi miejscami do 
1 metra grubości. Za lo zwolennicy opalania się 
na bronzowo są sowicie obdarzani, gdyż uisola- 
cja jest niezwykle silna, tak, .że w przeciągu jed­
nego dnia osobłiik o bladej cerze zamienia się na 
Hindusa Temperatura wynosi w dzień do 5 slo- 
pni ciepła, nocą zaś termo nclr wskazuje mróz 
nawet 10 stopniowy. Karnawał obfituje w mnó­
stwo atrakcyj tanecznych, codziennie bowiem 
któryś z lokali rozrywkowych urządza bal, reu- 
riioii czy raut, przy dźwiękach doskonałych o r­
kiestr. Przykro daje się odczuwać braik imprez, 
artystycznych jak teatru, koncertów, odczytów, 
tak po inne sezony częstych Frekwencja przy­
jezdnych, która z początkiem drugiej połowy sty­
cznia zmalała, wykazuje obecnie wielkie wzmo­
żenie się, co trzeba przypisać przykrej zimie na 
nizinach a pięknej i zdrowej w Zakopanem. (Pol. 
A. P.).
n a g ł y  zg o n  o f ic e r a  w  b iu r z e  m in . s p r .

WOJSKOWYCH
Z W arszawy donoszą: Z pocztą poufną z DOK, 

111 dba Biura Personalnego i Organizacyjnego 
przybył om-egdaj do W arszawy z Grodna kpi. 
dyp], Jan Gołuibski. Około godz t l ‘30 rano, tj. 
w chwili, gdy kpt. Gołuibski znajdował się na ko­
ty  tarzu w biurze min spraw wojsk, przy ul No­
wowiejskiej — dostał nagle silnego krwotoku, 
Padł na ziemię i przed przybyciem lekarza — 
zmarł, nie odzyskawszy przyto nności, Według 
W‘.7*iikiego prawdopodobieństwu, powodem krwo 
teku była choroba piersiowa, na którą oddawnn 
Cierpiał śp. kpt. dypl. Gołub&ki. W teczce zm ar­
łego znaleziono chusteczkę, silnie pokrwawioną, 
uo świadczyłoby, że już w czasie podróży dio War 
sza wy kjpł. dypl. Golubsk i dostał krwotoku.

Zwłoki zmarłego w tak tragicznych okoliczno- 
teJach oficera, przewieziono do prosektorium, 
Sdzie będą poddane sekcji dla ustaleni, i przyczyn 
*gOnu.

Sp. k,pt. dypł. Golubsk i pozostawił żonę i troje 
dzieci

NOW3 BEZROBOTNI
Trzecia z rzędu co do wielkości na ziemiach pol­

skich rafi.rn.Tja nafty w Jaśle P. f. Oartenbcrg i 
Schjieior zastano wiła zupełnie pracę, zwalniając oko 
0 400 robotników, wypłaciwszy im poprzednio 

^zech miesięczne pobory, jako odszkodowanie.
(Kat!)

Pa n a m a  w  MAGISTRACIE M. GOSTYNINA 
dłuższego czasu do władz sądowych napły- 
skąrgi na haniebną gospodarkę w magistra- 

^  Gostyninie,
. ̂ megdaj na rozporządzenie prokurator}! w Pło- 

^  * ttraydu Łl*dcxejfo woj. warszawskiego wy

delegowany został kom. T. Makowski, celem prze 
prowadzenia dochodzenia, w wyniku którego zo­
stali zaaresztowani wiceburmistrz. Gostynina Jó ­
zef Kapturowski i kilku radnych, za nadużycia 
które popełniali, ułatwiając osobom prywatnym 
rozmaite transakcje z Magistratem. Oprócz w ice- 
burm istrza, radnych, aresztowano kupców Józefa 
Giosmana i Michała Wolfisza, dostawców mater­
iałów budowlanych na budowle miejskie Spodzie 
wane są dalsze liczne aresztowania.

Afera ta wywołała w Gostyninie i okolicy zro- 
zurn i ał e zainteresowa n ie.
WYRATOWANY Z PŁONĄCEGO SAMOCHODU

Na szosie Mikołów—Panewniki na G. Śląsku, 
zapalił się wskutek eksplozji zbiornika z benzyna 
samochód ciężarowy spółki akcyjnej Kótz z Mi­
kołowa. Szofer stracił przytomność i byłby niewąt 
płiwie padł pastwą ognia, gdyby nie natychmia­
stowy ratunek przejeżdżającego szosą woźnicy 
Kellera, który owinąwszy się w wilgotny brezent 
wydobył szofera z płonącego wozu. Samochód spa 
lii się doszczętnie.

Z SALI SĄDOWEJ.

Kto jest właścicielem wygranej, 
a nie wypłaconej dołarówki?
W sosnowieckim oddziale kr-akowskii-ego Banku 

Spółdzielczego zaikwpił p. Stanisław Miśkiewicz do- 
larówkę na raty. W chwEi zakutma i zapłacenia p b r 
wrs.z cj raty, doiarówka była już premio wane na 500 
dolarów, o czcm nie wedziiał ani urzędnik banku, auł 
szczęśliwy nabywca. .

Kiedy bank skonstatował wygraną, zrwmócł się do 
Miśki ewicza o zwrot premii), którą Miśkiewicz już 
w mi.ędzyczasie podjął. Ponieważ Miśkiiewiaz. odmó­
wił. bank wniósł skargę.

Sąd okręgowy w Sosnowcu zawyrokował po my­
śli żądania skargi. Sąd apelacyjny w  Warszawie nie 
podzielił jednak stanowiska sądu. L gystanefi, stwier­
dzając, że doiarówka jest tak satoie. związana z  pre- 
miją na nią przypadłą, iż o rozwiązaniu mowy być 
nie może. Sąd apelacyjny uchylił tedy wyrok sądu 
okręgowego, ogłaszając wyrok, mocą którego nzaaf 
wszelkie pnawa własnoścs p. Miśkóewicaa, któremu 
natęży się i ćktterówka i premia.

Dział szachowy „Nowego Dziennika44
pod redakcja HENRYKA KLINGA

KOŃCÓWKA NR. 3. 
Ułożył Rtack, Barcelona,

Białe: Kli3, Dig7, We7 (3 fig.).
Czarne: Kf4, Dai2, Sh2 p: da, c-5 (5 fitg.).
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12. Lg5—b6 So8—g7
13. b4—b5 17—45
14. h5X«6 b7X*6
15. Ddl—43 c7—Ob
16. Sc3—e2 Le7-<16
17. 0—0—0 EW8-46
18. Wlhl—h3 KgS—f7
19. Lh6Xg7 DfóXg7
20. Ld3Xf5 ! Sdi7—fó 4)
21. Seż—f4 Ld6Xf4
22. D13Xf4 Wa8—eć> 5)
23. Wdl—hl Ki 7—g8 6)
24. WJi3—h8 -f- Poddały się. 7)

Białe zaczynają i wygrywają.

PARTJA NR. 7 
grana na turnieju w Rogaska—Slatiua.

S. Holu : F. Samiscli:
1 . d2- —d4 SgS—J6
2. c2—C4 e7—cG
3. a2—a3 d7—d5
4. Sbł—co Lf8—e7
5. Lcl—g5 0—0
6. e2—e3 > b7—bó 1)
7. c4Xd5 c6Xd5
8. Lii—d3 Lc8—b7
9. Sgl—e2 ! S1>S—d7

10. Se2—*3 Sf6—eS ? 2)
11. h2—b4 ! a 7—«Ć 3)

UWAGI.
1) Nieszezęśliiwa idea, po której Białe dostają zna­

cznie lepszą partię. Lepsze było 06 aJbo c5.
2) Rozstrzygający błąd, po którym Czarne otrzy­

mują złą pozycję. Należało grać We8. Także Se4 nie 
było dobre: 11. LXe7 DXe7. 12. LXe4 diXe4, 13. 
Dg4 (Sfó? 14. DXg7-i-!).

3) Czarne rtie mają już dobrego posnnięcia, n. p.: 
LXg5? przegrywa wobec 12. L X h7+ . Na 11... f6 
nast. 12. Dh5, wkońeu li..-  hó dałoby Białym sposo­
bność do ładnego wygrania partii: 12. LX h6! gX h6
13. Dg4-r S.g7 (Kh8, 14. Dh5), 14. Sh5 Ui5 Lin, 15 
Df4 WeS, 10. DXh6 : Wli3.

4) Na gXf5 wygrałoby: 2 1. SX5, KgS, 22. SXg7 
\VXf3, 23. gXf3 KXg7, 24. W g l+  KfS 25. WhS-f- 
Ke7, 26. W:g7-T Kf6, 27. W \a S  KXg7, 28. Wd8, albo 
24.... Kf7, 25. Wth7+ KeS, 26. \VjgS-f Lf8 27. W X 
f8+ !  i wygrywa.

5) gXf5 kosztowałoby Damę po 23. SXf5 DXg2 
24. Dc7-f Ke6, 25, Sg7+ .

6) Białe matiućą w kilku ciągach, gdyby C2arne za­
grały 23.... gX15 (24. SXf5 DXg2, 25. Sd6+  K«7, 
26. Wh7-f).

7) N« Kt7 roestozyga 2C. L X *ó+  DX*6, X . W1
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db rok 1030 r
S. LANDESLOK.FEF. j
Handel towarów iehzny ili ? 
K raków -Fodgórzc, K y tc k l?  f

k !

MŁODY człowiek, zdol 
ny, ruchliwy, z ukończ o 
są  szkołą średnią i ta r  
sami handlowani, pros', 
o jakąkolwiek pracę, — 
choćby najgorszą. Z ło  
szenia: N. Solino ld dla 
O. Sch.. Kraków, ulic? j 
W am u te ra  1. UObp i

WYTtfcOANIA PIECZĄTEK 
A Lk M JlN D FL FISCHHUl*
KR5I.6 W, GROMKA 4 6  TELEFON 3256

Zakład w>posażony w nowoczesne urządzenia 
I !e kniczne wykonuje zRfenja w ciągu kilku godzin.

\ konanie pierw szorzędne Ceny konkurencyjne.

sip mrn
S T . S Z Y B O W J C Z A  

K R A K Ó W , A R J A l t S K A  1
1’ o i la d a t ą  o f t j ir l^ k a u  T a m t ą -  

o  la ce . —  ‘i y  w Pol
spt l<tów. —

Żądajcie pro 
■Wpi*y coriuennfo

Dobrodziejstwa słońca!
Kilka letnich tygodni wakacyjnych, spędzonych na tonie przyrody daje wam 
znakomite sr.mopcczucie, dopływ nowych sił i zdrowia. To eą skutki dobro 
czynnego działania ultra-fioletowych promieni słonecznych. Lecz wśród 
murów miast nie odczuwacie zupełnie działania tych zbawiernych promieni 
słonecznych, które nie mogą przeniknąć ani warstwy kurzu unoszącego się 

w powietrzu, ani też przez grube mury i szyby domostw.

Szczególnie więc dli 
mieszkańców miast 
i ośrodków prze­
mysłowych niezbę­
dny jest t r a n  
norw eski, kttory 
wskutek wysokiej 

■wartości

witamin wjn' gra- 
dza brak dobro­
czynnego działania 
Gońca wzm acnia  
odporueść organ * 
zmu i zachow uje  

zdrcwie.

T R A M N O R W E S K I
j e e ł  p r a w ie  b e z  s m a k u  i z a p a c h u ,

Urzędowy Kfeudbrf Propagandy Norweskiego Tranu Lecaniezego, 
Bergen, Norwegja.

Nr. 23.

2. Aschlcenazy 3... Sb8-ch
3. Auerbach ?. <12—d4
4. En,tenberg 3. c2—c4
5. Grubiner
6. ,,Habima“ 3... S68- »
7. ,,Hatitawah“ 3.. Sb8 —c6
8. hoifmaimr 3. c2—o4
9. J.ees 3... Sg8—16

10. Ki.rschbatiim 2. Sgl—<3
1 1 . Mo na sch 3... <17—dB
12 . „Neron“ 3... Sfo-ndJ
13. Paneuroipa 3... de -de
14. Perfberger
15. Sclińppęr 3.„ cóX J6
16. , 5̂ z a c lii sta “ 3... Lc& Ś5
17. Brand Jakób 2. c2 —cś
-8. Brand I. 2. S g l- te
19. Gawillk 2. LI1-C4
20. Bazes

F RANC U S K
BUDZIK

PRECYZYJNY
1396z
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ci© Niemcewicza w partii Marowy—Nkamoowicz za
tańczyło się na remis. Coprnwda miał JĄpfoczy szan 
S6 na ■wysrani©, .wskutek przewaajj iŚWlft >v środku 
partii, jedn&k przewaga ta zwwna liSja i  oddano 
grę za remis. Rubinstein. grając cź,ari*‘eCb  ̂w hiszpań 
stałej partji uzys-kał drzewną przewagę z Aiuesem, 
przewaga ta. jędrna,k nie w ysrarcitła <f ; wygrania, 
\P)bec czego oddano paitję za rerTjfej, p ^ t w a j f c  par 
tję hiszpańską Spięjmarsn—Yater., w Wórej czarne 
lepiej stoją na sta tek  niebezpiecznego wolnego pion a 
* p a rfę  Rom.r— Cołle, która prawdopodobni© zakcń 
czy się na remis, partie bowiem są równe, bez prze 
wagi materialnej.

Drrajja runda przyniesie nam następujące partie: 
ICmocii—Araiza, Cołlc—Bo grom ów, Rubinstein—Ro 
mi, Gra u—Ahues, Monticeffli—Dr. Tartakower, Yates 
—Afr echin, Nłmcowicz—bpicŁnanm j Dr.. Vidmar— 
Mar oczy.

MŁODY BERG — COLLE, POGROMCĄ 
BOCOLJUBOWA.

San Romo, 17 stycznia 1930 
W drugiej rundzie Co-lle wsparćą<}*ł$ ptakiem zwy 

ciężą brata e-go Rosjanina. W pantji 25Lu,s»-^Qrau ofia 
rowtuje pi,©i wis,zy damę i pk na za * Wteże; sprowa 
dzając remrs. Aljcchin odważnym ataRiem zwycięża 
twardego Yates.a, w 65 posunięci*. Rartja Vidmar— 
Maroczy w końcówce, wieżowej <lą rcpiis. Także
partje Niemcewicz—S,p elnrann, jakJjżŁ ^iccU i—'Tar 
takoM ct zakończyły się na remis. z łatwo
ścią wygrywa do Romiego, a K njcsu"*^ćm ie wyna 
leźć właściwego posunięci;;, po „wąttptrwctf wartości, 
o..orze figury i musi swemu przęciwtiłłŁCiwi Araiza 
•oddać pół punktu.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. „Ararat" 3..JJ8Xd6

Jęcia, pozostaje często mało wolnego 
czasu by się zrobić miłą. Prosimy pomyś­
leć wtedy o „Sucbym Shampoonie z  Czarną 
Główką"! W przeciągu 3 minut uzyska Pani, 
przez zwykłe ^pudrowanie i wyszzzotko- 
wcmie, najpiękniejsze włosy! Zielone ośmio- 
kątnepudełko za zL2£Q wystar­
cza na szereg miesięcy. Do grun­
townego mycia głowy prosimy 
używać tylko „Sham- 
poon z  Czarną Główką "!

Suchv Shanrtpoon
% (S a rn a  G łó w k a  

Środek do my da włosów bez wody

Suk 12.

a na 2 4 -  DXh8 nasit. W X h8+  KXb8, 26. 
'Dto6+ Kg8. 27. bg6 +-Kh8, 28. Sf5.

Miody Prazaińa zadtmoMti u wał nam piękną par- 
’<Je i udowodnili, że zwycięstwo je,go było w pdti'. za­
wożone!

 u-----
r o zw ią za n ie  zada nia  n r . 6.

1. Se4—d2.

KRlwflKA SZACHOWA.
Nieprawdą jest, mistrz świata Dr. Mjechin

miał zawitać dc £ łJpi. Jest to poprosto piątką pro­
wincjonalnej prasy;-' -

CIEKAWA JŁSP®fc£ OZĄ, że Cnpabłanca nie o- 
trzymał zaproszerBS ,#a tamtej w San Romo (!), o 
czem głośne się Tjp^4ał z niezadowoleniem w cza­
sie swego pobytu taa^Yiędniiu.

HALLE. Odihyl 9H*t tu niedawno turniej Środko­
wych Niemiec. Zwyciężył Blechschmfdit 5 i  pół ptat., 
dalsze miejsca zajęfi V. Horzbausen, Kiihn po 5 ptait., 
BSumfch, Nasse 4 J PÓŁ

— o — 1
MIĘDZYNARODOWA TURNIEJ W SAN REMO.

San Remo, 17 stycznia 1930.
W pierwszej nundzae zastosował Dr. Aljechin w 

part®, z Mcmćiceiifap grę hiszpań»ką, już w otwarciu 
zyskaj lepszą pozyc;ęę zdobyli figurę ! wygrał. Także 
Dr. Yidmar ugrał zupełnie swego przeciwn.iika Kmo 
ol_ w początków ero stacjnm partji i zmusił tegoż do 
poddania. IW g^urfturto damy w parttji Dr. Tartako 
wer—Giim uzysloal wszy pionową przewagę 
wygrał w  koćcówce. T .tż e  Brgoljubow w podob 
mam obwandm pooOl z tym samym przeciwnikiem 
ndobum tpśouu i  w  k ońcówce w icow ej. Odwar
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*RZEC£ JASNA. NARÓD POW INIEN BYĆ 
żuO LN Y  DO OBRONY I nlV  (JEŃCY W O ­
JENNI), (iDYBY BYŁO TRZEBA. RAZ JE 
SZCZE SPEŁNIMY SW Ó J OBOWIĄZEK I 
O NIM TUTAJ NAWET (NA SYBERjI) NIE 
ZAPOMNIMY — DI A NAS TYLKO STAŁO 
SIĘ JASNEM, ŻE WOJNA JEST CZEMŚ 
ZBYT STRASZNEM, BY MÓWIĆ O NIEJ 
CBELPi IWIE I POWIERZCHOWNIE. STAŁO 
SIĘ DLA NAS RZECZĄ OCZYWISTA. ŻE 
NAJPRZEDNIEJSZY OBOWIĄZEK KAŻDEGO 
KULTURALNEGO CZŁOWIEKA UPATRY­
WAĆ NALEŻY W DĄŻENIU DO UNIKANIA 
WOJNY".

ĘDWIN ERYK DWINGER:
„ARMJA ZA DRUTEM KOLCZASTYM"

KRONIKA

Wschód 
stoćw  

7m n . 21

Styczeń

26
Niedziela 

26 Thebet 56M)

Zachód 
słońca 

4 m. 11

Kraków „odzyskał" wodę
Rozbudowa wodociągu krakowskiego

Wodociąg krakowski, nieczynny blisko 2 dni 
z powodu robót oikoło wymiany pękniętej rury, 
te sobot rano znowu funkcjonował W godzinach 
przedpołudniowych woda była mccno zamącona, 
a rodto wskutek słabego ciśnienia niis dochodziło 
na wyższe piętra, jakoteż do wyżej położonych 
dzielnic miasta Tak więc gospodarstwa domowe 
praesr. pełne dwa dni pozbawione były przy goto­
waniu wody. Dopiero popołudniu nastąpił normial 
ny do dyw wody w calem mieście.

W piątek wieczór pod przewodnictwem wioepre 
zydenta dra Schiicidta odbyło się posiedzenie ko 
n.-isji dla zakładów przemysłowych, na klórem 
dyrektor wododagu przedłożył sprawozdanie 
z postępu robót przy wyimanie pęknięjtej ru ry  
■Wodociągowej 750 m>m w ulicy Ks. Józefa, spra­
wozda nie z ruchu wodociągowego i przeprowadzę 
nyoh robót. Następnie koimsja uchwaliła wnioski 
Narządu w  sprawie zaikurma* parcel gruntowych 
V  gminie Przegorzały i Kostrzc, zatwierdziła o- 
ferly na kupno maszyny parowej i generatora i 
Pomp centryfugnlnych, oraz zatwierdziła wnioski 
w sprawie dostawy wody konsumentom w Pradni 
ku Czerwonym i Borku Fałęctkim, a wreszcie u- 
ó-waliła budżet wodociągu na roi: 1930/31.

0  prawo kształcen*a uczniów 
rzenreślniczych

Krakowsku Izba Rzemieślnicza zgodnie z uohwa 
łą, powziętą na swecn zebraniu w dniu 15 grudnia 
ńb. r. wniosła do p. Ministra Przemysłu i Hań- 
dhj memoi jał o ustalenie, że rzeanieiuikom w Ma- 
ópolsce, którzy swój zawód wykonują na podsta 

teie uprawnień, pljtnncych z austriackiej ustawy 
Przemysłowej, nadal przysługuje nabyte prawo 
Uiyw; nia tytułu mistrza i kształcenia uczniów 
Tżenueśln iczych.

W związku z tem dowiadujemy się że p. Mi­
nister Przemysłu i Handlu ziajął się powyższą 
s traw ą  i należy się spodziewać jak najprzychyl­
niejszego dla rzemiosła Małopolski rozpatrzenia 
Postulatów Krakowskiej Iziby Rzemieślniczej.

Katastrofa samolotowa 
ha szczeićie bez ofiar

D*Via 24 hm o  godz. 10*55 samolot wojskowy 
^ e rk i „Patrz" Nr. 42226 z 2 p. lotu. w Krakowie 
P*uWł.uziooy przez pilota starszego sierżanta Kle- i 
;2oza i ohs< rwatoro Franciszka Kretowiczn, wsku | 
w  defektu motoru spadł obok toru kolejowego 

Dowczowie pow. Tarnów Samolot strzaskany, 
lutnicy wyszli bez szwanku.
r. —• DYŻURY APTEK. Dziś w  niedzielę dyżuru- 

następujące apteki: przez cały ozień i noc: Ry 
22, Dietla 76, Florjańska 15, Kairemlicka 23, 

^*!ja Królewska 5, w Podgórzu Brodzińskiego ł ;
godz. 8 wieczór: Rynek A—B 43, Gertrudy 

*> Krakowska 9, Krowoderska 74, -Konopnickiej 
1 (Dębniki).

— AKADEMJ *- PALESTYNY PRACUJĄCEJ 
się w  salach reprezentacyjnych żyd. Do- 

Akademickiego (Przemyska 3) dziś w  niedziie- 
"Łp godiz. 8-ej wlecz, z udziałem red M. Ne i- 

z Palestyny. Nadto biorą udział j>p. dirown 
va, 'Weiknerowa, dr. Terlo i chóry „Fraj- i 
t ,Hwmomru*. i

mi na nil s
A p d  do Magistratu i Izby Skarbowej

Władze miejskie podatkowe w Krakowie przyślą 
pity przed paru miesiącami d j bardzo ostrego ścią­
gania zaległych opłat państwowego podatku od loka 
Li. którego zaległości narastały precz kilka Lat w  
bec nieprzepro-wadzania egzekucyi. Kupcy i inni pła 
tniey otrzymują obecnie masowo od organów eg ze 
kucyjnych Magistratu nakazy, wzywające pod groź 
bą licytacji do zapłacenia zaległych rat podatku od 
lokali wraz. z odsetkami zwłoki i kosztami. Rzecz na 
tiu-ra-liia, że większa część płatników, nękanych poza 
tem najrozmaitszcnii jeszcze podatkami, nie jest w 
możności zapłacić naraz ki&kuiset złotych, wobec 
czego wnoszą płatnicy ca prośby o rozłożenie zale­
głości tych na raty i o zniżenie- odsetek zwłoki z 2 
-na 1 procent miesięcznie.

Załatwienie takiego* podania o ulgi trwa daięki biu 
rofcratycznemu załatwianiu parę miesięcy. Najpierw 
płatnik wnosi podlanie za pośrednictwem Magistratu, 
jako organu egzekucyijnietso do Izby Skarbowej k‘ó 
ra z kolek odsyła podlanie do komisariatu obwodo­
wego, ten- zaś przekazuje je ponownie Magistratowi 
który odsyła je po raz drugi do Izby, ską-d^wre­
szcie udlchodzi do Magistratu dccy^zja laby — często 
cdtmowua! Ponieważ wniesieniie takiego podania 
nie wstrzymuje egzekucji, przeto dla przyspiesze­
nia załatwienia -prośby petent rozpoczyna bezna­
dziejną wprost yyędrówikę po różnych biurach i uirzę 
dach: W ,,Dzienniku podawczym" Wydziału Ii-go

nuusii w ogonku między godz. 12—2-gą czekać na 
swą kolei aż otrzyma liczbę aktu, z liczbą tą przy­
chód® nazajutrz do biura naczelnika Wydziaui Ii-go, 
do którego wchodlzd się za numerami i również frze 
ba się sporo naczekać na swą kolei. \Yr.\,z-cf.e nzy 
sikuije się podczas , audiencji wyjaśr/en-ie. że po ła­
pie o uilgi nie wstrzymuje dalszych kroków cyze-K-u- 
cyjfiyeh, a rozłożenie na raty nie Ićży w kouipeun 
cji Mag-iscraiu, tylko Izby S karbow ej W ten s-y-p- 
sób pouczony petent urfa.je się zatem na t-fc*ci dzień 
do Izby Skarbowej, najpierw po liczbę do ..dzienni­
ka", a potem do referenta pod drzwi Nr. 53(>Tn icd 
nak zasitaj-e złowieszczy napis: „W sprawach poda! 
tku od lokali nie przylmułe się". Wędrówka zatem 
kilkudniowa po Uczutych urzędach skończyła .się — 
bez reziułta-tm a załatwienie podania idzie dalej „drij 
g-ą urzędową". rzeczy idą w międzyczasie na licym 
c-ie!

Kłody wr*t4&zcie skończy się ta plaga z zaległym 
podatkiem od lokali?! Możcby władze miejskie 
skarbowe zechciały raieoo liberalniej traktować pła­
tników', n-ękanyili najrozmaitsze mi daninami publi* 
cznemi i uprościć skomplikowaną .-pełną biurokracji 
i szykan procedurę przy rozkładaniu na raty zale­
głego podaltiku od lokal!. Skarb Państwa na fcni Się 
straci, lecz tem pewniej uzyska należny podatek-, o 
ile om rozłożony będzie na zn-ośnt? raty. Gzas naj­
wyższy sanować te niezdrowe praktyki-!

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY . 
(PRZEMYSK kii). Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po 
pcł. wykład p Ąirhnlt.i z  ramienia Żyd. Tow. Mu­
z y c z n e j pt . Pieśń ».rlystyczma“‘ (ilustracje na 
płytach gfamofomowych f-my Weiss ul. Krakow ­
ska). O godz. 5-ei odczyt p. dr. Amelsena ret. „Cho 
roby weneryczne i ich znaczenie społeczne".

— PIERWSZA SZALONA NOC KARNAWA­
ŁOWA. W dziejach legorocz iego karnaw ału dzień 
1  lutego będzie formalnym dniem, a właściwie 10 
cą przesilenia. Nocy tej bowiem rozszaleje żywioł 
karnawałowy na Rż1 ducie Prasy w . “łiiwyiższym 
stopniu. Z po-śi ód najpiękniejszych uczestniczek aa 
bawy najpiękniejsza zasiądzie na tronie, jako Kró 
Iowa Karno wału w otoczeniu niemniej uroczych 
i strojnych dam dw oru Z niemniejszą pompą od­
będzie się wręczenie nagi ody w  poslacli kilku 
flaszek szampana 100-proceniowemu mężczyźnie 
Pozatem moc innych niespodzianek i trzy dosko­
nałe orkiestry przyczynią się do spotęgowania we 
sołego redutowego nastroju tej jedynej szalonej 
nocy karnawału.

Następujące rńnigmzyny nadesłały pdękne i cen­
ne upominki dla królowej karnaw ału i dam dwo­
r u . llaiśko Senatorska 17, 4 kasety z  perfumami, 
Redut Grodzka 20, elegancki neseser podróżny, 
Maiguilies Grodizku 17 piękna chustka, Kwaśniew­
ski Sukiennice prześliczny paryski nawzyjniic kry­
ształów w Ozopp Sezwska 13 para elegan< k id i 
pantofelków zamszowych, perfumerja „Fiore" 
Szewska 13 piękna kaseta z perfumami, wodą ko- 
lońską i pudrem Pivera, fabryka czekolady Su* 
sdw rd  — olbrzymia bombonierka ręcznie mało- 
w« z  wyborowemi czekoladkami i moc batlou.- 
ków, któremi zojtanie obdarzona publiczność. 
Art. mai. p. Hem rył Dietrich uwieczni pozatem 
na płótnie wdzięki Królowej Karnawału. 27apro- 
szenia, oraz  bilety wstępu nabywać można w  re­
dakcjach dzienników krakowskteh.

— ROZBUDOWA MIETSKTCH ZAKŁADÓW CE 
RAM1CZNYCH. Onegdaj odbyło się pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta miasta dr. Ignacego 
Lamdaua, przy współudziale wiceprezydenta d r 
Schneidra posiedzenie budżetowe komisji dia za­
kładów p r z e m y słowydi w  sprawie budżetu miej- 
skich zakładów ceramicznych. Komisja na podstn 
wie wniosków dyrektora inż Menaschego uchwa­
liła preliminorz budżetu na r  1980(31 dla zakła­
dów ceramicznych tj. dla Wapiennika, kamienioło­
mów, b^ton i im  i i ce.gjelnii miejskiej, a nadto 
przyjęła w  budżecie nadzwyczajnym kredyty na 
maszynowe urządzenie fabryki lx tonów i na roz­
budowę cegielni

— 15 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ ze,ło.->zono w 
ub. tygodniu w Miejskim Urzędzie Zdrowia w Kra 
kowie. Pozatem zanotowano 14 wypadków ospy 
wietrznej, po 9 wvpadków szkaHatyny i miimpsu,
7 dyfier.ji, 4 kokluszu, 2 róży i po 1 tyfasu b rzi- 
aznego i meniimigitis.

— KURS ROBÓT OZDOBNYCH DLA PAN roz 
pocznie się dnia 10 lutego br w Muzeum Prz°- 
mysłowem ul. Smoleńska 9. W pisy przy jm-ujie i 
informaeyj udziela dyrekcja Muzeum codziennie 
w  giodz od 8-  2 .

— KURS GALANTERII SKÓFNICZEJ rozpo­
czyna sie w Mfcźoum Przemy słowem dnia 27 hm 
tj w poniedziałek o godz. 6-ęi wiecz. (ul Smoleu 
•k« 9, I p.).

— ZNOWU ZDERZENIE AUT Wh:Zoraj pQ2<?d- 
połudndem zdei’zyło się na rogu ui Józefińskiej 
i Krokusa auto ciężar. Nr. 11151, prowadzone 
przez szofera Józ.rfa Cypkę z autem usoh. Kr.. 
6201, prowadzaliem przez Zygimunte Cywę, wsku­
tek czego obydwa auta zostały uieZua»3nie u- 
szkodizone. Wypadku w  łudzi ich nie było. iWuę ipb 
nosi kierowca Eywka, poiiiew^: nie dawał sy­
gnałów ostrzegawczych,

— POŻAR W riZKOLiE. W pietek wiecBór aa-1 
wezwana została sw-aż pożartui do J>wfynfe«* 
państw, szkoły cenami anej pray tń. Stromej 5, 
gdzie zapaliło się złożone na piecu c.T<jBkztnyn 
drzewo. Straż ogień ugasiła Szkoda n&eznacznfe

— AMATOi-t DRCEIT, Zegliński Jan, Batn przy 
ui I jarskiej L 39 zgłosił dt> połfcji, te  te iteeyj, 
z 34 na 25 hm. do<-tał si^niegnany a ^ tu w . da1 
jego komórki, skąd skradł 12 kar wtert. UD zł.

— ODWDZIĘCZYŁ SIĘ... r SlatoMou a m . 
Podgórska 3, zgłosił, te  dnia 14 b n  ml 
nocleg niejakiego Saaszę RocfcakowsłSeigoi, t t o n  
skradł ura bieliznę w ir iu tó  40 z ł i

— Z KRONIKI A & I 8 Z n m « 4 .  
szka (lat 50; notoryczna zflMrV k, 
zositota za kradzież kieszonkową kteMy 39 ■ 
tandecie im szkodę Lęji Leahof, m b . < n y  A  
dowei i5. — Bericfa iniak mettte (kat 30, 
złodziej mdeszk., został aresatoWŁny 
6 kg. słoniny na szkodę ntemamgn u i  
doAwatnego. — Dohek Jan (la# 29' pntaUE Bate. pnq; 
ul. Moigił-skiej 39, aresztowany t f t e ł .a a  
tyczne kradzieże narzędzi sktnaiakieh 
nej narazie wartości na szitodę U n jU .

—  ODDZIAŁ 7 i STAWłtaC r r
Ban/ku Hapoteozanegicu, D %  w ^  I o m b  n  n  
Pos:ad acay  kart zastaterzLcz&eiik K&ÓrsCfa 
6-cto nnesięczny minął, aDs wyfcapA Mb < 
lomgowaJi je, oajpóćDiet do dnia 15 M e sa  be c* 
w  przecKwcym  bow iem  ra z ie  zaataudcM O pitaoJ- 
mioty będą B c y to c y łie  sp ra e d a te . 'BSte

— Z PODGÓRZA DO /, W OPA^O O  CFNA 
BILETU ZŁ. 12*—. Autobus taaawte codztenmc
z Podgórza do Zakopanego. Otijazd *  Ptodgóroi 
o  godzinie lUtej rtw  Jpofudi»er,  z  Zaśnapemf a  
do Krakowa o godzinae o-tej popołudniu B 
nabyć można przy kasie Związku Tu^ystyciroer 
go w Podgijrzu, zaś w ZakurpaneiBi- w  boiefahł- 
rze p. Stieła, na KrupótetkacJi 36. 1-25g

— ZOSTAŁA PANI ZAFROSZONA7 O ix Pair
nie ma już czasu uai.yć głowy, wtedy rąanoże Pani 
„Suchy Shrn^iooin z Czarną Główką", środek to  
mycia wtosów bez wedy. Popr-asta włos, aapucu a- 
\v,ać — dokladiiwe wyozesać, — a włos Pani stanie 
się jak przemieniony: pa- hnacy, puszysty i jak je­
dwab lśniący! — Oryginalne zielone pudieta© z prak­
tycznym puszkiem za zł. 2‘50 starczy mi ssiącami. — 
Dla gruntownego umycia głowy prosimy używać 
„Shampoon z Czarną Główką"! 9sse

Liczbowy spis abonentów telefcniczaiych wydała 
Krakowska Ajencja Reklamy i Ogłoszeń, ul. Gar 
burska 5, telei 17—11 (a nie 171, jak onegdaj Myl­
nie wydrukowana.
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Królewski maszynista
W ii.e,:vvykly sposób powracał z Rzymu, 

giLfc bawił, jako gość królestwa włoskich, pod­
czas uroczystości ślubnych następcy tronu wło­
skiego, król Borys bułgarski.

Choć bowiem ,iest monarchy, to Jodnak nie 
zaikcdba? nauczenia się fachu, który, w raide 
jakiego przewrotu, może mu cbleb zapewnić. 
Oto, król Borys jest wykwalifikowanym maszy 
nista kolejowym i uprawia ten zawód z takiem 
zamiłowaniem, że gdy tylko pociąg jego opuś­
cił stolicę Włoch, monarcha przywdział ubra­
nie skórzane szofera, nałożył na głowę czapkę 
maszynisty i pogardziwszy wagonem salono­
wym, lekko wskoczył na stopnie lokomotywy, 
aby poprowadzić ręką aajwprawniejszą swój 

pociąg aż do Try dentu.
I w Bułgarii królewski maszynista dał się już 

widzieć niejednokrotnie na lokomotywach pocią 
gów, wiozących Jego ministrów i świtę, a na­
wet skromnych obywateli bułgarskich.

Szczęśliwy gracz
M  donosi wycł*>faący w Berlinie dziennik r o  

* ) * *  Jfcuł ‘, były wielLl kńqf*<ę rosyjski, Dymitr 
Pvn*osnc , bawiący cibearue na Bfivieraie firamon 
au -r m  swą BMiróoi-.ą, oórką bogaca* aanerykań- 
i t e y  Etamykn, afatósł niezwykłe powodzenie 
Imąf stotw h gry w  Monte Cwrto.

k acK.ror.tie ramomo samy na Jeden i 
; ą, m. '»  ss’ j "> iwee *  w ygryw ał 

Kracy nńljcwy franków, t j 
arią stanę pemaneczoBą przez zarząd domu gry 
M  tan d ta t  do przegrania.

Wtotec tego kacy domu JT  zazoinżęto i odro- 
azono grą do ckm aMtępoago.

Newe sarum piacciw rakowi
Po i-ncM  obumiera tkanka złośliwej narośli.

Wedle wiadomości „Chicago Trśbune*’ z San 
Francisco, udało się prymarjuszowi tamtejsze­
go szpitala, Drowi Walterowi Coffey‘owi i Dro 
wi J. Humberowi sporządzić z nerki owcy se ­
rum przeciw rakowi. Serum to, wprowadzone 
w obieg krwi w jakimkolwiek miejscu, ma po­
dobno własność niszczenia złośliwych narośli. 
Doświadczenia dokonane przez wspomnianych 
lekarzy stwierdziły, ie  po zastrzyknięciu serum 
nerki owcy tkanka narośl: rakowej obumiera, 
przyczem dalsze objawy, towarzyszące w po­
staci lekkiego swędu, też zwolna ustępowały z 
organ zmu.

Mimo wszystko Dr. Coffev i Dn Humber nie 
uważają, jakoby serum ich sprowadzić mogło 
zupełne wyleczenie choroby raka. Wspomniani 
lekarze twierdzą tylko, że udało się im stw o- 
rzyć hormon, którego brak pozostaje w ści­
słym związku z powstaniem choroby raka.

Czy autor może zabronić wy­
pożyczania swych książek?

Księgarze, właściciele wypożyczalni książek i 
w ogóle czytająca puibłiicziność D&nji bardzo żywo 
omawia proces wdrotŻJiny przeciwko zipanemu pi­
sarzowi duńskiemu, Piotrow i Freuclnoowi. P ro­
ces ten powstał na tle zakazu, który Freuchon i>- 
m eścił na pierwszej stronie swego nowego dzie­
l i  ,„Noriikaijer“, zakazującego wypożyczania tbj 
książki. Trzebią wiedzieć, że Dam ja jest małym ora 
jem, \ rynek zibytu dla książek jest miinimaimy. 
Duńczycy chętnie jednak czytają, a wypożyczała ie 
książek cieszą się wóeiiLą frekwencją. F ruucben 
postan w i ł  więc zapobiec szkodzie, jaką mu wy- 
nsądznją wypożyczalnie książek i umieścił wyżej 
wtpnmnia y zalkaz na pie.-wc*ej sta ecu. jr f .e g u

Z MODY,

jak ubrać s'o na bal kostium ow y!

Jalk się ubrać na bał kosOjumowy? Jaikl strój bę­
dzie oaibaadiziaj twarzowy i najefektowniejszy?r

Chcąc parniom wybór ułatwić, przynosimy dziisiaj 
kiilka naprawdę ładnych, oryginalnych modeli.

Zanim jednak przejdziemy do szczegółowego pnze 
giądu kostiumów, nie od rzeczy będzie nadmienić, 
jakie wannrik.i składają się na to by strój był dla da 
nej osoby w ziupetmości odpowiedni. A więc rzeczą 
najważniejszą jest. by parni potrafiła soełinić zada­
nie, ktÓTe na siebie przyjęła I odegrała dana rolę z 
temperamentem i rozmachem. Nie wysfaretzy bo­
wiem ma oznaczony wieczór mbrać strój Chinki, ozy 
baletoicy perslkiiej, najrważniełszem pędzie, ozy pani 
potrafi w swą rolę włożyć się 1 ją odpowiednio ode 
grać. Nad tem należy się przedewszys-tkiem zasta 
iwsyić, zanim przystępujemy do sporządzenia odpo­
wiedniej toaJety, a gdy się p.ani udecydimie, z łaty o 
śoią sporządzi sobie ładny kosmjiuuri przy pomocy 
barwnych materiałów i odipowfedtAsh krojów . Natu 
radnie, wanun/kSem kotóe"rnym jest również pewna 
fantazja i pomysłowość oraz harmonijne zestawie ■ 
nie kolorów. Kostjiuimy, które rycina nasza dzisiaj 
przynosi .odznaczają się jeszcze tą zaletą, że są pro 
ste i łatwe w wykonaniu i stosunfuowo niezbyt ko 
sztowoe.

Ou) model A) pnaedstrwla Itośtsnm tow. tomazyj- 
uy, bo też fantazji potrzeba, by z?pomocą różrorod 
nyclti kontrastów, zastawić całość, roi-mo to harmonii 
ną i ładną. Chińską fryzurę zdobi kapelusik, pigodę 
cbińsiką pTirypcminający — figurę zaś opina stanik 
przechodzący w szerokie dołem sipodmie, efektownie 
wykończone wzorzystym jedwabiem z tego samego 
jedwabiu zrobioną jest kamizelka, która nadaje ca

łości charakter hiszpański. Wrażenie to jednak wnet 
się zatraca, albowiem dn ie krótkie, faioauy. t a .» 
we, umieszczone poniżej pasa, przyprawiają spócJnf 
dkii perskich bałetiriic i dodają całośei dużo :exkcścH 
i porównań.

Mu^el P, (ipierroit) w pomyśle niezbyt oryginalny, 
albowiem setki pderrotek przesuwa się po salach ba 
lowjch od niepaimięitinycih czasów. Tein jeden odzna­
cza się ładną, modną linią i jest nader efektowny. 
Slkiada się z jedwabnych u dołu kloszowych spodu' 
i bliuzy, która górą obcisła, przechodzi koi dołowi1 
w obcisłe klosze, od szyjd zaś poza ramnODją opada 
szeroki fantazyjny kołnierz. Białe pompony dobłą 
przód bluzy 1 wykańczają zgrabne pantofelki. Odipo 
wiedni kapelusz stanowi konieczne uzupełnienie.

Wrażenie lekkie robi model C), nazwany dla teł 
lekkości „KontfpiW11. Ośoba Ziprabru i pełna tempera 
menłiu prześlicznie w  tym kostiumie wyylada. Jut 
on niewysznkain-y 1 w  kroju nader prosty. Cł&wńjr 
efekt polega na doborze odpowiedniego mar orfy fa 
najlepiej lekkiego, jasnego jedwąjjta w dnołmy rrw- 
cJk. Jedynie krócaluitkiie sipodeńki, widoozne z pod Uo 
szowej spodmeaki mają być z. Jedwabiu gładkiego. 
Pozaiem spiczasta czapeczika, a naw. t pantofelki 
zrobione są z tego samego materiału, co sufbrria., Sż* 
roka ryża zidobi n szyji tę suknię, bez rękawów-, 
krótką i sńr*ie kloszową.

Cdnoi.iie do krs-tj unów W cłńtoołc*. zruw rtyć 
jeszcze możemy że miodna wcałe ładne modele iny. 
pożyczać, pan: rednak, która kładzie pe>wną wagę 
na jaką taką cuygnsalność v odr zadać sobie o łeo  
więcej tnndu i siporzą-dzić odpowiedni strój suta

dzieła. Wywoł iło to kom itennację wśród właści­
cieli wypożyczalni Lsiiążek, a jeden z u eh, cU-ąc 
sprawę wyjaśnić, zaskarżył Froucban j do sę,iu.

Trybunał pderw^/ej instancji stanął na ytomo- 
msfcu, eż aaitor ma prawo dy»p<««> wanią swem 
dziełem. Jeśli autorowi przysługuje prawo wyoo 
fantu siążl z oibegu przez uniemożliwienie dru­
giego oakłanfiu, nikt mu nńe może odmówić prwwa 
do zakazu wypożyczania swych książek pi zez wy 
pożyczaJnie. Spra wa oparła się obecnie o drugą 
Jn*1 w cję, kadra w tych dntarh asa •  sfaj

Straszna uczta na ]eztorze 
Wfktorji

Na jeziorze „Wiktoria", wr pobtatu K«gak (środKr 
wa Aćryka) zatonął parowiec, sluiący dc pazewoże- 
oia pasażerów, przyraus zginęło 13 osób. W pchCto 
miejsca k: strofy zauważono nMzMucticą Uońd kro­
kodyli, — wobec czeoo łsmteta przypuszczeuta  ̂ ta 
wszystkie tatary ktawtrofy sotaały pows aich po-
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Wiadomości z Palestyny
Echa wyroku uwalniającego 
morderców rodziny Maklef 
Oburzenie prasy hebrajskiej

J e r o z o l i m a .  25. 1- Z AT. Cała dzisiejsza 
Prasa hebrajska omawia z oburzeniem wyrek 
uniewinniający w procesie arabskich zabójców' 
rodziny MaJcLef w Mozza. „Haarec“ w artykule 
wstępnim zadaje pytanie: Cóżby się stało. 
Sdyby bnoó Boże wyrżnięto rodzinę angielską ? 
Czy rówmez wówczas rząd angielski pogodził 
by się z tern. że mordercy umknęli wszelkiej 
hairy? „Uoar Hajonn" p:,sze: Nieciekawe są po 
wody orzeczenia sądu, ale na miejsce uniewin- 
uwnycib nae posadzono innych na ławie oskar- 
zonydh Na ławie oskarżonych zasiąść powinni 
właściwie policjanci ang elscy za zaniedbywa­
nie swoich obowiązków i za dopuszczenie do 
lakiego stanu rzeczy, że dziesiątki bandytów 
uchodzą bezkarnie z rąk sprawiedliwości. ,,Da 
war" pisze* Arabowie, jeżeli są niewinni, powiu 
ni wrócić do swych domów, lecz rząd palestyń 
siei powinien dać odpowedź na pytanie, kto 
winien jest przelania krwi niewinnych?

Sąd Apelacyjny uchylił wyrok 
śmierci przeciwko Arfaliemu
J e r o z o l i m a .  25. 1. ŹAT. Sąd apelacyjny 

rozpatrywał sprawę Zyda z Jaffy Józefa Arfa- 
liego skazanego jnztz  sąd okręgowy w Jaffie 
ha karę śmierci za zamordowanie Araba. Sąd 
uchylił wyrok pierwszej instancji postanawia­
jąc jednocześnie przesłać sprawę do sądu okrę 
gowego dla przesłuchania świadków dodatko­
wych przez Obronę.

Znowu dwaj Arabowie 
uniewinnieni

J e r o z o l i m a ,  25. 1. ŻAT. Odbył się tu pro 
ces dwóch Arabów oskarżonych o zamordowa 
nie rabina z Safedu Samuela Kohena wraz z żo' 
ną. Sąd obydwu oskarżonych uniewinnił. Jeden 
z Arabów DOzostaje jednak dalej w więzieniu 
gdzie odsiaduje karę za podpalenie domu ży­
dowskiego.

Rozwiązanie muzułmańskiego 
związku młodzieży w Jaffie

J e r o z o l i m a -  25. 1. ŻAT. Komisarz rządu 
w Jaffie Campbell rozporządzeniem z dnia 2J 
bm. nakazał rozwiązanie muzułmańskiego związ 
ku młodzieży. Związek ten prowadził ożywio­
ną działalność antyżydowską, członkowie jego 
wielokrotnie wymieniam byli w angielskiej ko­
misji śledczej, jako winni podjudzania Arabów, 
w czasie rozruchów sierpniowych.

Nieścisła wiadomość
W a r s z a w a .  25. 1. ŻAT- W jednem z pism 

warszawskich z 24 bm. ukazała się depesza z 
Londynu donosząca o tern, że rząd angielski 
wydał rozporządzenie rządowi palestyńskiemu, 
aby zezwolił samoobronie żydowskiej na no­
szenie broni. Biuro ■warszawskie ZAT‘nej zwró 
oiło się w tej sprawie do centrali w Londynie 
w celu sprawdzenia powyższej wiadomości, | 
skąd otrzymano następującą odpowiedź:

Londyn: Wiadomość o tern, jakoby rząd an 
giełskimiał polecić rządowi palestyńskiemu, a- 
by zezwolił samoobronie żydowskiej na no­
szenie broni jest całkowicie bezpodstawna.

Wioa Katsmauna wykluczona!
Ciekawe oświadczenie berlińskiego chemika &Qc*ewego

W i e d e ń .  25. 1. „Neue Freie Presse" ogła­
sza wywiad swego korespondenta berlińskiego 
2 kierownikiem instytutu chemii sądowej i mi­
kroskopii, pirof. arem Bemem na temat sprawy 
Halsmama.

Dr. Bem, który uchodzi za jednego, z najwy­
bitniejszych fachowców w swym przedmiocie, 
dz ie lił niezwykle ciekawych wyjaśnień, świad 
cząeycli niezbicie, że Haismann jest niewinny. 
f*roł. Bein stwierdza mianowicie, że jest rzeczą 
Wykluczoną, by miody haismann był mordercą 
swego ojca, a to z tego powodu, który dla uczo 
nego krymiiM «l«)*a jest najzup.łnej miarodajny, 

na ubraniu Halsmanna nie znaleziono śladów 
krwi, chociaż stary Haismann zabity został 19 
(iderzeui<unj w tylną część głowy.

Wzdłuż tylnej części głowy — wywodzi prof. 
D&in — biegnie główna tętnica, w której krew 
fcitnem ciśnieniem parta jest ku górze. Gdy mor 
derca zadawał śmiertelne rany ojcu Halsnian/na

w tjdną część głowy, musiał bezwarunkowo 
wytrysnąć strumień krwi w stronę mordercy. 
Jest to prawo fizyczne, nieznające wyjątków. 
Ponieważ w cieile jest krwi bardzo dużo i 
krew ze zranionej tętnicy wytryska niezwykle 
gwałtownie, niekiedy nawet na odległość półto 
ra metra, musiałby morderca, któiy zadając ra 
ny Halsmannowi, stal przecież bardzo blisko 
być całkowicie oblany krwią swej ofiary, tem- 
bardziei. że zadał cały szereg ran. Tymczasem 
ani na ubraniu, ani na calem ciele Halsmanna 
nie znaleziono ani śladu krwi Wskutek tego 
miody Haismann nie może być mordercą.

Prof. Bein zadał sobie trudu i przestudiował 
wspólnie ze swym asystentem na podstawie 
aktów sądowych przeszło 60 podobnych w y­
padków morderstwa, stwierdzając, że ani w je 
dnym z tych w szystkich  wypadków nie zdarzy 
ło się, by mordercy nie mieli na sobie śladów 
krwi.

Biesieccwski sklaca zeznania w procesie
Litw

P a r y ż ,  25, 1. PAT. Wczorajsze, posiedzenie. 
^  głośnej sprawie Litwinowa poświęcone było 
.^yjaśnianiiom panujących w państwie sowieckitan 
•tOMKuków. Szereg świadków wezwanych na żą- 
^aa“e obrony przedstawił sędzio-n przy sięgłym 
|s*l*rakter etyki sowieckiej oraz role, Jętórą odgny 

KomiLnlbrn w życiu pnnslwowem Rosji sowiec 
Badania te miały na celu dowieść, że Li-twi- 

noW, który twierdzi, iż wystawił inki y minowane 
^^ksle z rozkazu niejakiego durow a, wybitnego 
<=donka Kominternu, nie mógł bez narażenia swe

°  żyda na niebezpieczeństwo ud mówić sp<4nie- 
n*a rdzkarn Turowa.

Wykład o stos unik aon sowieckich, a w szczegół 
l^ośca o  etyce sowieckiej wygłosił M."ki,, Geco- 
,wtcz prof. uniwersytetu paryskiego Akadetnji 
|̂ caw« międzynarodowego w Hadze, oraz autor 
*feptgh prac o  prawie sowicdiiem Według niego 
&tały regimen łSwieoki opiera się na kompletnej 
re8ac|ji praworządności. Praw o podip&rząoxowa- 

T t. zw. zgodności z celami rewolucji.
„ 7 ł« sensację wywołało zeznanie Bieaiedow 

*°- wezwanegu na żądanie obrony. .Ted*™ z 
pr2«d«tawicieli powództwa cywilnego adwokrt

mowa
Iierton poseł komunistyczny do parlamentu, zupio 
testował przeciwko dopuszczeniu Biesiedowskie- 
go do sikładainia zeznań v.ohec wyroku sądu mo­
skiewskiego, skazującego go na 10  'a t więzienia 
za nadużycia pieniężne. Oświadczenie to wywoła­
ło gwałtowne protesty zarówno ze skony same­
go Ricsiedowskiego, jak i obrony. Przewodniczą­
cy jednak odbiera przysięgę od Biesiedowskisgo 
i dopuszcza go do składania zeznań. Te ostatnia 
z wyjątkiem ogólnego streszczenia roli Kominle- 
nn w całym ustroją sowieckim, tyczą się różnych 
szczegółów sprawy, a w szczególności roli Turo­
wa, z rozkazu którego wystawione zostały inkry­
minowane weksle Weksle były dyskontowane, 
a pieniądze otrzymmci za nie przeznaczone były 
na wzmożenie iwopagandy komunistyczne! zagra 
iiicą. Joden ze świadków oświadczył, że rząd so­
wiecki miał pierw oknie zamiar zaplecenia tych 
weksli, gdy jednak okazało się, że trzeba będzie 
zapłacić tak duże sumy, odmówił zapłaty. Dzisiaj 
nastąpią przemówienia prokuratora, przedstawi­
cielu powództwa cywilnego, oraz adwokatów o- 
skarżonych. Wyrok oczeLiwamy jest dzisiaj pói- 
r.ą nocą

B O I. E
REUMATYCZNE

a g t r e t y c z n e
N ł w k a l c :c zn c«usMienz^

BALSAM
BENGALSKI

ZM tECZ ULA JACY

Z  GlfcŁDY
Giełda warszawska

W arszawa, 25. 1. PAT. Akcje: Bank Dyskont. 
124, Bank Handlowy 117, Bank Polsl i 1SI> i pół, 
184, 183 i pół, Bank Z-w. S.p. Zarobk. 78 i |xVł. Siła 
i Światło 92 i pół, W arszTow  Fahr. Oukr. 27, 
Gródek 6 i pół, Nobel 11, Starachowice 21 i pół, 
Borkowski 7 i pół, Gdański moooipol tytoniowy 
277.60 Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwest. 120 i 
pół, 123, 122 i pół, 5-proc poż. dolarowa 72, 75, 73, 
5-proc poż. konwersyjna 49 i trzy czw., 8-proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj 01

W aluty: Dolary 8.87, S 89, 8.85. Dewizy: Nowy 
Jork 8.90, 8.92. 8.88, kabel 8,918, £ <«3, 8.898, Paryż 
35.02 i pół, 3511, 34 94. Praga 25.38, 26.44, 26.32, 
Szwajcaria 172.27, 172.70, 171.81, Wiedeń 125.45, 
125.44, 124.14, Włochy 46.67, 46.79, 46.55, Londyn 
45.39. 45.50, 45.28, Marka niem. 213.06, Gdańsk 
173 42.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 25, 1 PAT W aluty i dewizy: Berlin

169.52—170.02, Budapeszt 12407—121.37, Bukareszt 
4.21 i trzy  ósme do 4.23 i  trzy  ósme, Londn n 
34.51 i trzy  ezw do 3461 i trzy czw., Nowy Jork 
709.15—711.60, Paryż 27.85 i pół do 27.® i pół, 
Praga 20.97 i pięć ósmych do 21.05 i pięć ósmych, 
W arszawa 79.50 i pół do 79.78 i pół, Zurych 13&98 
—137.48. Amerykańskie 706—710. Niemieckie 160.27 
—169.87, An-gielsikie 34.48 i pół do 34.64 i pół, 
Włoskie 37.12—37.28, Szwajcarskie 136.63—137.43 
Czeskie 20.94 i pięć ósmych do 21.06 i pięć ósmych, 
W ęgierskie 124.21—124.61.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1.—, To- 
reckie 27.50, Kompas 12.20, Gzerrłowiecka 51, Pól 
nocna 1033, Alpiny 36.16, Zieleniewski 50 i pól, 
Karpaty 4.98, Galicja 36.75.

Giełda zurychska
Zurych, 25. 1 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.19, 

Nowj Jork 5.17.60, Belgja 72,10, Włochy 27.00, Bar 
lin 123.68, Wi deń 72.S5, Praga 15.31 i pół, War 
szawa 58.05, Budapeszt 90.51 i  pół, BuLareszŻ 2GB 
i trzy czw., Hełsingfors 13.13.

ZE SPORTU.
GRACOVlA-MAKK 4B!

Sensacyjne ąpotkanie hokejowe o tr.Lęnzo&two •» 
kręgu odbędzie się dzisiaj o 11  praedgwL na tom  
Maklkabi Celem mniknięcia natłoku otwarto dtońc 
kasy, które będą czynne od 1U orzedpoJ W orasfe 
meo/iu ślizgawka otwarta.

JUTKZLNKA—MAKKABI 
Luzisiuj o godz. 5 [pop. odbędzie się w sali Sofa 

la tuuriniiejowe spotkanie w  koszykówce dtfużya mę • 
sikiich pomlędizy powy ższymi dnużynam. Zawody za 
powiadają s8ę bardzo iintcTesująco. Wtstęp 50 s ra ­
sz y.

Poseł meksykański w Moskwie 
zbuntował się

L o n d y n ,  25. 1. (AW). Z Nowego J< rtou dono­
szą, że poseł meksykański w Moskwie nie chce 
uczynić zadość wezwaniu rządu, aby opuścił s« o  
ją placówkę i powrócił do MeksylLu. Wobec te jp  
rząd meksykański wyd.d nowe zarziidzeuie, na­
kazujące całemu persoaałow t poselstwa, aby za­
wiesił swoje urzędowanie. W Meksyku komuni­
ści usiłowali w  ostatnich dniach dokonać sicregu 
z amach ów. Wydalono z  gr inlLc Meksyku 12-4u 
komunistów, u których znaleziono d y n a m it .

Konflikt Keimwehry ze związ­
kiem chłopskim zlikwidowany
K l a g e n f u r t .  25. 1 PAT.. Koinłlikt między 

ltcim w ehia a Zw. Chłopskim z^isuał ostatecznie 
załagodzony. Kierownictwo Ilctiitinychry karyac- 

t k:cj ogłosiło rezolucję, przy jęta. jednomyślnie.
! twierdz,ająea, że wszystkie nieiKM-ozumienia po- 
1 między Heimwehrą a przywódcą Związku Chłop­

skiego, ministrem Schumy‘m zoitały  wyrównane.

i   JAROPLAWl Staraniem org. WIZO odbędzie
się dziś w niedzielę o godz. 6 wiec z. w sali „Jad 
C hauzim " rdczyt red. Dra BerkeJhammer* o kwe­
stii! żydowsko-arabskiej.
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/n u n y  od przeszło l»»t ia t zegarek  szw ajcarski
suć

uzyskał © < £ i!2 fte  C E € h ł  C
na w ystaw ie m iędzynarodowej
"331x

1 l l e l s e  jposac::*

. PRZYJMĘ praktykanta 
z leps-zeij rcdlziny Zgło­
szenia u R o&mbtatnâ  ul. 
Agueszfci 5, 1L piętro, 
między godz. 2—ó popo­
łudniu. 2l2x

SAMODZIELNA kor es
pondenukę, ze znaioroo
śdą btichah.anj.il, pisząca 
biegle na maszynie. — 
przypnę zaraz, Saczegó 
ławę oferuj z podAniem 
•warunków skierować: 
H. Sidra, Szczakowa.

>88 er

K Poad f c o  A ij i

PODRÓŻUJĄCY z bran­
ży dcksdydnek dobrze za 
prowadzony u pierwszo- 
mzędnej LBjeufceli w M 
lopofcce Poenańskiem 
aa Oómym Śłąsku, po- 
saanuje posady w not ■ 
ftno, k u n  ktatytae* — 
Łaskawe pod

do Aon. „N...T tatayT

PODRÓŻUJĄCY eoergi- 
z dlueoieteią peak 
puwaitadn stałego

R<
fir

Imrar otaw danej, 
asckufjo* i siale 

do iO d n . Jław. 
pod JBo&Rgl- 

_________laete

f o m e c e a m a r  i » . o -
m is w Krakowi e i m
in w óK t w bnandy kx>- 
InrtMiwst i cwkieHUcze# 
jmcmawaóaomy, po6Tad.o- 
| e  następstwa. ~nt- 
■k do Acfc*. Ji. Dz6e*r 
■Atr* pod P , rwssos eą - 
d r i arfeir cucąc**. *26g

c Lokale

2 POKOJE bez kocha w 
staram  domu, addzaaine. 
a  tozaeoKą, komfort, w 
foódmieócńa, enunentoatoie
m  biuro do wyaafeda. 
Zgłoszenia do Adm. J ł .  
Dzśentilka“ pod ^Zaraz".

1 LUB 2 POKOI z kom­
fortem, przy ad. Gaodz- 
kued kib w pobibłn, z a-
2yco.il telefonu, paszo
fcuije się. Zgłoszenia pod 
wMAeszicaołe‘‘ do Biura 
ogłoszeń Stettera. Ry­
nek 8. 220er

POKÓJ UMEBLOWANY
z utrzymaniem częścio- 
wem lub całko witem, dla 
Jednego pana do wyna­
jęcia od zaraz. Wiado­
mość: Danielowa, nl. Dłu 
ta  33, III. piętro. 77bp.

POKÓJ słoneczny fron- 
towy. dla biurowej pan­
ny. u samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie

w Barcelonie

A A A A A A A A A A A A A A A A A
SZCZOTKI, W YCISKA CSKI 
8 C K C B K IK I KO KO N O W E
SZNURY bieliźniane i wszelkie artykuły domowe 

poleca:

P. Scfcerer, Kraków, Siradom 27
V Y Y ? V T Y V V f ? ? V  ‘ T Y V

FIRANKIN A J k C W S Z i  
KATERJ«£\ KA

poleca fabryka Ihanek 
M. W i i T Z ,  KRAKÓW , UL. GKCtRZHA L. 71 
obok Vi awelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1885

„ N e rk a  św ia tow ej sławy* 
-  znana oeS 8&t

Dla zdrowia dzieci!
pi zez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
t u m u  HYGIENICZNE

i ł _- «* ,.*«(

Tysiące podziękowań! ■aftufcnnddtaBnU
|i l | t i fP  i* ta6  n k z y  w sadzie tyftoPHOflUHAYA V. m̂łirdeMw«yiaE*«ł<e*fcl*qEiaêdŁ
M u  CMfttwr sfrfcd wysyttuUl. U*—
t o * * .— -  L W C w f

Biuro Centralne Ker en Hajcsod dla Zachodniej Ma 
lopołskt i Śląska w Krakowie poszukuje do natycb 
miastowego wstąpień a
instruKtora-propagandysty
z uyisze n wykształceniem, wiadcjącego biegle ję 
zykanjt pokńnn. żydowsLun i hebr-ajjk"in. utaleato 
wane«o mówcy.

Zgłoszenia z  podanten? cturriculum Vitae, waruin 
Joów i refereocyii pnzyjmuje do dnia 15 lutego 1930 
B neo Centralne Keten tlajesod w Krakowie ul. 
Stoadom 15 17f.A

bielizny latek
iest ulubiona 1 pouczającą sa u w ą  

małych córeczek. Często posyła Je 
matka po zakupy, przypomina,ąc, aby 

żądały tylko mydła „Kollootay 
pralką” 1 nie przyjmowały innego. 

Przy zabawie poznają xe małe przy­
szłe gosposie wysoką wartość tnydia 

„Kolłontay” ! stwieidzają również 
iaki przyjemny i aromatyczny capach 

jak silną, śnieżnobiałą pianę daje 
to dobre mydło; dumne są że tem 

mydłem same wyprały 1 jakby odno­
wiły ubranka swych lalek. Roztropne 

matki zawczasu Douczają swe c^rki 
o ważności prawdziwie ostrożnego 

prania bielizny delikatnem. aromaty- 
cznem i zawierającem glicerynę my­

dłem „Kołłontay z pralka”.
Wypróbujcie „Kołłontay’a sodę 

do bielenia” i Proszek „Boraxil” !

/ I ■1 -----T1

Ić 171)
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. b a k i ,  i 

S. Goldstein. Krabów. Józefińska 30. -  Zastępca na Małopolsbęt H, G lei en ar, Tarnów

Rehlsma ciiwlgn^ handlu I I Nanka i wychowani-I

K.
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. . . . . .  F ł U Y  , .
ideal.łie usuwa t u  golenia 
v s_elkie zbytecine włosy 
pod p«cham1 .na b rod iie  

rel ach i nogach. |
Główny skład na Małop.: 

l y l K L C S Z E W S K l ,  K R A K Ó W  
Plac DomlnlkaAak. L. 1.

CO
można kopić za zł 3.80? 
ładną koszulę szyfon % 
Hoekowemi koronka­
mi. A La zł4.90?Koazulę 
z madapol: m strojną 
No a za zł 7.90? Koszule 

nocne kolorowe.

G D Z I E !
Tylko w n a jta ń sz e j 

wytwórni bielizny 
„ Ł A B Ę D  Ż“  

Kraków, Starowiślna 6

POKÓJ dla 2 panów na­
tychmiast do wyrwęoia: 
Dietla 59, II. piętro na 
prawo. 10bg

ODSTĄPIĘ 2 pokoje i ka 
między godz. j chnię w Podgórzu, Kra

1—3 popołudniu. Miodo 
Wa 20, II. piętro. ,3685bp

siakiego 26, II. piętro na 
prawo. 179x

S p rz e d a ż a
TROCHĘ HUMORU

— Co za pech! Kataryniarz kapil sobie uato, 
wiec nie będziemy sie go jat: mogli pozbyć.

MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe i pokoie dzie­
cięce w najtepszem wy­
li maaln poleca nowo o  
twazty magazyn _Sp« 
cjalnodl . Kraków, Sław 
kx>wsŁa 12, w podwórcu. 
Ceny mside.— Dogodne 
warunki. 8i«r

TAPCZANY, os many, 
noizkiadankó, — poduszki 
wftfcśeroe poleca tapicer 
— id. Tomasza 4. VZ3%

DO SPRZEDANIA do- 
bnz» pcot^eanjacy tan­
det towarów iefezcycfc 
s  taietonem i magazyn 
w wódoszem deścłe w 
MaJopoósce. — Zgodzenia 
pod JB. 2” do Adta. ,.N. 
Dzłeoniika‘*. r21g

MATURZYŚCI korzysta 
jią sitaJe z lek— bogato 
zaopatrzonej wypoży­
czalni k&iądek A  Outnl 
płowdeaa, nL Dracka 9, 
front. 215er

E K d łn e 1
KAMERA, sfclad apara­

tów i przyboców foto- 
graficnych  — wykonu 
je wszelkie roboty aow 
tonsłJe — tego samego 
dnia: Kiaków, nl. Szew­
ska 27 .-Telefon 2298. 
____________________23g

STENOGRAFII pofcko.
niemteckiel szybko, naj- 
doeikonalej, jutjnówBaą 
metodą wyucza: Zofla
Schćjyntówna, Podbrzc 
zk 2. llo .

CHOROBY <wrca Base­
dow, astma, Sanatorjmn 
„Sahis** Dra Kupczyka 
Kraików, uf. Szr‘skiego.

2163er

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perski*, 
kffimy do naprawy przyi 
mo«) ,J3ywan“, Tka" 
dywanów, kilimów: Kra 
!sów—FodgÓTze, Kingi 9. 
tramw , 3. Poleca dy­
wany, k ’tey  Ceny tac  
kodkurnecyjne. Tdefoo 
Nr. 1609. 2051sse

SOŁTYS 
w *  1897, dr 
ińew iżatn ngabkną 
beczkę tnniiltw » 209x

KORB 
1901 n 
M a
w ą, wyirt nooa
P. K. OL Sanok
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